
Spokojnych św iąt 
życzy

swoim  Czytelnikom
redakcja „Kuriera Szczecińskiego“

Choinkowa tradycja
WARSZAWA PAP. Trudno wyo

brazić sobie zimowo święta bez 
choinki — kolorowo przybranego 
drzewka świerka, lub chociażby- je 
go podobizny, wykonanej ze sztucz 
nych tworzyw. Tymczasem chcin-

Na antenie PR

Pasterka 
z Opola

DZIŚ o północy Polskie 
Radio w  pr. IV  przeprowa
dzi bezpośrednią transmisję 
mszy świętej, tzw. Pasterki 
z katedry pod wezwaniem 
św. Krzyża w  Opolu. W y
bór te j miejscowości wiąże 
się z 40-leciem powrotu 
Ziem Zachodnich i  Północ
nych do Macierzy. Trans
m isje mszy rzym skokatolic
k ich  będą także m ia ły 
miejsce w  pierwszym i  dru 
gim  dniu św ią t (pr. IV , 
godz. 9), podobnie ja k  na
bożeństwo Kościoła meto- 
dystycznego (25 bm., godz. 
18) i  nabożeństwo Kościoła 
polskokatolickiiego (26 bm., 
godz. 18).

Jak wesele
to tylko w Beskidach
B IE L S K O -B IA Ł A  PAP. Podobno 

najszczęś liw s i b y w a ją  c l m a łżonko
w ie . k tó rz y  — ja k  po w ia d a ją  gó
ra le  besk idzcy — p o b ie ra ją  się w  
okres ie  św ią tecznym . O m ija  ich  
nieszczęście, a s tad ło  — ja k  głosi 
p rzypow ieść lu d o w a  — kocha się 
do późne j s tarości.

Szczególnie a tra k c y jn e  są wesela 
gó ra lsk ie  w  n a jw y ż e j po łożonych  
w siach B esk idu  Ś ląskiego i  Ż y w ie 
ck iego , m . i n f  w  K o n ia ko w ie , Is teb  
n e j, L a łik a c h , P rusow ie , Kamesz
n ic y , K o rb ie lo w ie  i  Z aw o i, gdzie 
trw a ją  one przez k i lk a  d n i, a ba
w ią  się na n ic h  wszyscy m ieszkań
c y  w iosek, sk łada jąc  now ożeńcom  
o b fite  d a ry  ślubne.

kowy obyczaj przyjął się no na
szych ziemiach dopiero od XIX w. 
Przywędrował on do nas prawdo
podobnie z Alzacji.

Co było przed choinką? Niegdyś 
w wigilijny wieczór znany byt 
wśród prawie wszystkich ludów 
Europy obyczaj „palenia kloca", 
bądź też podsycania ognia przy 
pomocy gałęzi świerkowych lub 
jodłowych. Jego źródeł szukać 
trzeba w pradawnych obrzędach 
magicznych, związanych z kultem 
słcńca bądź zmarłych. Według nie 
których badaczy ognie w obejś
ciach i na okolicznych wzgórzach 
rozpalano po prostu, aby przyby- 

(Dokończenie na str. 2)
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Uchwalenie finansów państwa

Sejm zakończył 
debatę budżetową

SEJM zakończył trw ającą praw ie miesiąc debatę budżeto
wą. 23 bm. Izba uchw aliła  przyszłoroczny budżet państwa oraz 
związane z n im  dokumenty dotyczące finansów, a także 
dwie ustawy, z k tórych jedna wiąże się ze spłacaniem nasze
go zadłużenia zagranicznego, a druga — z funduszami na roz
w ó j nauki i  techniki.

W POSELSKIEJ dyskusji w 
poniedziałek nie ukrywano, iż* 
utrzym ywanie się deficytu w 
budżecie państwa budzi niepo
kój. Zgodny by ł pogląd, że sku 
tecznym instrum entem  stabiliza 
c j i  stosunków pieniężno-rynko- 
wych może być systematyczne 
zwiększanie produkcji. Dopusz
czony w  CPR-86 wzrost cen u - 
znano za maksymalny. Postulo
wano wzmożenie kon tro li nad 
dotacjam i dla przedsiębiorstw. 

Poniedziałkowe # posiedzenie 
czwarte w IX  kadencji —

Odznaczenie 
A. Aksjonawa

W A R S Z A W A  P A P . Am basador 
Z w ią z k u  S o c ja lis tyczn ych  R epub lik  
R adzieck ich  A leksande r A ks jonow  
za ko ń czy ł m is ję  dyp lom a tyczną  w  
naszym  k ra ju .

Za w y b itn e  zasług i w  dziele 
um acn ian ia  p rz y ja ź n i o raz rozwo
ju  w spó łp racy p o lsko -radz ieck ie j 
Rada Państwa odznaczyła A leksan
dra  A ks jo n o w a  K rzyżem  Kom an
d o rs k im  z G i^Iazdą O rde ru  Zasłu
g i PRL.

23 bm . a k tu  d e ko ra c ji — w  obec
ności k ie ro w n ic tw a  po litycznego  i 
państw ow ego — dokona ł W ojciech 
Ja ruze lsk i.

Ostatni japoński weteran...

30 lat ukrywał się 
w tropikalnej dżungli
HAWANA PAP. 63-letni Hiroo 

Onoda jest okazem zdrowia i ży
wotności. Mieszka obecnie w Bra 
zyłii w stanie Mato Gresso do Sul, 
gdzie znajduje się jego farma by
dła, jednakie większość życia spę 
dził na innej półkuli; Przed dzie
sięciu laty jego nazwisko obiegło 
gazety . całego świata. Porucznik 
Onoda był ostatnim żołnierzem ja 
pońskim, który złożył broń. Było 
już prawie 30 lat po wojnie, kie
dy ostatni weteran ukrywający się 
w dżungli na filipińskiej wyspie Lu 
bang, zdecydował się w marcu 
1974 roku opuścić swą kryjówkę.

Obecnie 6 miesięcy każdego ro 
ku Onoda spędza w ojczyźnie, pro 
wadząc wykłady na temat zdro
wotności i kontaktu z przyrodą. 
30 lat wygnania w dzikiej pusz
czy byłyby dla wielu ludzi do
świadczeniem trudnym i niechęt
nie wspominanym. Onoda jest cał 
kiem innego zdania. Dla niego ży

cie w dżungli stało się nauką jak 
z walki z przyrodą należy czerpać 
siły, zdrowie i szczęście.

Japoński żołnierz pisze, również 
książkę, w której chce zawrzeć 
własne doświadczenia. Przekonu
je w niej m. In. współczesne mat-

(Dokończenie na str. 3)

W. Brytania

Jak powstała
Księga Guinnessa?
LO ND YN PAP. Na polowa

n iu  w  Ir la n d ii s ir  Hugh Bever, 
dyrek to r największego w ów 
czas brow aru „Gudnnesg” , spu
d łow ał do przelatującego mu 
nad głową stada siewek.

(Dokończenie na str. 3)

Po tragicznym wypadku 
w kopaini „Wałbrzych"

W Z W IĄ Z K U  z ka ta s tro fą  w  k o 
p a ln i „W a łb rz y c h ” , W o jc iech  Ja
ruze lsk i p rzesia ł do -rodzin o f ia r  
depeszę ko n d o le n cy jn ą  n as tępu ją 
ce j treśc i:

W iadom ość o tra g iczn ym  w yp a d 
ku  w  ko p a ln i „W a łb rz y c h ”  — 
śm ierc i na pos te runku  p ra cy  18 
g ó rn ikó w  poruszyła  g łęboko p o l
skie  społeczeństwo. W  ża lu  i  ża
łob ie  łączę się ze w szys tk im i, k tó 
ry m  to  bolesne w ydarzen ie  ode
bra ło  na jb liższych  i  przesy łam  w  
im ie n iu  w ładz p a r ty ju y c h  i. p ań 
s tw ow ych  oraz w łasnym  w yra zy  
serdecznego w spółczucia.

Depeszę k o n d o le n cy jn ą  do rodz in  
zm arłych  tra g iczn ie  g ó rn ik ó w  prze
s ła ł p re m ie r Z b ig n ie w  Messner.

Pierwsze święta we 
własnym gospodarstwie

K O S Z A L IN  P A P . Ponad 150 m ło
dych  ro ln ik ó w  w o j.  kosza lińsk iego  
po raz - p ie rw szy  spędzi św ię ta  w e 
w łasnym  gospodarstw ie. Jak  w y n i
ka  z in fo rm a c ji B anku  G ospodar
k i  Żyw nośc iow e j t y lu  m ło d ych  m ie 
szkańców  re g ionu  kosza lińsk iego  w  
1£>85 r . k u p iło  z iem ię bądź p rz e ję ło  
gospodarstw o od sw o ich  rodz iców .

W  os ta tn ich  la ta c h  w  w o j. kosza
liń s k im  m łodz ież coraz c h ę tn ie j 
pozosta je  na w si, • pod e jm u ją c  t ru d  
sam odzielnego gospodarow ania. 
O blicza się, że obecnie na 18 tys . 
gospodarstw  in d yw id u a ln y c h  — 
p ią ta  część to  gospodarstwa m ło
dych  ro ln ik ó w .

było ostatn im  w  br. Da ło to 
asumpt do k ró tk ie j rekap itu - 
la c ji poczynań nowego Sejmu, 
a także jego przyszłych zadań 
— na tle  potrzeb państwa oraz 
społecznych oczekiwań w yra-

(Dokończenie na str. 2)

Nagrodzenie 
najpopularniejszych 

postaci TV
W A R S ZA W A  PAP. W ty m  ro ku  

po raz p ie rw szy  p rzyznano „Wi-fc- 
to ry ”  — nagrody d la  n a jp o p u la r
n ie jszych  postaci te le w izy jn ych . 
Ic h  zdobyw cy to  zw ycięzcy p le b i
scy tu  za in ic jow anego  przez „T e le 
w iz y jn y  K u r ie r  W arszaw ski” .

P ie rw szym i la u re a ta m i n ow e j na
g ro d y  są: B ogusław  K aczyńsk i, 
E len i, Z yg m u n t B ro n ia te k , au to rzy  
p rog ram u „J a rm a rk ” : K rzysz to f 
Szewczyk, W o jc iech  P ija n o w sk l l  
W łodz im ierz  Z ie n ta rs k i oraz Zb ig 
n ie w  Bonielc, P io tr  F ronczew ski, 
B ro n is ła w  C ieślak. W łodz im ierz  
Szaranow icz, p ro f. A leksander 
K ra w c z u k  i  Edyta  W o jtczak .

U roczystość w ręczenia sta tue tek 
odby ła  się 23 bm. w  P ałacu na 
W odzie w  Łazienkach.

Pozbawienie
obywatelstwa polskiego

W A R S ZA W A  PAP. Na podsta
w ie a rt. 15 ust. 1 p k t. 2 1 a rt. 16 
ust. 1 u s ta w y z dn ia  15 lu te g o  1982 
r . o o b yw a te ls tw ie  p o lsk im  (Dz. U . 
n r  10, poz. 49) Rada Państwa pod
ję ła  uchw a łę  o pozbaw ien iu  oby
w ate ls tw a po lsk iego  Zdzis ław a N a j
dera, Zdzis ław a M acie ja  R urarza  l  
Rom ualda Spasowskiego.

Australia

Krokodyl
porwał kobietę

T O K IO  P A P . P o lic ja  w  B risbana 
podała w  pon iedz ia łek , że do tra 
g e d ii doszło w  sobotę w  pó łnoc
nej /  ■ ~  '—
3 z iła
n e j A u s tra li i.  B e r ry l W ru c k  b ro 
d z iła  po rzeczce B a rra tt,  szukając 
och łody  od u p a łu . W  p e w ne j c h w i-
11 p o rw a ł ją  k ro k o d y l — ja k  tw ie r
........................ v ie  — d ługości 33 m e-dzą św iadkow ie  
t ró w . ..

In te n syw n e  poszuk iw an ia  o fia ry  
k ro k o d y la  n ie  p rzyn io s ły  żadnego 
re zu lta tu .
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Sejm zakończył 
debatę budżetową

m n k n ń rz e n ie  z r  stT 1) Z b ig n ie w  Puzewiez (PZPR) p rzed - w s trz y m u ją c y m  tóg. w  sp raw ie  pla(D o k o ń c ze n ie  ze  « r . - i /  łe>żyl gpraw ozdani« k o m is ji:  N a u k i nu  funduszu  obsług zadłużenia za-
f io n y c h  W  czasie kam panii wy- J Technicznego; P lanu  Go* gran icznego na 1986 t .  — p rzy
borczej.

PO DC ZAS posiedzenia S ejm u 
obecn i b y li W o jc iech  Ja ru ze lsk i 1 
Z b ig n ie w  Messner. W icem arszałek 
S ejm u Jerzy O zdowskt odeb ra ł i l u  
b ow an ie  poselskie od Józefa A n 
drze ja  G ie row skiego  i  M ac ie ja  N a- gpodarezego. B udżetu  i 
lęcze, co zam knę ło  lis tę  480 p o - « .t»«™  K.«r
s łów , k tó rz y  d o ko n a li tego donio
s łego a k tu .

Z łożono Izb ie  spraw ozdania ko
m is ji dotyczące fin a n só w  państwa 
w  1986 r.

S praw ozdanie k o m is ji:  P la n u  Go

spodarczego. Budżetu* i  F inansów ; g łosie  w s trz y m u ją c y m  się, w  spra- 
P rzem ysh i; Prac U staw odaw czych w ie  okreś len ia  w ykazu  to w a ró w  i 
o rzą d o w ym  p ro je k c ie  us taw y o usług na k tó re  usta la  6ię ceny 
c e n tra ln y c h  funduszach na ro zw ó j u rzędow e — p rzy  1 głosie p rze c iw - 
n a u k i i  te c h n ik i. nym  i  2 w s trzym u ją cych  się.

M arszałek p o in fo rm o w a ł, że do 
S praw ozdanie K o m is ji P lanu  G o- P re zyd iu m  S ejm u w p łyn ę ło  sp ra - 
>odarc?ego. B udżetu  1 F inansów  o w ozdarae Sądu N ajwyższego, za

w ie ra ją ce  op in ie  o w n ies ionych  16 
J98fl" r .  (w s p ó ln ie 'z  K o m is ją  Proc pro testach  w ybo rczych  w raz  z 
U staw odaw czych) oraz uch w a ł a k ta m i. D o ku m e n ty  te sk ie row ano 
zw iązanych  Z f inansam i p rzedsta - do K o m is ji R egu lam inow e j 1 
w i ł  pos. Jan Kaczm arek (PZPR). S p raw  Poselskich w ce lu  rozpa

trzen ia  sp raw y ł  przedstaw ien ia  
W  g łosow aniu Sejm  u c h w a lił se jm ow i odpow iedn ich  w n iosków .

spodarczego, B udżetu  i  F inansów  u s ta w y : o  funduszu  obs ług i z a d łu - ,  
o raz  Prac U staw odaw czych o rzą - żenią zagranicznego, o ce n tra ln ych  
d ow ym  p ro je k c ie  us taw y ó  fu n d u -  funduszach ro zw o ju  na u k i t  tech- 
szu obsług i zadłużenia zag ran icz - n lk i o raz ustawą budżetow a — 
nego p rzeds taw ił pos. W incen ty  Łe w szys tk ie  przy 2 głosach w s trz y - 
w andow sk i (bezp.). Następnie pos. m u ją cych  się; p o d ją ł u ch w a ły : w  

sp raw ie  b ilansu  p ła tn iczego  pań
stw a na 1933 r. —— p rzy  1 głosie

arzec iw nym , o p lan ie  k re d y to w y m , 
Hansie p ien iężnych  p rzychodów  i 
w yd a tkó w  ludnośc i oraz założeniach 
p o l i ty k i p ie n ię żn o -k re d y to w e j na 

ro k  1986 — p rzy  2 głosach w s trz y 
m u ją cych  się, w  spraw ie  p lanu  
cen tra lnego  funduszu  ro zw o ju  k u l
tu r y  na ro k  p rzysz ły  — p rz y  1 
g łosie w s trzym u ją cym  sie. w  spraw ie 
p lanu  państw ow ego funduszu a k ty  
w iz a c ji zaw odow ej na 1936 r. — 
p rz y  1 głosie p rze c iw n ym  ł  1

W  ! kwartale 1986 r.

Zasady sprzedaży
benzyny

W A R S Z A W A  PA P .. Jak  in fo rm u 
je  M in is te rs tw o  G ospodark i M ate
r ia ło w e j 1 P a liw o w e j zosta ły  usta
lone  Jednostkowe n o rm a ty w y  sprze 
dąży w  I  k w a rta le  1986 r . benzyn 
s iln ik o w y c h  (e ty łiny -?8  i  e ty łin y -  
-94) na k a r ty  benzynowe.

Z e  względu na ograniczone moż
liw o ś c i podaży benzyn, są One na 
ty m  sam ym  poziom ie  Jak norm a
ty w y  w  I  k w a rta le  bieżącego ro 
k u , tzn. na jeden odc inek  k a r ty  
b enzynow e j oznaczonej napisem  
„S tyczeń  W ” , „ L u ty  W’ \  „M a r  
W ”  wynoszą:
—  dłe m o to ro w e ru  i  po jazdów  po

chodnych  (ka rta  ty p  — 1) — 2 
l i t r y ;

r~  d la  m o to c y k li I po jazdów  po
chodnych  (k a rta  ty p  —  2) — 
l i t r y ;

—  d la sam ochodów z s iln ik ie m  
po jem ności:

»— do 900 ecm (ka rta  ty p  — 8)  —
8 li t r ó w ;

—  p o w yże j 800 cem (k a rta  typ — 
4) — 12 lit ró w .

U trz y m u je  się k w a r ta ln y  okres 
ważności w ym ie n io n ych  o d c in kó w  
k a r t  benzynow ych oraz m ożliw ośc i 
zakupu  p a liw a  do zb io rn ik a  po jaz 
d u  lu b  ka n is tra . P rzy  sprzedaży 
w ym agana Jest obecność na s ta c ji 
benzynow e j po jazdu, na k tó ry  Jest 
■wystawiona ka rta  benzynowa, o- 
kazana p ra c o w n ik o w i s ta c ji w  cza
s ie  d o ko n yw a n ia  zakupu oadlw.

Z  dn iem  31 bm . tracą  ważność 
o d c in k i z IV  k w a r ta łu  b r. t  n ap i
sam i „P a ź d z ie rn ik  W ” , „L is to p a d  
W ” , „G ru d z ie ń  W ” , a także  ozna
czone napisem „D oda tek* ’  na w y 
m ie n io n e  m iesiące.

Marynarskie święta
na morzach

O KO ŁO  80 jednostek P o lsk ich  L i 
nii Oceanicznych (ze 128 eksp loa to 
w anych) spędzi św ięta i  N ow y Rok 
na m orzach i  oceanach św ia ta  o raz 
w  obcych portach .

F lagow y s ta tek  P LO  „S te fa n  Ba
to ry ”  z 515 tu ry s ta m i p o lsk im i i  235 
zagran icznym i 26 g ru d n ia  zna jdo 
w ać się bedzie w  Agad irze  w  M a
ro ku . N o w y  R ok tra d y c y jn ie  w i
tać  bedzae na Maderze, N a tom iast 
załoga i  pasażerowie ra/s „P a w e ł

„S ie n k ie w ic z ”  w  ty m  okres ie  p rze
byw ać będzie w  H aw an ie , m /s „S ta 
szic”  na M orzu  C zerw onym , m/s 
„B o c h n ia ”  w  L a tta k i w  S y r ii,  m/s 
..K a tow ice ”  na M orzu  C zerw onym  
w  drodze do  A u s tra lii,  m/s „P o z 
nań”  na M orzu P ó łnocnym  w  d ro 
dze do H am burga . Za łog i ko le jn y c h  
s ta tk ó w  spędza św ię ta : m/s „W ro 
c ła w ”  na Oceanie In d y js k im  w  d ro  
dze 9, A u s tra li i do  Adenu. m /s ..P ro  
fesor R y łk e ”  w  p o rtach  nowoze
la ndzk ich . m/s „Ja ce k  M a lczew ski”  
w  K obe  w  Janom i. m/s „A le k s a n 
de r Z a w a d zk i”  w  Zatoce Ben.eaL 
aksci w  d rodze z K a lk u ty  do C hal- 
n y . (w it)

Posiedzenie
Komisji Wspólnej

W A R S Z A W A  PAP. K om is ja  
W spólna p rze d s ta w ic ie li rządu i 
E p iskopa tu  na X X X I I  posiedzeniu 
23 bm . om ów iła  stan s tosunków  
pom iędzy państw em  a Kościołem , 
podkreś la jąc  ich  doniosłość d la  sta 
b il iz a c ji s y tu a c ji spo łeczno-po litycz
ne j k ra ju .

R ozpa tru jąc  sp raw y bieżące, ko 
m is ja  us ta liła  m . in . no w y  skład 
zespołu roboczego do spraw  zakon
nych. pod w spó łp rzew odn ic tw em  
do radcy m in is tra  w  U rzędzie Do 
S praw  W yznań Zdzis ława P ile w 
skiego i przełożonego generalnego 
T ow arzys tw a  C hrystusow ego ks. 
Edw arda  Szym anka.

Dobre wyniki 
szczecińskiego „Progalu”

T A K  J A K  w ie le ' innych p rz e d  «tern w ynagradzan ia , co  w tjo łacze .• 1  nlu z wysokimi wynikami D ro d u k -
siębiorstw, szczeciński zaJcłtKi cyinyml Dozwoliło na zapewnienie 
f ilia ln y  Przedsiębiorstwa P ro- wzrostu olać o ok 14 oroc. warto 
dukejd G ^ t o y j n o - O t e t o -
wej „P roga l podlicza swoje a- uzasadnionego w zros tu  ołac. 
k tyw a  produkcyjne za rok  1985. P ro d u k c ja  ..P roga iu ”  nastaw iona 
Przedsiębiorstwo pracujące w  |“ ^ , f zt t n k r ’ wC‘w i1etriner” 0” ^  
zasadne W oparciu O pracę na- szczególnym  uw zg lędn ien iem  rynku 
kładcza (zatrudnia ok. 500 cha- szczecińskiego. N a jw ię ce j D roduku - 
lu jm ikń w  w  całym  wojew iute- si i t i  
tw ie) za 11 miesięcy sprzedało dziecięce oraz k a f ta n ik i m em ow le- 
tow ary swojej p rodukc ji za ce. Ponadto szyta test b ie lizna  no- 

(Vc N i,  r n k  1985 z a -  ście low a m łodzieżowa oraz k o n fe k - 465.214 tys. Zł. N a  TOK ivoo za  c1a: sn0dnie. b lu z k i ito .  W dz iedz i- 
planowano produkcję wartości n[e d z iew ia rs tw a  orodukow an«  sa 
0 5 m ld  zł, stad też spodziewa w y ro b y  od n iem ow lęcych  o rzez mlo 
się przekroczyć wartość planu ^  1
rocznego o 1 .7 8 4 m in z ł .Pr<MWl„  ryn<!ll Dtelus,_

Z N A C Z N A  obn iżka  kosztów  dz.a- ^ am i 2 te try . Obecnie też iest w  
ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw a zaoew niła  s ton ie  dostarczvć  ich  każda ilość a 
zysk znacznie wyższy od p lanow a- także DOd1ać 0 ile  bedzie ta k ie  za- 
nego. co oozw o li na podiecie  «*««« Dotrzebow anie o ro d u kc ję  b ie liz n y  
s ięw zieć um acn ia jących  techntczn.e gao lt|rlne i fkoszui e>.
zakład a także  na zw iększen.e za- M ajac us tab ilizow ana s ta ła  za ło - 
sobów ś rodków  w łasnych  w  ob ro - Be zak j ad w  da lszym  ciągu o rooo - 
cie. Mocna oozycia  finansow a oo- nUj e Drace chałuon icza  osobom k o - 
zw o liła  na w yko n yw a n ie  W8f ys*" rzvsta1acvm  z u r lo p ó w  w vchow aw - 
k ic h  rem on tów  na bieżąco u trz v - ^ y e b .  em ery tom  i  renc is tom  a 
m anie p raw id łow ego  s tanu  ° b ie k -  także osobom k tó re  n ie  mogą z 
tów . odnow ien ie  tra n so o rtu  różnych  w zględów  Dodiać o racv  w
dokonan ie  niebaw em  z zysku  i. 35 r. zaji }adzie za m kn ię tym  N ie może na 
większego odoisu na rea l.zac ie  za- to m ia s t ood jać  s ie  za tru d n ia n ia  ren  
d ań  soc ja ln ych  N ie m m e l je dnak  c is tó w -in w a lid ó w . gdyż n ie  o row a- 
znacznym  Drobiemem jest u trzym a - d z i re h a b ilita c ji.

ZA TR U D N IEN IE  oferowane

Śledztwo w sprawie kradzieży 
ciężarówki i zabójstwa kierowcy

TA R N O BR ZEG  PAP. Jak  1Uż in -  d z ie ln icy  Tarnobrzega — M o krzy - 
fo rm o w a łiśm y , we w rześn iu  z Z a - szowie ro z ładow yw ano  na je d n e j z 
k ła d ó w  łm . 22 L ip ca  w  W arszaw ie posesji samochód c iężarow y, znale- 
w y je c h a ł sam ochód „S ta r ”  200 n r z iono  w  p iw n ic y  ł  szopie 456 k a r-  
re j.  SEA 235Y z ła d u n k ie m  oko ło  to n ó w  z czekoladą o wadze 4415 kg  
50 ton  czekolady. W ka rc ie  d rogo - i  w a rto śc i 2 m in  750 tys. zł. 
w e j k ie ro w c y  ja k o  m ie jsce dosta- Z a trzym a n o  27-letniego m leszkań-
w y  w p isano dwa ta rnobrzesk ie  ca W arszawy P aw ła  G . ą w  jego
sk lepy. Samochód, to w a r i  k ie ró w - sam ochodzie „V o lksw a g e n ”  znale- 
ca zag inę li. Z  apelem  o pom oc z iono  m a te r ia ły  św iadczące o tym , 
społeczeństwa w  te j sp raw ie  zw ró - że przestępstw o b y ło  p lanow ane 
cüa się Kom enda G łów na MO. D o wcześnie j.
p ie ro  w  po łow ie  p aźdz ie rn ika  od- Po ponad 4 miesiącach znalezio- 
na lez iono  sam po jazd, ju ż  bez ła -  no z w ło k i A nd rze ja  N . — k le 
i ł  u nku , na p a rk in g u  w  P io trk o w ie  ro w cy  c ię ża ró w k i. M ie jsce ic h  u k ry  
T ry b u n a ls k im . T rw a ły  poszuk iw a - ć ia  u ja w n iły  za trzym ane osoby, 
n ia  k ie ro w cy , ana lizow ano każdy podejrzane o zabó js tw o k ie ro w cy ,
sygna ł w  te j sp raw ie . Podczas Jest w śród n ich  jedna z ekspe-
spraw dzania przez ta rn ob rzesk ich  d ie n te k  ta rnobrzesk iego  sklepu , 
fu n k c jo n a r iu s z y  MO In fo rm a c ji, że
w  nocy z począ tk iem  w rześnia w  Ś ledztw o w  te j sp raw ie trw a .

n ie  s tanu  technicznego m aszvn k tó  
re  w  w iększości Dochodząc z im -
o o rtu  w ym aea ia  dostaw  części za ,  ._____ ,
dewizy. A tymi D rz e d s ie b io rs tw o  nie jest chałupnikom  mieszkającym 
dysDonuje i nie ma możliwości uru w  zasadaie w  całym  wojewódz- 
chomienia eksportu we własnym za tw ie  --Prog a l”  posiada swe od

działy w  różnych m iejscowo^* 
w  oażdzierniku wnrowadzono dla ciach: w  Piasku. Chojnie. 

pracowników stałych zakładowy sv- śij,borzu.. Łobzie, Trzebiatowie.
Świnoujściu. Goleniowie oraz w  
Szczecinie (3 oddziały). Podej
m ującym  pracę chałupniczą l i 
czy się s iaż  pracy do em erytu
ry. W  bieżącym roku na za
służony odpoczynek odeszło 15 
pracow ników „Progalu” .

Porażka zro iz i zwycięstwo?

Choinkowa tradycja
(Dokończenie ze str. 1) 

wajęce dusze mogły się ogrzać.
Z czasom przestano rozpalać o- 

aniska, ale świerkowe łub jodło
we gałęzie przynoszono do izby. 
W niektórych regionach u pułapu 
zawieszano całe drzewko, tyle, 
że... wierzchołkiem skierowanym 
na dół. Nazywano je sadem pod- 
łaźnikiem, lub po prostu wiechą.

Wiele lat musiało upłynąć, oby 
świąteczne drzewko przybrało o- 
becny wygląd. Początkowo ozda
biano je tzw. darami natury — 
labłkami, orzechami, później tak
że piernikami i innymi wypieka
mi, ciAierkami. Do tego doszły de 
kcracje z kolorowych bibułek, sło
my... itd. Świeczki zapalano na 
choince po raz pierwszy dopiero

(Dokończenie 
z poprzedniego numeru)

TEMAT transplantacji w zabrzań 
skiej klinice przewijał się przez 
całą naszą rozmowę. Cięgła po
wracałyśmy do tych samych na
zwisk: docent Religo, docent 
Dziatkowiak z Krakowa, którego 
ośrodek dokonuje najwięcej ope
racji na sercu, profesorowie Sit— 
kowski i Mc41.

Irena Marcinek była tym pra
cownikiem ministerstwa, do któ
rego zwrócił się docent Rełiga tej 
listopadowej nocy, gdy miał już 
dawcę, lecz nie potrafił przeła- 
moć bariery prawnej, odgradzają
cej go od pierwszej transplanta
cji. To doktor Marcinek pomogła 
skompletować zespół lekarzy: ano 
stezjclcga neurologa i lekarza są
dowego, orzekających o śmierci 
mózgowej mężczyzny, który zginął 
w wypadku. Potem znalazła pro
kuratora, bo jego decyzja o wczcś 
niejszej, niż przewiduje normalne 
prawo, sekcji i pobraniu tkanek 
była niezbędna.

Doktor Marcinek była oczywiś
cie w zabrzańskiej klinice* pozna
ła Zygmunta Chruszcza- cieszyła 
się z sukcesu jak i całe kierowni
ctwo resortu. Bo sukces Rełłgf I 
jego pacjenta można było trakto
wać jako sukces całej naszej kar
diochirurgii, a poniekąd ł resortu, 
na który dotychczas spadały głów 
nie gromy obywateli za zaniedba-

nia służby zdrowia. Ten sukces 
był potrzebny i społeczeństwu nę
kanemu kłopotami codzienności. 
Tę potrzebę wyrażali być może 
najjaskrawiej niektórzy dziennika
rze nie umiejący powściągnąć nad 
miernej euforii.

I oto sukces zamienił się w 
porażkę. Nie ma już dewedu nie
zwykłych możliwości człewieka, 
sięgających nawet po zwycięstwo 
nad śmiercią. Nic ma już Zyg
munta Chruszcza.

Doktor Morcinek dzwoni do Za
brza. Zastępca docenta Religi po
daje przyczyny zgonu — nie od
rzucenie przeszczepu, lecz zwykła 
infekcja. Zapalenie płuc, jakie za
bijało także pierwszych pacjentów 
Z przeszczepionymi sercami na 
Zachodzie. Nie ma jeszcze osta
tecznych wyników laboratoryjnych, 
lecz podejrzewano są gramm — 
ujemne bakterie Klebsiella, te sa
me, które zabiły Louisa Washkan 
skyego, pierwszego człowieka z 
przeszczepionym sercem.

Zygmunt Chruszcz jeszcze ty
dzień temu czuł się na tyle dob
rze, że m iał pojechać w towarzy
stwie pielęgniarki cło domu na 
święto. Ale w nocy z niedzieli na 
poniedziałek (15/16 grudnia) do
stał wysokiej gorączki. Wystąpiły 
też Inne niepokojące objawy. Zdję 
cle rentgenowskie zrobione następ 
nego dnia potwierdziła podejrze
nia; prawostronne zapalenie.

Wkrótce stan zapalny przeniósł 
się i na drugie płuco. Zastosowa
no wszystkie dostępne antybioty
ki, leki wzmacniające.

Choinka, jaką zorganizowano w 
klinice w piątek po południu, mia
ła niemal żałobny nastrój. Stan 
pacjenta pogarszał się. Dzień póź
niej, 21 grudnia o godz. 16, po 
39 dobach od udanej transplan
tacji serca, Zygmunt Chruszcz 
zmarł.

Docent Religa spędził przy swo
im pacjencie ostatnie dni. Teraz 
także jest w klinice.

Przeprasza, ale nie jest w sta
nie podejść do aparatu — słychać 
z tamtej strony telefonu.

— Docentowi potrzeba teraz 
wsparcia — mówi do mnie dr Mar 
cinek.

Bo sukces ma wielu ojców, a 
klęska jest sierotą. Wiadomo prze 
cięż, że nie wszyscy byli zachwy
ceni transplantacjami. Także w 
świecie lekarskim, w mikroświat- 
ku kardiochirurgów. Już było sły
chać niechętne głosy, pierwsze a- 
taki. Niekoniecznie z zowiści. Są 
ludzie, którzy uważają, że takie 
spektakularne sukcesy odwracają 
uwagę od Istotnych niedomagać 
naszego lecznictwa. O stanie pol
skiej kardiochirurgii nie świadczą 
przodki transplantacje serca w 
zabrzańskiej klinice. Świadczą ono 
jedynie o tym, ie  nareszcie zna
lazł się w kraju dostatecznie wy

posażony w aparaturę ośrodek i 
że są w kroju lekarze, którzy po
trafią robić najbardziej skompliko
wane zabiegi wykonywane na
św iec ie .

O stanie polskiej kardiochirurgii 
świadczy natomiast to, że zaled
wie co dziesiąty pacjent wyma
gający interwencji chirurgicznej 
może na nią liczyć. Tymczasem w 
Holandii zezwól cno na transplan
tacje serca dopiero wtedy, gdy za 
pewnicno operacje wszystkim po
trzebującym zabiegu. Stało się to 
nieco ponad rok temu.

— Ani przez chwilę nie pomy
ślałam, że mogliby zrezygnować 
— mówi Irena Marcinek — choć 
oczywiście teraz będzie im trud
niej. Ale znamy Rei ¡gę. Wiem, że 
zrobił wszystko, co mógł. Wiem 
też, że nie zrezygnuje- A ja sa
ma mam też jedno marzenie — 
żeby jeszcze nim odejdę z tego 
gmachu na emeryturę, ani nie u- 
mieraii, z tego powodu, że nie mo
żemy Im pomóc. Wiele zrobiliś
my przez ostatnie dziesięć lat dla 
chorych na nerki. Zarówno diali
zowanie jak ł transplantacja są 
już normalnym leczeniem. Myślę, 
że będzie tok I z sercem.

Znowu podnosi słuchawkę. Wy
szukuje kolejne numery. Chce za
wiadomić twoich szefów wcześ
niej niż poda to radio i telewizja. 
Ale ministra I jego zastępców też 
ni© ma w domu.

Alicja BASTA

Owoce cytrusowe
dla dzieci

W A R S ZA W A  PAP. 18 bm . w  sie
d z ib ie  Rady K ra jo w e j PRON od
b y ł się a k t  przekazan ia  ow oców  
cy tru so w ych  dz ieciom  w  Polsce. 
Jest to  k o ie jn y  dar F reda S z lap iń - 
sk iego  z RFN. p rzekazany w  im ie 
n iu  f irm  zachodnich na ręce p ro f. 
Jana Szczepańskiego, p rzew odn i
czącego K ra io w e g o  Funduszu na 
Rzecz Dzieci. P onad to  zw ie rzchn ik  
Kośc io ła  p o lsko ka to lick łę g o . bp 
Tadeusz R. M a jew sk i p rzekaza ł pe
w ne k w o ty  w  dew izach na zakup 
sprzętu m edycznego d la  C en trum  
Z d ro w ia  Dziecka.

S zlachetnych o fia rodaw ców  po
d e jm o w a ł i  z ło ż y ł podz iękow an ia  
sekre ta rz  gene ra lny  R K  PRON, 
Jerzy Jask ie rn ia .

Wysokie straty

Pożar w „Azotach”
T A R N Ó W  P A P . W  Z akładach 

A zo tow ych  w  T a rn o w ie  z n ie  w y 
ja śn io n ych  do tąd  p rzyczyn  w y 
b u ch ł w  n iedz ie lę  g roźny  pożar. 
Z a p a lił się m agazyn *  k a p ro la k ta - 
nem , tw o rzyw e m  do w y tw a rza n ia  
w łó k ie n  sztucznych . M im o  b łyska
w ic z n e j a k c ji za k ła d o w e j s tra ży  
poża rne j oraz 30 o ko licznych  Jed
nostek OSP i  zaw odow ej s traży  z  
T a rnow a , pożar s tra w ił sporą część 
m agazynu oraz ok . 100 to n  tw o rz y 
w a. W  ciągu 5 godzin uda ło  się 
pożar ugasić, s tra ty  ob licza  się na 
ok. 15 m in  z ł. P rzyczyn y  pożaru  
bada spec ja lna  ko m is ja .



STRONA 3
k u r i e r

O moratorium na wybuchy nuklearne

Apel uczonych ZSRR 
do naukowców USA
M O S KW A PAP. W związku 

z up ływem  w końcu tego roku 
term inu m ora torium  na w ybu
chy nuklearne, ogłoszonego 
przez ZSRR, Kom ite t Radzie
ckich Naukowców w Obronie 
Pokoju, Przeciwko Groźbie Woj 
ny  Nuklearne j w ystąp ił z ape
lem do naukowców am erykań
skich. Zw raca jąc się do nich, 
a przede wszystkim  do k ie row 
n ików  i pracow ników w ie lk ich 
labora to riów  — kom ite t ra
dzieckich uczonych zwraca u - 
wagę na odpowiedzialność za 
kontynuow anie poszukiwań no
wych środków rażenia. Dziś — 
czytamy w  apelu — słyszymy 
o doświadczeniach, mogących 
doprowadzić do stworzenia bro 
n i laserowej wzbudzanej przez 
wybuchy jądrowe, o włączeniu 
je j do program u SDI, wbrew 
zapewnieniom, że ten rzekomo 
obronny system pow inien skła
dać się ze środków nienuklear- 
nych. Tak tw orzy się przesłan
k i  d la destabilizacji parytetu 
strategicznego, dla bezpośred
niego podważenia ważnych la
m ów m iędzynarodowych, ogra
niczających obecnie wyścig zbro 
jeń. Rozwijanie broni nuk lear
nej trw a  ju ż  ponad 40 la t, zgro 
mądzone w  tej dziedzinie wie-

Przeg ląd
w y d a r z e ń

•  SZW EC JA zaproponow ała
w  p on iedz ia łek , że u tw o rz y  
m ię d zyn a ro d o w y ośrodek
ko m p u te ro w y  do k o n t ro l i  do
św iadczeń ją d ro w y c h , co m o
g ło b y  s tanow ić  k ro k  na d ro 
dze do zaw arc ia  u k ła d u  o za
ka z ie  -dośw iadczeń a tom o
w ych ,

' •  W IE L K A  B R Y T A N IA  ze r
w ie  po ro zu m ie n ie  z USA o 
u dz ia le  w  a m e ryka ń sk im  p ro 
g ra m ie  „w o je n  g w ie zd n ych ” , 
podpisane n iedaw no  przez 
rząd  M a rg a re t ^  T ha tch e r,

, w b re w  p ro tes tom  społeczeń
stw a b ry ty js k ie g o , je ż e li w 

* w y n ik u  k o le jn y c h  w yb o ró w  
p a r la m e n ta rn y c h  d o jdą  do 
w ła d zy  labou rzyśc i. O św iad
czenie te j treśc i z ło ży ł w  po
n ie d z ia łe k , w  w yw ia d z ie  dla 

- b rukse lsk ie g o  dz ie n n ik a  v Le 
S o ir” , p rzyw ódca b ry ty js k ie j 
L a b o u r P a r ty  N e il K in n o ck .

•  S E K R E TA R Z genera lny 
K C  K P Z R  M ic h a ił G o rba -

. czow  p rz y ją ł w  pon iedz ia łek  
cz łonka  B iu ra  P o litycznego  
K C  K P  C h in , w icep rem ie ra  
rządu  C hR L  L i  Penga, k tó ry  
p rz y b y ł do M o skw y z k ró tk ą  
w iz y tą . W ym ie n io n o  poglądy 
na te m a t n ie k tó ry c h  zagad
n ień  zw iązanych  ze s tosunka
m i ra d z ie cko -ch iń sk im i i  in 
n ych  p rob lem ów .

•  LESO THO  z w ró c iło  się 
do sekre ta rza  genera lnego 
O N Z z prośbą o p od jęc ie  na
tych m ia s to w ych  dz ia łań , by 
zapobiec n o w ym  napaściom  
R P A  na ten  k ra j.

•  W  P O N IE D Z IA Ł E K  w ie 
czorem  ' s tra ż  pożarna zdołała 
częściowo ugasić g igan tyczny  
pożar, ja k i w y b u c h ł w  r a f i 
n e r i i  ro p y  n a fto w e j na leżącej 
do ko n ce rn u  A G IP  w Neapo
lu .  W  następstw ie  e ksp lo z ji 
z b io rp ik a  ro p y  n a fto w e j zg i
n ę ły  4 osoby w  ty m  2 pracow  
n ik ó w  ra f in e r i i  i  2 osoby z 
sąsiednich dom ów . Z  re jo n u  
k a ta s tro fy  ew akuow ano  1800 
osób. 800 osób um ieszczono w

‘ ho te lach , pozostałe zam ieszka
ły  u  k re w n y c h  lu b  w  p rz y 
czepach ca m p ingow ych . 19 
osób z popa rzen iam i sk ie ro 
w ano do szp ita la . S tan 2 z 

‘ n ic h  je s t c iężki.

Student —
zastępcą burmistrza

T O M  A H LB E R G . 27-le tn i szwedz
k i  s tu d e n t d z ie n n ika rs tw a , w y b ra n y  
zosta ł zastępca b u rm is trz a  do eo raw  
o ś w ia ty  1 k u l t u r y  w  s to lic y ... D a n ii. 
K openhadze. Od l  s tyczn ia  szwedz
k i  s tu d e n t p e łn ić  w ie c  bedzie nad- 
s ó r nad  p raca  4000 d u ń s k ic h  na
uczycieli. N iecodz ienny  te n  w y b ó r 
wynika a p rz y ję te j w  1981 ro k u  o r 
dynacji. w ed le  k tó re j w  w yb o ra ch  
¡komunalnych cudzoziem cy m a ła  w  
¡Dana za ró w n o  czynne, ja k  i  b ie rne  
prawo wyborcza«

dza i  doświadczenia przekracza
ją  granice rozsądku, podobnie 
ja k  i  same zapasy broni. Czas 
zrozumieć, że nie nowe w yna
lazk i coraz nowocześniejszej 
b roni prowadzą do bezpieczeń
stwa i  zapewnienia pokoju. 
Rzecz nie w  rozwiązaniach tech 
nicznych, a politycznych — pod 
kreślą się w  apelu. Dziś naro
dy świata, naród radziecki — 
głosi apel — oczekują prostej 
i jasnej odpowiedzi strony a- 
m erykańskie j na in ic ja tyw y  ra 
dzieckie w sprawie przerwania 
prób. Nowy, 1986 rok, mógłby 
się stać rok iem  nadziei, rokiem  
decydujących posunięć w  k ie 
runku  wykluczenia broni nu
klearnej z przyszłych dziejów.

Jak powstała 
Księga Giiinnessa?

(Dokończenie ze str. 1)
Zapyta ł potem, czy p ta k i te 

są najszybsze na świecie? N ik t 
na to pytanie nie um ia ł udzie
lić  odpowiedzi. Po polowaniu 
zaczęto wertować encyklopedie 
i  specjalistyczne s ło w n ik i i  w y 
daw nictw a które nie przyniosły 
odpowiedzi na to pytanie. -

Wówczas rozpoczęły się w 
barach dyskusje na tem aty co 
jest naj... S ir Hugh zadecydo
wał, że trzeba koniecznie stwo
rzyć wydawnictw o, k tóre odpo
wiedziałoby na tego typu pyta
nie.

Obecnie, po 30 latach od te
go wydarzenia Księga Rekor
dów Guinnessa b ije  wszelkie 
rekordy popularności i  jest je 
dną z najbardzie j poczytnych 
pozycji.

D yrekto r w ydawnictw a, Nor 
ris M cW h irte r powiedział, że 
dotychczas sprzedano 53 m ilio 
ny egz. te j książki w  26 językach. 
N a jlep ie j Księga Rekordów 
Guinnessa sprzedaje się w  N or
wegii.

M cW h irte r powiedział, że 20 
proc. rekordów odnotowanych 
jes; w księdze w  każdym na
stępnym wydaniu.

K iedy w 1950 roku M cW hir
te r wspólnie z bratem b liźn ia
kiem  Rossem założyli na Fleet 
Street własną agencję in form u
jącą o faktach, danych i licz
bach nie spodziewali się, że bę
dą kiedyś menedżerami tak 
w ielkiego przedsiębiorstwa. Na 
początek w yd a li cienką ksią
żeczkę rekordów Guinnessa w 
nakładzie 100 tys. egzemplarzy. 
Obecnie roczny nakład wynosi 
4 m iliony  na całym  świecie.

M ćW H IR T E R  poda je  p rzyk ła d y  
re k o rd ó w  odno tow anych  w  ks ię 
dze: na jgo rszy  b ra m ka rz  św iata
p u śc ił w  jednym ^ meezu 24 b ram 
k i, ko b ie ta  z w ysp  F idż i napisała 
do  lo n d yń sk ie g o  T im esa. że w resz
c ie  u da ło  je j  się rozw iązać k rz y 
żów kę  w  te j gazecie, a le  zajęło je j 
to  34 la ta .

W yd a w n ic tw o  o trz y m u je  rocznie 
ponad 40 tys. lis tó w . Zdarza ją  się 
oczyw iśc ie  oszustwa, alp przedsta
w ic ie le  f i r m y  szybko  je  w y k ry w a 
ją , bądź też sam i zgłaszający re
k o rd y  p ro s tu ją  po ja k im ś  czasie, 
że b y ł to  b lu f i .

M c W h ir te r , szef w yd a w n ic tw a , ie^ t 
Jednocześnie cenzorem  i  n ie  do
puszcza do d ru k u  zgłoszonych „ r e 
k o rd ó w ” , k tó re  są niebezpieczne 
d la  zd row ia  czy życia,

Na zakończenie w ydaw ca u ja w 
n i ł  ta je m n ice  s iew ek i  — co  za 
ty m  id z ie  — h is to r ię  powstania 
ks ięg i. S ie w k i sa rzeczyw iście 
na jszybszym i p ta ka m i na św iecie i 
ro z w ija ją  szybkość do 130 km /godz.

30 la ł  ukrywał się 
w tropikalnej dżungli

Farmerska tragedia w Iowa

(Dokończenie ze str. 1)

ki, by zezwalały dzieciom na czę
stszy kontakt z ziemią, brudem 
i błotem także w czasie deszczu. 
Współczesne dzieci —- uważa — 
są tak słabe również z tego po
wodu, iż żyją w otoczeniu beto
nu i czystości.

On sam, przez 29 lat ukrywa
nia się w dżun-gli raz tylko miał 
niewielką gorączkę, a od czasu u- 
jawnienia się — nie chorował w 
ogóle. Świadomość, iż nie mogę 
liczyć na pomoc lekarską ani na 
żadne lekarstwa spowodowała, że 
stałem się silny i polegałem jedy
nie na sobie —-  mówi obecnie.

Zostałem zepchnięty na granicę 
ludzkiej wytrzymałości i teraz — 
by pomóc innym — chciałbym 
przekazać to, czego się nauczy
łem.

Onoda przybył na Filipiny w 
grudniu 1944 reku z oddziałem 
250 żołnierzy, którymi dowodził. 
Do momentu zakończenia wojny, 
a więc przez pół roku, 200 z 
nich zginęło. Większość pozosta
łych poddała się po tym, jak a- 
merykańskie samoloty rozrzuciły 
ulotki z informacją o zakończeniu 
wojny.

Onoda i 4 inni nie uwierzyli i 
schronili się w głąb dżungli. 6 lat 
później jeden z nich nie wytrzy
mał, uciekł od towarzyszy i wydał 
ich nazwiska władzom. Nasilono 
akcję poszukiwań i rozrzucania 
wiadomości, ale w każdej ulotce 
znajdował się jakiś błąd w nazw i s 
ku, bądź nieścisłość, które pod
trzymywały nieufność uciekinie
rów. Warkot samolotów, które le
ciały w kierunku pól bitewnych 
podczas powtarzających się kon
fliktów w południowo-wschodniej 
Azji, wzmagał podejrzenia.

Kolejni towarzysze ginęli w 
starciach z Filipińczykami, ostat
ni w 1973 roku. Onoda pozosta
wał w ciągłym ruchu, nigdy nie 
spędzał nccy w tym samym miej
scu, żywił się kokosami i bana
nami oraz wędzonym mięsem by
dła, które zabijał raz na dwa mie 
siące.

W początkach 1974 roku od
szukał go Japończyk Suzuki, któ
rego znał przed laty. Dopiero wte
dy Onoda zgodził się wyjść z u- 
krycia jedynie ped warunkiem o- 
trzymania pisemnego rozkazu 
armii japońskiej. Nigdy nie żało
wał swych decyzji twierdząc, żo 
wypełniał jodynie przysięgę by 
walczyć aż do śmierci.

Po powrocie nie mógł przyzwy 
czaić się do życia współczesnej

kracza w Ameryce 200 m ilio 
nów dolarów i n iew ie lu już — 
przy spadających cenach ofe
rowanych przez hu rtow n ików  —

Bale Burr siępgl po strzelbę...
' U J  S T A N IE  Iową są dobre 
1 J |b  ziemie, żyzne i  wydajne.
* * *  W grudniu po horyzont 

eiągną się białe rów niny, w  
żniw ny sierpień Iow a pokryw a 
się złotem pszenicy, spaloną zie 
lenią i  żółcią kukurydzy. Z 
autostrady n r  80, przecinającej 
ten stan ze wschodu na za
chód, n iew ie le w idać zabudo
wań. K ry ją  się dalej, w  głębi 
pól, porozsiewane na  p re rii.

Farm er Dale B u rr  gospodaro 
w a ł na 600 akrach. Gospodar
stwo spore, choć n ie  n a jw ię k 
sze. Uchodził za dobrego farm e
ra. Spokojny, życz liw y —  po
w iada li o n im  sąsiedzi, praco
w ity  aż do przesady.

Prosperity jednak om ija ła  fa r 
mę Dale’a. Po czterdziestu paru 
la tach pracy „d o ro b ił się”  p ra 
w ie  m iliona  dolarów.« długu. 
K ie d y  na początku grudnia 
banie zablokow ał czek na 39 
tys. dolarów  za sprzedaż k u k u 
rydzy, B u rr  uznał, że n ie ma 
ju ż  wyjścia. Tragedia w ydarzy
ła się w  grudn iow y poniedzia

łek. N a jp ie rw  ofiarą karabino
wego strzału padła żona Dale a 
B u rra  (po lic ja  odtwarzająca póź 
n ie j przebieg wypadku uznała, 
że E m ily  chciała pewnie pow
strzymać męża). Potem Dale po 
jechał do oddalonego o 8 m il 
m iasteczka H ills , zastrzelił dy
rek to ra  banku, ą w  chw ilę póź 
n ie j na poboczu szosy ko le j
nym  strzałem  odebrał życie so
bie. Nie b y ł pierwszy, i może 
nie być ostatnim , którego despe 
rac ja  popchnęła do zbrodni i 
tragedii.

DOBRE la ta am erykańskie
go ro ln ic tw a , w  tym  tegorocz
ne rekordowe zbiory — nie słu 
żą ro ln ikom . N adwyżki plonów 
sprawiają, że spada cena, zaś 
śrubowany od k ilk u  la t kurs 
dolara stał się przyczyną, że 
A m eryka  strąciła  zagranicz
nych odbiorców na swoje pro
dukty  rolne. Ostateczny rachu
nek płacą ro ln icy.

Dale B u rr  b y ł zadłużony na 
600 tys. dolarów. Oblicza się. 
że całość rolniczego długu prze

daje sobie radę ze spłatą.
W ostatnich trzech latach ty 

siące gospodarstw, ale także 
banków obsługujących ro ln i
ctwo i ro lniczych przedsię
b iorstw  usługowych poszło pod 
m łotek licyta tora. Ludzie, k tó 
rzy od pokoleń gospodarowali 
na preriach „pszenicznego pa
sa”  poczuli się wyzuci z przy
szłości.

Podobnie ja k  B u rr dwa la ta 
temu postąpił J. Jenkins z M in 
nesoty.

Peter Zeyenberger, psycho
log i lekarz powiada, że „te  
tragedie m usia ły się w yda
rzyć i  pewnie wydarzą się da l
sze” .

Sprawa Daleka B u rra  ja k  na 
razie przemknęła ty lko  przez 
łam y prasy. Problem  licy to w a
nych gospodarstw p ie  przebił 
się przez Kongres ani przez e- 
konomiczne koncepcje adm in i
s trac ji. W n ich  mieści się ty l
ko sukces, a B u rr b y ł jego za
przeć zeniem.

Grzegorz W O Ź N IA K

Japonii. Za pieniądze uzyskano z 
publikacji wspomnień kupił farmę 
w Brazylii, gdzie rozpoczął hodo
wlę bydła. Nie było na niej ani 
jednej palmy kokosowej, oni ba
nanowej, których widoku miał 
dość na zawsze.

Za główny ceł reszty życia u- 
znał propagowanie życia w blis
kości natury. Ludzie są zbyt ego
istycznymi i zapatrzeni w siebie 
— twierdzi. Nie można zapominać 
o innych, bowiem człowiek nie 
żyje sam — mówi. Mogę coś na 
ten temat powiedzieć.

Dar prezydenta RFN
dla klasztoru w Częstochowie

B O N N  P A P . Jak  po in fo rm o w a ła  
agencja D P A , p rezydent' R FN R i
cha rd  von  W eizsaecker o fia ro w a ł 
30 tys. m arek  na konserw ację  
obrazu M a tk i B o sk ie j w  klasztorze 
zakonu p a u lin ó w  w  Częstochowie.

O braz ten, pisze agencja zachod- 
n ion iem iecka , ju ż  600 la t uw ażany 
je s t za po lską św iętość narodową.

Ograniczenia
w poruszaniu się

poza Nowym Jorkiem

Dyskryminacyjne
posunięcie władz USA

Z  D N IE M  6 s tyczn ia  1986 r . p ra 
co w n icy  S e k re ta r ia tu  O N Z — oby
w a te le  B u łg a r ii.  CSRS. NRD 1 P o l
sk i, będą podlegać przep isom  w p ro 
w adzonym  przez D e p artam en t S ta
nu, d o tyczącym  podróżow an ia  po 
te ry to r iu m  USA, w  odleg łośc i prze
k ra cza ją ce j 25 m i l  ód c e n tru m  No
wego Jo rku .

W  m yś l n o ty  m is ji a m e ryka ń 
s k ie j p rz y  O N Z  do sekretarza ge
ne ra lnego  N arodów  Z jednoczonych , 
w spom n ian i p ra co w n icy  S ekre ta 
r ia tu  O N Z i  Ich n a jb liż s i będą m u 
s ie li zgłaszać w ładzom  am e ryka ń 
sk im  zam ia r w y ja z d u  z Now ego 
J o rk u  p u b lic z n y m i ś ro d ka m i lo k o 
m o c ji lu b  w y n a ję ty m  samocho
dem.

Ja v ie r Perez de C ue lla r w  nocie  
do s ta łego p rzeds taw ic ie la  USA 
p rzy  O N Z o k re ś lił te  zarządzenia 
ja k o  k ro k i d y s k ry m in u ją c e  p ra 
co w n ik ó w  S e k re ta r ia tu  N arodów  
Z jednoczonych . N a jw yższy  fu n k 
c jo n a riu sz  O N Z p rzyp o m n ia ł, że 
sw o je  s tanow isko  w obec tego ro 
dza ju  posunięć p rz e d s ta w ił ju ż  w  
nocie  z 9 w rześn ia  b r . Perez de 
C ue lla r s tw ie rd z ił wówczas, że 
k ro k i D epa rtam en tu  S tanu są 
sprzeczne z m ię d zyn a ro d o w ym i zo
b o w ią za n ia m i U S A , K a rtą  N Z  I  
k o n w e n c ją  w  sp raw ie  p rz y w ile jó w  
i  im m u n ite tu  N a rodów  Z jednoczo
nych.

Samolot-gigant

Dźwiga
150-tonowy ładunek
M O S K W A  P A P . Jak p o in fo rm o 

w a ł d z ie n n ik  „ Iz w ie s tia ” , w  p ie r
w szy roboczy  re js  w yrusza now y 
ra d z ie ck i sa m o lo t-g ig a n t „R u s ła n ” .

W a rto  tu  p rzypom n ieć , że „R u -  
s łan”  zbudow any w  b iu rze  k o n 
s tru k to rs k im  im . Olega A ntonow a , 
p rzys tosow any je s t do  p rzew ożenia 
150 to n  ła d u n k ó w . Podczas re k o r
dowego lo tu  w  tra k c ie  p ró b  na je 
go pok ła d z ie  zn a jd o w a ł się c iężar 
170 to n .

W  n a jb liższych  dn iach  w e  W ła - 
d yw o sto ku  nastąp i spo tkan ie  dwóch 
g ig a n tó w : „R u s ła n a ”  ł  po tężne j w y  
w ro tk i p ro d u k c ji f i r m y  kanadyJ:  
s ko -a m e ryka ń sk ie j o  ładow ności 
154 to n , p rzyw ie z io n e j z V ancouve- 
ru  przez s ta te k  „Brafcsk” . T y lk o  
„R u ś ła n ”  będzie m ó g ł p rze transpo r 
tow ać rozm ontow aną na podstaw o
we ze'społy w y w ro tk ę  do re jo n u  
w yd o b yc ia  d ia m e n tó w  w  J a k u c ji.

Łysa blondynka
DO sądu w  H anow erze (RFN) 

w o ły n ą ł pozew p rze c iw ko  m ie jsco 
w em u z a k ła d o w i fry z je rs k ie m u  o  
odszkodowanie z  ty tu łu  pon ies io 
n ych  s tra t  m a te r ia ln y c h  i  m o ra l
n ych  przez jedna  z k lie n te k .  K lie n t  
k a . ta . będąc n a tu ra ln a  b ru n e tka , 
po s ta n o w iła  zm ie n ić  k o lo r  w łosów  
i  zostać b lo n d y n k a . W sku te k  jed 
n a k  p rzedaw kow an ia  przez f ry z je ra  
p re p a ra tu  u tle n ia ją ce g o  —  ia k  
b rz m i o p in ia  rzeczoznaw cy — 
w k ró tc e  po  opuszczeniu sa lonu .«  
c a łk o w ic ie  w y ły s ia ła  ł  obecn ie  zm u 
szona je s t nos ić  peruk®. M im o  iż  
sąd n ie  o g ło s i! jeszcze w y ro k u , aa« 
p is y  oań  na  sy lw e s tro w e  fry z u ry  
w han no we-rskieh 6-ałoąacł» spad ły  
ponoć o oo low «* ................
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Tradycje domu, kuchni i jadłospisu

I l e  t r i u a ł y  ś n  ię t a ?
ST A R Z Y  Polacy św ię lowa- go obyczaju dawnych la t za- raz 264 skopów, żeby na cały 

l i  Eożc Narodzenie bar- chowało się do naszych czasów, ro k  wystarczyło. A  gdy bawół 
dxo długo. Ścisłe św ięta Jeszcze dzisiaj w  Polsce św ięta w  K rakow ie  zamówiono na je -  

zaczynaly się późnym obiadem to  przede w szystkim  stół. W ie- go stół trzy w ie lk ie  marcepa- 
w ig il ijn y m  w  dn iu  24 grudnia, le dn i takiego św iętowania n ie- ny u... aptekarza. Gdyż apteka
nie wieczerzą lecz obiadem „o  raz w ym agały pewnego zróżni- w  ow ych czasach dostarczała
pierwszej gwiazdce”  i  trw a ły  cowania, jakiegoś przerywnika, nie ty lk o  leki, ale przyprawy, 
do 28 grudnia włącznie. W łaś- fig la . T ak im  kucharskim  fig lem  ciasta i  konfekty . K ró lew icz na 
ciwde okres aż do Trzech K ró -  b y ł np. pieczony kogut poda- śniadanie ja da ł np. gramotkę 
l i  b y ł czasem, kiedy to n ik t  w any na stół w  butelce. Przy- p iw ną z grzankam i, 
w łaściw ie nie zabierał się do rządzano go w  ten sposób, że 
jakichś poważniejszych robót. wpuszczona na jp ie rw  w  bute l

kę zdjętą skórę z koguta, na- 
GOSCINNOŚC stępnie wypełn iano ją  przez le

je k  żó łtkam i _ zmieszanymi z , , . ,
Okres świąteczny sprzy ja ł m lekiem . W  czasie gotowania ^ aw Przypraw by ła  leg itym a-

odwieda!nom  i  p rzy jm ow aniu  lu b  pieczenia farsz rozdym al zasobności domu. Toteżoawieoz.nom i  p rz jjm o w a m u  r  W7Vinw w a la  gdv panna zapytała gościa ja k
gości, m e ty lko  rodziny, ale są- skórę, któ ra  przyjm ow ała pokazać że pro-
siadów i  naw et d a n y c h  nnajo- kszta łt koguta Oczywiście bu- ^  t a  , a C t t o  p E  
mych. Gościny b y ły  niesłycha- t e t a  m usiała być odpmyiednich f z U L U t ,
n ie kosztowne l  w ym agały n ie - rozm iarów. Innym  tego rodzą mre„ 
m ałe j dyplom acji, tak  ze s tro - J« «Slem by l szczupak poda- 
ny gospodarza, ja k  i  gościa, wany w  całości, ktoreg*
Przede wszystkim  gość b y ł w i-  by ła  smażona, środek gotowa 
tany mową, ogromnie napuszo- ny a °8on Pieczony, 
ną i  przeplataną łaciną ja k  
świąteczny przekładaniec. Tak
samo na pow itanie odpowiadał . _
gość, i  też nie m ógł zbyć tego °  zwycięzcy pod G run w a l- oddychać a podłoga ¿zerwo-
w  dwóch słowach. A  p iln ie  dem  h istoria  przekazuje dosc la  .
zważano, zwłaszcza przy pożc- liczne wiadomości, np. \ 
gnaniach, czy w  ta k ie j mowie Sohl się i  kąpa ł codziennie, 
czasem nie tk w i jakieś słowo także używ ał dw od i

sform ułowanie stanowiące Polscy wieh nauke do Włoch, ku  ndu
powod obrazy. Gościny trw a ły  ™oze u raw a u  mu opuuę m ew . d j wraca bardzo
Zwykle tray dni, i  po tych fkiego dzikusa ale k u ltu rą  oso- m ieniu rodmea wraca bardzo
to e c h  dniach nieraz p rzy ja d ę - bistr» m u me dorów nyw ali. Co szybko, 
le  rozstaw ali sic jako wrogo- jada ł Jagiełło dow iadujem y sią
w ic  lu b  naw et po jedynkow ali pośrednio z rachunków  kuchen- - wkrótce siano
Sie. W ogóle drażliwość przy na ny*h. Z tych rachunków w y- , j 5 f  t Ł  KM10
m olnej gościnności by ła  rzeczą ze ° ie« ^ ¡. Ŝ h f™ '0 P o £ y  śm ia li sic z Włochów,
powszechna. B y ł naw et cały lewsm o y iy  podawane naKi, po > •
Łreenał sposobów zatrzym ywa- traw a  któ rą  do ozislaj m ekto- “ ' 
n ia  gości, je ś li chc ie li wcześ- uważają za pożywiona
n ie j odjeżdżać. Od zdjęcia i Potasu.
schowania ko-ła bryczki, po spi- D la odnxiany Zygm unt f lu

CO J A D A Ł  JA G IE ŁŁO ?

PIEPRZNO i  SZAFRANNO

Jadano niesłychanie niezdro
wo. Ilość dodawanych do po-

odpowiedział: pieprzno i
__ szafranno m oja mościapanno.

którego głowa w  domach, a w łaściw ie w  ku - 
chniach wielmożów, tak obficie 
szafowano tym i specjałam i ku 
pow anym i bardao drogo, iż  da
ło to okazję jednem u z ówczes 
nych pub licystów  do porzygamy, 

kuchn i p ieprz-n ie  po>zwa- 
ychać a podłoga czerw 

2e na od szafranu. Oczywiście 
ty m i przyprawam i jadano prze- 

ln ianvch de wszystkim  mięso.
K iedy m łody szlachcic wysła 

Włoch 
wraca

powiada, że speszył sdę 
przed zimą. ponieważ karm io
no go całe łato traw ą ł zacho-

d li bardzo dużo sałaty i jarzyn. 
W łosi z ko le i m ie li Polaków
za żarłoków. Jednakże Włochom 
zawdzięczamy w ie le ja rzyn  na

cie na um ór woźnicy lu b  same- kurczęta w  śmietanie. N ie naszym stole, choćby całą tzw. 
go gościa, k tó ry  zwłaszcza po gardzj j  też baraniną. Gdy m ie- włoszczyznę. N ie w iem y ty lko, 
strzemiemnvm zamiast do _ h ry -  szkał w  Budzyniu kupiono dlań co W ło k  p rzy ję li od nas. 
czk i m usia ł natychm iast isc do 
łóżka.

F IG LE  K U LIN A R N E

Święta zwykle polegały na oto 
fitym , trw a jącym  w  nieskoń
czoność jedzeniu. W iele z te-

KIE ŁB A S A  by ła  z dawien 
dawna przysm akiem  pol
skim . Podejm ując gości 

w  starych polskich domach od 
kie łbasy zaczynano śniadania 
i  obiady. W święto, zwłaszcza 
większe, zawsze zajmowała 
pierwsze miejsce zarówno w 
szlacheckich domach, ja k  i  u 
ludu. Do dzis ia j n ie  strac iła  te 
go prym a tu  w  polskim  ja d ło 
spisie.

Za czasów saskich powsiada
no, że dobry kucharz szlache
ck i pow in ien umieć przyrzą
dzić kiełbasę na dwanaście spo 
sobów, pański dobry kucharz 
sposobów tak ich  pow in ien znać 
dwadzieścia cztery!

He było wówczas rodzajów  
kiełbasy? — zapewne wiele, ka 
żda okolica m ia ła  swoją re
cepturę przyrządzania i  wędze
n ia kiełbas. Smaczniejsze- za
chow ały swoje nazwy do dzi
s ia j — krakowska, toruńska, 
żywiecka.

t i U t t  ■

Drzewiej bywało...
ŚWIĘTA Bożego Narodzenia gilię: „Wieczerza wigilijna u ludu 

jak mało które wiążą się składała się zwykle z potraw 7 
z licznymi obrzędami i oby- szlachecka z 9, pańska z 

czojami, znanymi w Polsce od 11. Kto iłu potraw nie skosz- 
wieków. Niektóre tradycje prze- tuje, tyle go przyjemności w ckj- 
trwały do dziś, głównie na wsi, gu roku ominie", 
inne niemal zupełnie zanikły. Dzisiejszy zwyczaj składania

W niektórych domach pod śwłq p ^ e n tó w  pod choinkę to nic in- 
teczny obrus kładzie się garstkę ¡ak dawniejsza kolęda. Tak
siana lub kilka ździebeł słomy. A wf^śnjC nazywaną dary z okazji 
jeszcze w połowie dziewiętnaste- j Nowego Roku. Na wsi ko
go stulecia na Mazowszu pono- jęd<j obdarowywano czeladź dwór 
wał zwyczaj ustawiania w rogach sk<? j dobrze prowadzące się 
komnaty czy izby snopów zboża, dziewczęta. W miastach ten otoo- 
Zygmunt Gloger pisze, iż lud wiej Wjq2ck spoczywał na możnych 
ski po uczcie wigilijnej ze słomy obywatelach 
tych snopów kiącit mąte powrósła s  stow0 ko)ęda ta , .  
, owiązywał mmi direwa owoco- ^  ^  . po£,ho32i 2

Z Ł «  “  10 « s r s s i s s a
ci dotyczące ilości potraw na Wi- y * - v -

ką itd . w  zależności od gatun
ku i  miejscowego zwyczaju.

K iedyś kiełbasa była w  na
tu ra lne j osłonce ze szlamowane 
go je lita . Potem zastąpiono ją  
osłonką b ia łkow ą produkowaną 
przemysłowo. Obecnie i  to za
stąpiono czymś ju ż  zupełnie 
n iestraw nym  — celulozą, papie 
rem, a naw et — o zgrozo! —

. , . . . . , , . , . , . , p lastik iem , w  k tó rym  to sprze-
ły  dzisiejszej postaci, gdyż c ią- należnych i  znacznie przekra- daj e się obrzyd liw e parów ki, 
gle jeszcze by ły  dwójzębnym i czających m ożliwości ich stanu.
w ide łkam i i g łównie służyły Przysłow ie zresztą było  w ym a- Rozróżnia się k ie łbasy trw a - 
do w yb ie ran ia  m ięsiwa, w  tym  w iane z akcentem na osta tn ie j łe, k tó re  mogą być przechowy- 
: kiełbas, z półm isków. Reszty sylabie, co n iew ą tp liw ie  p rzy - wane do trzech miesięcy, w y - 
dokonywano rękam i. Co c ieką- dawało mu dobitności. rab iane z mięsa zw ierząt s tar-
we, n iek tó rzy  u trzym u ją , że Kiełbasa również byw ała n ie  szych, poddawane po wyrobie

P rz y  ś w ią te c z n y m  s to le

„Po kiełbasie napijwa się u

żurków  oraz chłodników,
konserw. 

„B y ła ”  ponieważ kie łbasy 
współczesne zachowały ze sta
rych, dobrych czasów ty lk o  je-

Na dworze Augusża I I I  Sasa
b y ł s ław ny kuchm istrz  W ere- późne upowszechnienie się w i-  odzownym  sk ładn ik iem  
szczak, od jego nazw iska po- delca na polskich stołach było żnych pożraw, w  tym  
chodzi sposób podawania k ie ł-  spowodowane zwyczajem  m y- 
basy zwany ,.na wereszczaku” . cia rąk przed jedzeniem  — nie 
Kiełbasę pokro joną w  ta la rk i stety, w  naszych czasach zw y- 
podawano w  m iskach podlaną czaj n iem a l ca łkow ic ie  zarzu- nowszych czasach 
ostrym  sosem. Pochodzi s-tąd eony — i po jedzeniu, co dzi- 
przysłow ie, o k tó rym  dz is ia j sia j ju ż  jest zupełnie niespoty- 
już m ało kto  słyszał: „Za k ró - kane.
la  Sasa, łyżką kiełbasa” . D zi- Z  kiełbasą związane są też dną rzecz — nazwę. A  propos, 
wowano się, że łyżką, pon ie- liczne przysłow ia. Na lew ając pod nazwą kiełbasa, rozumie 
waż kiełbasę ja k  św ia t św ia- do k u f l i  p iw o w  czasie jedze- się wyrób w ę d lin ia rsk i z pe
tem  jadało się, ja k  większość n ia  kie łbasy gospodarz m aw ia ł: klowanego mięsa, krojonego 
mięs. rękam i. W idelec, zwany „Po kie łbasie n ap ijw a  się” . O lub  mielonego, wieprzowego, 
w idełkam i, n ie  b y ł znów rze - smakoszu kie łbas mówiono, że wolowego, cielęcego, oślego, 
czą tak częstą, naw et w  szła- „Łasy  na kie łbasy” . Popularne końskiego... M ięsa zmieszanego 
checkich domach. W idelce sto- jeszcze w  naszych czasach po- z tłuszczem i  przyprawionego 
łowe upowszechniły się w  Po!- wiedzenie „N ie  dla psa k lc lb a - solą, eukrem (!), pieprzem, 
sce dopiero gdzieś w  X V II  w . sa” , raczej tyczy osobników czosnkiem, cebulą, ja łowcem, 
Jeszcze sto la t późn iej n ie  m ia  aspiru jących do rzeczy im  n ie- m ajerankiem , gorczycą, papry-

ró - k ilkudn iow em u dojrzewaniu, 
prze często w  zim nym , w ilgo tnym  

de wszystkim  — bigo-su h u lta j-  dym ie, tak  zwanemu „w ypaca- 
skiego, zup, barszczów, żurów  i  n iu  się k ie łbasy”, potem wę

dzone w  ciągu 5—7 dni, na
stępnie suszone przez 15 do 60 
dni. Może to brzm i dz is ia j ja k  
ba jka  o żelaznym w ilk u , ale 
napraw dę tak k iedyś robiono 
kiełbasę. Wówczas to kiełbasa 
taka, np. krakow ska sucha, 
zw iera ła  ty lko  46 proc. wody, 
a reszta by ła  ju ż  samą k ie łba 
są. D la  porządku ju ż  ty lk o  w a r 
to przytoczyć historyczne na
zwy dawnych trw a łych  kiełbas, 
a to żyw ieckie j, lite w sk ie j i 
kabanosów.

J *n  TETTER

między innymi śpiewami. Du
chowni prowadzący christianizację, 
by pogańskie-wpływy wykorzenić, 
zaczęli układdc chrześcijański© 
pieśni, nazywane kolędami i pa
storałkami.

Można także doszukiwać się tu 
wpływów tradycji dawnego Rzy
mu, w którym ofiarowywano so
bie prezenty z okazji Nowego Ro
ku, przypadającego 24 grudnia 
Rzymianie pierwszy dzień każdego 
miesiąca nazywali calendae, zaś 
Nowy Rok — festum Calendaium.

Autcnzy śpiewanych dziś kolęd 
są w większości anonimowi. Wia
domo tylko' że kolęda „Bóg się 
rodzi, mcc truchleje”  wy szła spod 
pióra Franciszka Karpińskiego, zaś 
słowa do kdędy ;,W żłobie leży”  
napisał prawdopodobni© Piotr 
Skarga.

Warto też wiedzieć, że nazwo 
„gwiazdka" I określenie „na 
gwiazdkę" przywędrowało do Poł- 
ski z Niemiec, prawdopodobni© 
poprzez Prusy i tamtejsze miesz
czaństwo niemieckiego pochodze
nia.

Również z Niemiec przywędro
wał do Polski zwyczaj ustawia
nia w izbie drzewka świerkowego 
i strojenia go przeróżnymi świeci
dełkami. Początkowo niektórzy 
duchowni sprzeciwiali się temu, 
uważając to za pogański oby
czaj. W dziewiętnastym wieku 
ubieranie choinki jednak rozpo
wszechniło się i do dziś przetrwa
ło jako symbol świąt Bożego Na
rodzenia.

Warto też wiedzieć, że zwyczaj 
wnoszenia do domu z okazji róż
nych świąt, przybranej gałązki, 
był praktykowany w starożytnej 
Grecji, z kolei drzewka dekoro
wano w dawnym Rzymie i Egip
cie. W północnych regionach Pol
ski już w osiemnastym wieku roz 
dawano dzieciom w wigilię świąt 
ozdobione gałązki świerkowe.

0« )
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Marzenia najmłodszych

dzi po Unie i  skacae do wody. vamyoy otMicaanie za>

Komputer po

naszej k lasy dostał niedawno 
kom puter „Spee^ura p lus” . 
ZoA jom y mojego la ty  też ma. 
Byliśmy kiedyś u  niego i  m o-

0 KO NIECZNO ŚCI uczenia k i,  sanwehody, figury geome- gtetn pograć a maszyną w  sza-
eig abecadła k i fa r m aty cz- t-ryezne. etiy. Kom puter dał m l jednak
nego pisaliśm y na ła -  Kabat — Ja n ie grałem  jeas- łupnia, 

mach „K u r ie ra ”  ju ż  n ie jedno- eze, ale słyszałem «1 taty. k tó -  —  A Jak uwatoe-ie, m y  koin-
krotnie. Również 1 w  naszym ry  b a w ił się w  grę przygodo- patery przydałyby sią \ r  wa-
województwie powsta ją k lu b y  wą. Polegała ona na tym, że szych szkołach? 
m ikrokom puterowe. Na duże Jasio napotyka studnię, weho- Przemek: —  K om putery ula» 
słowa uznania zasługuje kuc ja -  dxi po lin ie  i skacae do wody. tw iły b y  obliczanie zadań... 
tyw a  grupy zapaleńców a „W ar 
akiego”, którzy nie ty lko , że 
pracu ją  na własnym sprzęcie, 
ale również dostarczyli sporo 
fra jd y  najmłodszym m ikro fa - 
nom, organizując dla nich kurs 
program owania w  języku „L o 
go”  przy współudziale Politech Siedzi tam, a tata nie w ie ja k i Kuba: —  M nie podobałoby 
n ik i Szczecińskiej i  Technikum  przycisk nacisnąć i  co dalej z się prowadzenie le kc ji przy po- 
Mechaniczno -  Energetycznego, n im  zrobić. Postanowił w tedy mocy kom putera. Poza tym  by- 
W  zajęciach wzięto udział 120 nacisnąć klaw isz, po to by bo- łoby to  u ła tw ien ie  i  dla nas. i 
dzieci w  w ieku od 10 do 16 lat. hater h is to ry jk i zanurkował, d la nauczyciela.
Rozmawialiśmy niedawno, przy Następnie Jasio w p łyną ł do jas Grzesiek: — Zamiast ty lko  
szklance „pepsi-coli” , z ucz- k in i i gra się przerwała. Po ją- czytać z  podręcznika, to byśmy 
n iam i szczecińskich szkół pod- w ił się w tedy napis: „Jasiu u - w idzie li, a lep ie j się zawsze za 
stawowych, uczestnikami ku r-  tonął, bo zabrakło m u pow iet- pam ię tuje to co widać. Nauka 
su: 10-letnim Przemkiem An- rza” . w tedy stałaby się przy jem nie j-
drzejw skim  z IV  klasy Szkoły Grzesiek: A  ja  grałem w  sza i łatwiejsza.
Podstawowej n r 33 oraz trzy- „A tic -a ta c ” . Rycerz w ędruje po Przemek: — Fajnie by było 

vm a  . mieć kom putery w szkole, by
}, ■ po lekcjach pod opieką nauczy-

"  cielą siąść przed klawiszami.
Młodsze dzieci gra łyby w  pro
ste gry, nawet pierwszaki. My 
pisalibyśm y ła twe programy.

Kuba: — Można używać kom 
puterów do tych  lekcji, gdzie 
samo liczenie nie jest najważ
niejsze, a jest ty lko  czynnością 
pomocniczą. Najciekawsza by ła
by geografia z komputerem...

Grzesiek: — Na monitorze 
kom puter rysowałby ..mapę, po
kazyw ał różne dane. np. Am a
zonkę z dopływami, podawał 
długości rzek i zaznaczał gdzie 
zamieszkują poszczególne ple
miona.

Przemek: — A  ja  chciałbym 
z kom puterem  przerabiać h i- 
nastolatkam i — Kubą izb ick łm  zamku pełnym  komnat. Gho- storię. Tak ja k  i moi koledzy 
i Grześkiem Jany z V II klasy dziło w  te j grze o znalezienie mam tró jkę  z h is torii. Gdybym 
Szkoły Podstawowej n r 11. kluczy do otw ierania d rzw i do uczył się z komputera więcej 

Kurier: — Powiedzcie, do pokojów i głównego klucza do bym  zrozum iał i zapamiętał, 
ezego właściw ie służą komputc- wyjścia z zamczyska.
Ty? —  Czy zgodzicie się ze mną,

Przemek: _  Kom putery siu - że pnycialby się w  Szcieclnle b ^ u 5 “ ^ c e j  » » S S ttr tw  I *w£S!} 
żą do zabawy, nauki różnych taki salon komputerowy, gdzie ludzi będzie miało do nich dostęp 
przedmiotów, do pracy. Na ku r-  na przykład za pięćdziesiąt zlo- '%%&. “¿J „‘S S ik T lo  lu fc ik o l-  
sie poza nauka K ryka  ..Logo” , tych można byłoby przez godzi- ’¿tek umiem M 1
udato m i się raz zagrać w grę. nę postukać na klawiaturze orzełek, -  potrafię wydawać 
która  polegała na tym. by zbu- „Spectrum”? różne komendy, poza tym pan a
dować rakietę, zatankować pa- Kuba: — Uważam że tak klubu Powledzrlf t  niektórzy z
Uwo a następnie odlecieć. W Dużo młodzieży c l i ł o b y  n t  ZSJSSSS. c S S y ^ f  
tym  czasie ludzik-kosm cnauta ciskać klawisze, bo kom putery uczyć aię tego, jak programować.
ufÓluatSfOWany Przez lata,ące są tak mal° ŵszcchnlone “ i ?MgTjLiSS,.?’mf !S£

w  i ' • ,. r u nas. puter „ A ta r i ” . Będę m ia ł okazję
N a  kursie uczyliśmy się ró ż -  —  A ezy w y  macie leompute- ćw iczyć  i uczyć się, bo w  przy- 

n y c h  słówek i de fin ic ji, dzięki ry  w  domu? szłoóct chcę chodzić do T echn ikum
k tó rym  um iem y rysować dom- ~ Kuba: — Nie! A le  kolega z i

uczyć stę w  .sam ochodów ««" na 
IC łonowlca. U czą  na to , żo i  u  
ran ie  k ie d y#  w  doom  będzie ko m 
p u te r. N auczy łem  się na ku rs ie  
pos ług iw an ia  s ię  „ż ó łw ie m ”  t  r y 
sowania cz te re m * k ła  w ieżam i skom  
pH kow anych ry su n kó w . P o tra fię  
Już n a w e t la u rk ę  *  cho inką  d la  
babci aporządańć. W yd rukow a łem  
Ją naw et.

G rzesiek: — O n Jest dob ry, bo 
ch o d z ił dwa ra sy  w  tyg o d n iu  raz 
za siebie, a d ru g i ra z  za b ra ta ,

-k tó ry  się zapisał, a łe  n ie  uczestn i
c zy ł w  k u  rai«.

P O W IE D ZC IE  co w am  da ł ku rs  
„Logo ” ?

Przem ek: — M yślę, że późn ie j

— SPRÓBUJEMY trochę po
fantazjować, choć nie jest to 
moim zdaniem tak daleka przy
szłość. Gdzie byście zastosowa
li komputery.

Kuba: — K om putery ju ż  sto
suje się w  zakładach chemicz
nych do obliczania danych. Mo 
że kiedyś będzie główmy kom
puter, z którego można będzie 
pobrać dane do odrabiania lek
c ji histo-rii, poprosić np. o ry 
sunek i k ró tk i życiorys Józefa 
Ch ł epickiego, k tó ry  pojaw iłby 
się u mnie w  domu na m oni
torze. Kom puter można zasto
sować na dworcach przy w y
dawaniu b ile tów  i nie byłoby 
wtedy tam  kolejek.

Grzesiek: — A rch itekc i mo
gą je stosować. Kom puter po
dawałby najlepsze rozwiązania 
i  to byłoby wygodne.

Przemek: — W domu zrob ił
bym ta k i program, by nie trze
ba było samemu zmieniać wo
dy rybkom  w  akw arium . Ro
b iłby  to za mnie komputer, 
wiedząc po ja k im  czasie należy 
spuścić starą wodę i nalać no
wą. I  żeby zawsze o te j samej 
porze je ka rm ił.

— Jak sądzicie, gdzie w  na
szym mieście powinny powsta
wać ' kluby komputerowe?

Przemek: — Uważam, że k u r
sy pow inien organizować każ
dy zakład pracy, żeby więcej 
dzieci mogło skorzystać i  na
uczyć się pisać programy. U - 
czyć program owania trzeba 
również w  szkołach, po lek- 
ejach lub wcześniej, gdy cho
dzimy do szkoły na późniejsze 
godziny.

Grzesiek: — Chciałbym  się 
nauczyć też „Basica” , ale kurs 
tego języka b y ł ty lko  dla star
szych dzieci.

— A  J A K  rodzice odnoszą się do 
waszych za in teresow ań ko m p u te ro 
w ych? S łysze liśm y iu i .  że Grześko
w i ta ta  kom natę?  p rzyw iez ie  z 
re jsu , a wam?

K u b a : — M ó j ta ta  Jest in żyn ie 
rem  i  ch c ia ł ku p ić  kom p u te r, a is 
o s ta tn io  sy tu a c ja  finansow a w  do
m u  n ie  za bardzo. M am y samochód 
— ta k ie  pud ło , p raw dz iw a  gąbka. 
C iągn ie  ty lk o  p ien iądze i  n ie  s ta r
cza na kom p u te r. M y z  ta tą  chcie
liś m y  „z rz u c ić  go do  O d ry ”  i w te 
d y  b y  nas szybko  b y ło  stać na 
kom p u te r. C hyba Jednak go sprze
dam y i  będzie k o m p u te r w  dom u.

Przem ek: — M oł rodzice  — też 
chcą ku p ić  ko m p u te r, a le  n ie  w iem  
k ie d y  zna jdz ie  się on w  domu.

— Czy nauczycie le  w waszej szko
le  w iedzą, że chodziliśc ie  na kurs. 
M ó w ili w am  o kom . uterach?

Przem ek: — N ie, t y lk o  koledzy 
o ty m  w iedzą, o jc ie c  jednego z 
uczn iów  podarow a ł szkole kom pu
te r, a le  od tego Czasu n ic o n im  
n ie  w ie m y  — Jest w  d y re k c ji szko 
ły . T e le w izo ry  m am y, w ięc n ic  bę
dzie k ło p o tó w  z podłączeniem , ale 
uczn iow ie  Jeszcze go n ie  w:;'ze-

CO chcielibyście dostać pod 
choinkę?

— Oczywiście kom puter!
Rozm.: Wl. ABKOW ICZ
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Na statkach obcych bander

MAR Y N A R S K I obyczaj na
kazuje aby w okresie 
św iąt na maszty stat

ków  wciągać choinki. Zdobią 
więc dzisiaj nasze sta tk i zielo
ne drzewka, niezależnie od te
go w  k tórym  m iejscu ziemskie 
go globu jednostki te przeby
wają. Jednak ostatn im i la ty 
w ie le  polskich choinek przyozdo 
b iło  maszty niepolskich stat
ków . Jak to rozumieć? Po pro 
stu spora grupa naszych ma
rynarzy przeszła do „Pewexu” 
czyli, za pośrednictwem M or
skie j Agencji, podjęła pracę u

także Agencja w  G dyni oraz 
PHZ „Polservice” . Ze Szczeci
na każdego roku wyrusza w 
św iat p raw ie 500 m arynarzy do 
pracy u zagranicznych armato
rów.

— Jak przebiega rekrutacja? 
Czy każdy z ludzi posiadają
cych morski zawód może się 
do pana zgłosić?

— Dysponujemy rezerwą. Jest 
to spora grupa ludzi. Muszą 
oni przedstawić nam dokument 
świadczący o ich urlopowaniu 
przez macierzyste przedsiębior
stwa. Nasi marynarze cieszą się

w a ją  przypadki, że na jeden sta
tek m ustru jem y i  po 17 ludzi, 
jednak z reguły armatorzy za
graniczni zgłaszają się do nas 
z wnioskiem  o zatrudnienie 2 
czy 5 ludz i na jeden statek.

—  Kto cieszy się większym 
powodzeniem — marynarze czy 
oficerowie?

— Nasi kontrahenci chcą za
trudn iać na swoich jednostkach 
ludzi m łodych, nie przekracza
jących 40 roku życia. I tu w y
łan ia się pewien problem. W re 
zerwie, na zamustrowanie, ocze 
ku je  spora grupa ludzi s tar
szych. Muszą czasami długo cze 
kać, zanim znajdziemy dla nich 
pracę. Natomiast odpowiadając 
na pytanie — najczęściej poszu

— D z ia łam y zgodnie z p rzep isam i 
us ta lo n ym i przez m in is tra  f in a n 
sów. Za pośredn ic tw o  pob ie ram y 
oko ło  22 p ro ce n t m iesięcznego za
ro b ku  Jaki nasz m a ryn a rz  o trzym u  
je  u zagranicznego arm a to ra .

— A  co da jec ie  w  zam ian?
— K ażdy z p o d e jm u jących  za na

szym  pośredn ic tw em  pracę za g ra 
nicą zostaje ubezpieczony. Ma za
gw aran tow aną opiekę lekarską . 
U bezpieczam y naszych m a ryna rzy  
także w  P ZU . W yp ła ty  odszkodo
wań np. za w yp a d k i, odbyw a ją  się 
w ięc z dw óch ź róde ł: sa rea lizow a
ne w  w a lu ta ch  w ym ie n ia ln ych  i  w  
z ło tów kach  Po prostu  n ie  w yraża 
m y zgody na za tru d n ie n ie  pod obcą

ro b kó w  lu d z i p o d jem u jącycb  pracę 
na s ta tkach  zrgran icznych?

— Najn iższą s taw ką ofe row aną 
m aryna rzom  i  m o to rzys tom  je s t 
kw o ta  500 d o la ró w  m iesięcznie. Pła 
ca o fice ró w  w yn o s i od tysiąca do 
tys iąca  ' sześciuset do la rów .

— Czy to rozwiązanie, czyli 
eksport marynarzy, stanowi zja 
w isko pozytywne?

— Jak najbardzie j. Proszę pa 
miętać, że zapotrzebowanie na 
m arynarzy zgłaszane przez ar
m atorów kra jow ych nie jest 
obecnie największe. Są spore re

‘ ■i■ ■ ■■ :
■ ■ i i i . . . . .

obcych armatorów. A  że należ
ność za tę pracę wypłacana jest 
w  dolarach, ktoś w ym yś lił taką 
obiegową („Pewex” ) nazwę dla 
te j fo rm y zatrudnienia...

— I lu  naszych m arynarzy spę 
dzi w  tym  roku święta z dala 
od domów pływając pod obcą 
banderą?

Pan W łodzim ierz Jokisz z
M orskie j Agencji w  Szczecinie 
ocenia tę liczbę na 3 000 osób.

— Każdego roku kie ru jem y 
na s ta tk i obcych arm atorów ok. 
3 tys. m arynarzy. M oglibyśm y 
m ustrować i  więcej, jednak ta
k ie  jest zapotrzebowanie. 
Oprócz M orskie j Agencji w  
Szczecinie sprawy te załatw ia

u zagranicznych arm atorów bar 
dzo dobrą opinią. Są poszuki
w anym i fachowcami.

— K tó rzy  arm atorzy najczę
ściej zgłaszają się do M orskich 
Agencji?

— Generalnie są to przedsię
biorstwa arm atorskie z Niemiec 
Zachodnich. Następnymi są ar
m atorzy greccy, ale byw a ją  też 
armatorzy ze Szwecji a nawet 
S y rii czy Libanu.

— Czy pański dział za jm ują
cy się tym  „pośrednictwem  pra 
cy”  organizuje w yjazdy całych 
załóg?

— Niestety, nie. N ie udało się 
nam do dnia dzisiejszego zor
ganizować takiego systemu. B y

k iw anym i fachowcami są ma
rynarze pokładow i i  m otorzy
ści. M niejszym  zapotrzebowa
niem  cieszą się oficerowie.

Naszą działalność polegającą 
na zatrudnianiu m arynarzy u 
obcych arm atorów rozpoczęliś
m y w  listapadzie 1981 roku. 
Okazało się, iż poszukiwani są 
także specjaliści od napraw i 
rem ontów statków. Dlatego też 
w  rezerwie kadrow ej znaleźli 
się specjaliści zatrudnieni w 
stoczniach. Sporą ich grupę 
skierow aliśm y przez ten czas 
do pracy.

— W ASZE pośredn ic tw o Jest po 
dobno kosztowne?

banderą naszego m arynarza , jeże li 
a rm a to r n ie  n rzedstaw i nam  tych  
dokum entów . P onad to  opiekę pra.w 
ną nad m a ryn a rza m i p ły w a ją c y m i 
e o ra w u ja  o b lig a to ry jn ie  .p lacówki 
dyp lom a tyczne  P R L  dzia ła jące  na 
te re n ie  nowego m ie jsca  p ra cy  m a
ryn a rzy .

— W iem y, że praca Jest tru d n a , 
w ym aga jąca  sam ozaparcia. A le  lic z 
ba chę tnych  rośn ie  z ro k u  na ro k . 
Czy można pros ić  o podanie za-

zerwy zatrudnieniowe. U ła tw ia 
m y więc zdobycie pracy lu 
dziom, k tó rzy  pozostawaliby w  
rezerwie w  swoich przedsiębior 
stwach. Ponadto taka dzia ła l
ność przynosi naszej gospodar
ce konkretne efekty w  postaci 
w p ływ ów  dewizowych.

Rozm. M . CZEKAŁA
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MN IEJ Więcej rok temu 
sensacją wydawniczą na 
Zachodzie stała się książ

ka bryty jskiego dzaennikarza 
Davida A . Y A LLO PA, zatytuło
wania „ IN  GOD’S Ñ A M E”  („W  
IM IE N IU  BOGA” ) z podtytu
łem : „Tajem nicza śm ierć 83- 
Aaśowego papieża Jana P a u la  I. 
f a k ty  |  kulisy”. Przetłumaczona 
aut wśeJe języtków (również na 
w łoski), spotka!« się z różnym, 
«ajeaęściej do ić  krytycznym  
przyjęciem. Trudno się dziw ić 
—  Yellop postaw ił w  n ie j ryzy
kowną tezę, że papież Jan Pa
weł I  »ostał — po okresie na j
krótszego w  dziejach Kościoła 
katolickiego pon tyfika tu  — za
mordowany poprzez podanie mu 
truc izny daña 29 września 1978 
roku. K rąg podejrzanych, w e
dług starej eądoro/ej zasady „qud 
prodest”  („kom u mogło zale
żeć?”), Obejmuje u Yallopa sześć 
wym ienionych ż nazwiska osób: 
arcybiskupa M wclnkusa, ówćzęs 
nćgt> zw ierzchnika tzw. Insty tu
tu Dziel R e lig ijnych, ą de facto 
głównego bankiera W atykańskie 
go, kardynała sekretarza stanu 
V il Iota, dalej byłego szefa me
diolańskiego Banco Ambrosiano 
—  Calviegtt, szefa tajemniczej 
łoży masońskiej Propaganda Due 
(P 2), Łicio Gelłiego, bankiera 
z S ycy lii Sidonię oraz arcybi
skupa Chicago kardynała Cody. 
W iele z tych osób dziś już nie 
żyje —  odeszli z tego św iata o- 
baj kardynałow ie, Calviego zna
leziono powieszonego pod jed
nym  z londyńskich mostów 
(wszystko wskazuje, że było to 
morderstwo), G e lłi zniknął bez 
śladu po ucieczce ze szwajcar
skiego więzienia, zaś arcybiskup 
M arcinkus wyraźnie s tracił swo 
je  eksponowane miejsce w  Wa
tykanie i został usunięty w cień.

Co m iałoby jednak być po
wodem zbrodniczego dzieła? Yal 
łop tw ie rdz i, że A lberto  Luc ian i 
jako papież stał się groźny dla 
pewnych w pływowych kół, tzw. 
lobby. M iędzy in nym i m ia ł on 
jakoby wiedzieć o oszukań
czych machinacjach finanso
wych prowadzonych przez In 
s ty tu t Spraw Relig ijnych (M ar
cinkus) z Bankiem Ambrosiano 
(Calvi). Wszystko to zostało 
przez autora „W  im ien iu  Boga” 
podane w  konw encji czegoś w 
rodzaju „po lítica ! non -fic tion ” , 
ale w  sumie stanowi raczej pcw 
ną sugestię niż dowód w iny. I 
chociażby z te j przyczyny owe 
rewelacje (Watykan odrzucił je 
zdecydowanie) nie zasługują na 
szersze potraktowanie. Zna jdu
je  się natomiast w  te j książce 

w ie le  inn j'ch in teresujących fak  
tów  i fakcików , dotyczących za 
kulisowych spraw dziejących się 
za Spiżową Bramą, a wartych 
poznania. Trzeba zaliczyć do 
n ich  przede wszystkim  opis zor
ganizowania i  przeprowadzenia 
konklawe, czyli zgromadzenia 
kardyna łów  podczas którego w y 
brany został Jan Paweł I. Od
tworzony przebieg na jta n ie j- 
ezych obrad w  h is to r ii Kościoła, 
ja k im i jest zawsze w ybór papie 
ża, odznacza się znacznym stop
niem  wiarygodności. Prześledze
nie zabiegów poszczególnych u- 
grupowań, czy kolejnych głoso
wań stanowi znacznie bardziej 
pasjonujący fragm ent książki 
n iż  je j wątek główny.

Zakazane zostało także posia
danie i  używanie wszelkiego ro 
dzaju apara tury nadawczej czy 
odbiorczej oraz robienie zdjęć. 
„N a jw yraźn ie j papież Paweł — 
w trąca kąśliw ie Ya lłop — nie 
m ia ł nieograniczonego zaufania 
do dostojników  Kościoła” .

Wszystkie - owe zobowiązania 
wytnagaly ponownego potw ier-

ło podjąć najważniejszą decy
zję ich życia.

Podczas obrad — pierwszego 
dnia, *ze względu na wspomnia
ne w yże j czynności techniczne, 
nie pozostało na nie zbyt w iele 
ezasu — starły  się dw ie, z g ru 
bsza mówiąc, dom inujące w  
Kościele ka to lick im , tendencje. 
Wiadomo było ód dawna o 
istn ieniu sporej g ru p y 1 konser-

jeden z p rzy jac ió ł radz ił mu 
aby na wszelki wypadek w zią ł 
ze sobą teksty n iektórych swo
ich wystąpień, w zruszył ty lko  
ram ionam i: „Przecież zawsze 
można powiedzieć -r- nie” .

Czy c h c ie li on i w  S to lic y  Apostoł« 
s tde j tak iego  cz łow ieka  ja k  S i l i ,  
znanego ze sw oich re a k c y jn y c h  po 
Kładów? Dlaczego n ie  m ia łb y  to  
byó cz ło w ie k , k tó re g o  serce b iło  
d la  n ich? N ie je s t żadną ta je m n i-, 
cą, doda ł B e n e lli, źe głos L u c la n ie - 
go na leży do jednego % n ich , d# 
A lo iso  Lo rsche idera” .

PIERW SZE GLOSOW ANIE
Kardynałow ie K u r ii,  k tó rym  

Pierwsze głosowanie odbyło tóU  w oku by ł kard. Pigne- 
sie w  niedzielę 26 sierpnia 1978 do li a faworytem  Sura, po- 

- stanow ili skuteczniej bronie
- . swoich roszczeń i druga tura

•• - -• przyniosła im  pewien sukces:
• , S ir i' — 35, Luc ia n i — 30, P ig-

■„ * ' * - t  , \  nedołi — 15. Łorscheider —. 12.

Kartk? z pierwszego i . ó m -

watyśtów (łub tzw  prawego 
skrzydła), pragnących powrotu 
do sytuacji w ja k ie j znajdował 
się Kościół nrzed I I  Soborem 
W atykańskim , oraz — na d ru 
gim skrzydle — reform atorów, 
pragnących papieża dobrze ro 
zumiejącego współczesność, fctó 
temu nie obce by łyby demokra
tyczne reguły gry, k tó ry  rozu
m iałby biednych i starał się im  
skutecznie pomóc. C i^ ostatni 
„życzyli sobie Jana X X II I ,  pod 
czas gdy przedstawiciele pra- 
w e g » skrzydła rozgłąd. l i  się za 
Piusem X II.  Między n im i by li 
też i tacy którzy p o tra fili po
łączyć obie tc tendencje” .

PRZYSIĘGA M ILC ZE N IA

„Niezależnie od błędów i  za
niedbań ja k ie  można przypisać 
papieżowi Paw łow i V I, jednego 
co na jm n ie j nie można mu od
m ówić — um iejętności zorgani
zowania konklawe. Pozostawił 
on jednoznaczne reguły proce
dury  wyboru swego następcy”
— pisze David A. Yallop.

Zasadniczą kwestią by ła  oczy
wiście sprawa tajności obrad. 
Na dwa dn i przed konklawe, 
kardynałow ie m usie li złożyć, u- 
roczystą przysięgę, deklarując
— pod karą ekskom uniki! — że 
„a:ń znakami, an i na piśmie, 
czy w  ja k iko lw ie k  in ny  sposób”  
nic zdradzą przebiegu wyborów.

dzenia w  fo rm ie  przysięgi tak
że wówczas kiedy 111 ka rdy
nałów  znalazło się odciętych od 
św iata w  Kaplicy Sykstyńskiej, 
aby dokonać powołania — ze 
swego grona — następcy na 
S to licy P iotrow ej. Cały teren na 
k tórym  odbywało się konklawe 
został dokładnie przeszukany 
przez specjalną ekipę pod wo
dzą kardynała V illo ta  (w  je j 
skład oprócz duchownych wcho 
dziło dwóch techników, wyspe
cjalizowanych w  w ykryw an iu  
wszelkiego rodzaju podsłuchu, 
itp.). Dokonano również szcze
gółowego przeglądu całego per
sonelu obsługi, znajdującego się 
w  kap licy, sprawdzono wszelkie 
istniejące zabezpieczenia, prze
szukano liczne pomieszczenia, 
łącznie z poko jam i (instrukcja  
Pawła V I określa je jako „ce
le” ) przydzie lonym i kardyna
łom. Przypuszcza się iż  ze 
względu na te szczególne środ
k i ostrożności do k tó rych  nale
żało także zamknięcie, zaplom
bowanie i  zasłonięcie okien, 
tem peratura w  K a p licy  Sykstyń
skie j m usiała być znaczna — 
tego roku  panowały w  Rzymie 
n iezwykłe upały. W  takich w a
runkach 111, przeważnie s tar
szych w iekiem , mężczyzn musia

A L B IN O  LU C IA N I 
NIE ISTN IAŁ...

Jak zwykle przed każdymi 
obradami konklawe prasa świa 
towa (a włoska w  szczególności) 
pełna była spekulacji dotyczą
cych kandydatur do najwyższej 
godności w Kościele. N a jw ięk
sze szanse dawano kard. G io- 
vanniemu Benelli, natom iast 
skromnego patria rchy Wenecji 
A lb ino  Lucianiego n ik t  n ie w y
m ieniał, a jego — opublikowa
na przez W atykan przed obra
dami — biografia była n a jk ró t
sza ze wszystkich. W  tym  przy
padku K u ria  wykazała zdumie
wająco małe rozeznanie. Cho
dziło tu  także o liczne kontak
ty  i  znajomości Lucianiego, rów  
nież zagraniczne. „W  Wenecji 
pisze Yallop — gościli u niego 
m. in . Polacy W o jty ła  i  Wyszyń 
ski. W ojty ła  w yw a rł w p ływ  na 
stosunek Lucianiego do m ark
sizmu” .

Póki co -jednak, Luc ian i przy 
b y ł do Watykanu i  n ie zamie
rza ł czynić nic w ięcej poza od
daniem swego głosu, udziałem 
w  koronacji nowego papieża i  
powrotem do Wenecji. K iedy

roku. Do wyboru potrzebne by 
ło, niezbędne m in im um  dwóch 
trzecich plus, 1 głos — w  tym  
konkre tnym  przypadku chodzi
ło więc o 75 głosów. Wymóg 
ten wprow adził Paweł V I ce
lem zapobieżenia temu- by k tó 
ryś z kandydatów nie został 
wybrany ty lko  dzięki własnemu 
głosowi. Reguły proceduralne 
wymagały aby nazwiska kandy
datów pisać na kartkach zmie
nionym  charakterem  pisma L i
czeniem głosów zajmowała się 
kom isja wyborcza, nad które j 
pracą czuwało ponadto gre
m ium  składające się z trzech 
kardynałów , k tórych zadaniem 
było sprawdzanie podliczania 
głosów.

Pierwsza tura głosowania 
„p rzy  rosnącej temperaturze i 
napięciu”  (głosy b y #  liczone 
trzy razy i dw ukro tn ie  spraw
dzane, potem posortowane i na 
nizane na sznurki i  raz jeszcze 
sprawdzone) przyniosła nastę
pujące w yn ik i: S ir i — 25 głosów. 
Luc ian i — 23, Pignedoli — 18, 
Lorscheider — 12, Baggio — 9 
Pozostałe 24 głosy rozłożyły się 
na Bertoliego, Felice, Pironio, 
W ojtyłę , Cordeiro i  Koeniga.

W T Y M  miejscu można zadać 
podstawowe pytanie — skąd 
Ya llop zna szczegóły głosowa
nia, jeś li obrady by ły  supertaj- 
nc, a ka rty  z głosami dokład
nie palono? Oddajmy mu głos:

„Jedyny istniejący protokół 
urzędowy jest nieosiągalny i 
znajduje się w  archiu>ach. Wa
tykanu. Opis wydarzeń opiera 
się na in form acjach jak ie  uzy
skałem z większej liczby dobrze 
po in form ow anych źródeł. W da 
nych liczbowych występują od
chylenia, będące w yn ik iem  róż
n ic  w  podanych m i in fo rm a
cjach. W ynika stąd z koniecz
ności wniosek. że n iektó re da
ne m usia ły  być błędne. To sa
mo zastrzeżenie dotyczy naz
w isk kardynałów  którzy w 
pierwszej turze glosowania od
da li swoje głosy na Lucianiego. 
Mim o istniejących sprzeczności 

■i odchyleń uważam, że opis ten 
oddaje w  zasadzie lołaściwy o- 
braz icyboru papieża” .

JA K  TO SIĘ STAŁO?

Luciani podobno nie w ierzył 
w łasnym uszom — podczas 
głośnego liczenia jego nazwisko 
wymieniono dwadzieścia trzy 
razy! Zakładał, dż zaintereso
w ani w  ko le jnym  glosowaniu 
skorygują swoją .pomyłkę, tym 
czasem ten pierwszy rezu lta t 
spowodował wzrost zaintereso
wania jego osoibą. Rezultat wca 
le nieprzypadkowy, gdyż nad 
przygotowaniem Lucianiem u ta
k ie j w łaśnie — ja k  pisze Y a l
lop — „r& n p y  startow ej”  pra
cowali uprzednio kardynałow ie 
Benelli, Suenens 1 M arty , po
siadający pewne wsparcie ze 
strony w ie lu  przedstawicieli z 
bardzo egzotycznych stron (Bra 
zyliai, Zair, Benin, Nigeria, F i
lip in y ).

„G IO V A N N I B E N E L L I p ro w a d z ił 
c iche  ro zm o w y  s k a rd y n a ła m i z 
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j.  P okaza li on i 
f lagę , a le  w y ra ź n ie  b y ło  do p rze 
w idzen ia , 4e to  ko n k la w e  n ie  w y 
b ie rze  papieża s Trzeciego Ś w iata.

giego . glosowania spalono, da
jąc tym  samym światu znak 
(czarny dym z komina), że nic 
ma jeszcze nowego papieża. 
Jednocześnie stało się jasne — 
•rywalizacja; rozegra się pomię
dzy S |r im '' 1 Lucianim . Ten 
pierwszy, -znany ze swoich re
akcyjnych" poglądów, spraw ił 
¿wrócenie się kardynałów  z 
Am eryk; Łacińskie j — lansują
cych Lorscheidera (Brazylia) — 
w stronę. Lucianiego. Sprawa 
nie była jednak jeszcze przesą
dzona. Także członkowie K u r ii 
dokonywali bilansu zysków i 
stra t: Pignedoli został powstrzy 
many. chociaż jednocześnie ich 
własnv» kandydat (S iri) zdawał 
się wyczerpywać swój potencjał 
wyborczy. Było mało prawdo
podobne, aby można b y ło . do 
jego obozu przyciągnąć w ystar
czającą liczbę głosów „lew icy”  
czy nawet ..centrum” .

Przerwę na posiłek i  poobied
nią sjestę niektórzy purpuraci 
w ykorzystyw ali na rozmowy, 
in n i po prostu uda li się na 
drzemkę, natomiast w celi (po
koju) n r 60 A lb ino Lucian i u- 
K iąkł i m odlił się. ,,Ża rliw ie  i 
z całą powagą prosił swego Bo
ga by wybór padł na innego” .

Po popłudniu trzecia tura gło 
sowahia dala w yn ik i:

Luciani — G8 głosów,
S iri — 55 głosów,
Pignedoli — 10 głosów.

Lucianiemu brakowało więc 
teraz ty lko  8 głosów. Podobno 
zakry ł twarźr d łońm i i  m ów ił 
cicho: „N ie. Proszę nie...” .

Tymczasem na sali zapano
wał w ręcz  euforyczny nastrój. 
„W ie lu  było przekonanych, że 
już teraz działają jako narzę
dzie in sp irac ji boskiej” . Bez 
składania, zgodnie z zalece
niem zmarłego papieża, przed 
każdym nowym głosowaniem 
przysięgali, przystąpiono do 
czwartej tu ry :

Luciani — 99 głosów,
S iri — 11 głosów,
Lorscheider — 1 głos.

Głos. k tó ry  padł na Lorschei
dera oddany został przez Lu
cianiego.

W yn ik i ostatn iej tu ry  głoso
wania podano o godzinie 18.05. 
Podczas gdy watykanoiodzy 
jeszcze rano zapowiadali długie 
konklawe, zakończyło s-ię ono 
rekordowo szybko.

„ — Czy przyjm ujesz wybór?”  
— zw rócił się do Lucianiego 
kard. sekretarz stanu V illo t. 
Ten wahał się jeszcze. Wreszcie 
odpowiedział: „ — Niech Bóg 
wybaczy Wam to co m i uczy
niliście. A potem dodał: „A c- 
eepto”  (akceptuję). „ — Jak 
chcesz się nazywać?”  — zapy
ta ł W lo t .  Luc ian i ponownie za 
wahał się. Potem po raz p ie rw 
szy na jego tw arzy p o ja w ił się 
uśmiech: „Jan Paw’c ł I ” .

Papież Jan Paweł I  zm arł 29 
września 1978 roku  po okresie 
najkrótszego panowania (ponty
fika tu ) w  h is to r ii Kościoła.

Oprać. S. D O N A T O
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Irena Jarocka:

Interesuje mnie piosenka 
kabaretowa i rockowa

Bohdan Łazuka w  „ Dwunastu krzesłach

Bohdan Łazuka:

Współczesny aktor 
musi być wszechstronny

— O STATNIO  nieczęsto mamy oka
zję gościć panią w  Szczecinie. W ie lb i
ciele są zawiedzeni.

' — Tak się jakoś składało. Przyrze
kam  poprawę. W marcu przyszłego ro
ku  wyruszam z moim  recitalem  na d łu
gą trasę po Polsce, być może przy ja
dę wówczas do Szczecina. To jest jesz
cze do ustalenia. Chciałabym bardzo 
tu  wystąpić, przed tak sympatyczną 
publicznością.

—  Milo słyszeć...
— To nie komplement, proszę m i 

wierzyć. Naprawdę dobrze m i się śpie
wa w  Szczecinie.

—  Przygotowuje pani nowy pro
gram?

— Częściowo. Na rec ita l złożą się 
przede wszystkim  moje dawne prze
boje...

—  Czy warto je odkurzać?
— G dziekolw iek występuję, publicz

ność domaga się „Kaw iarenek”  i „Gon
dolierów znad W isły” . Prócz tego za
śpiewam k ilk a  piosenek francuskich i 
kompozycje z .m oje j nowej p ły ty .

— Nareszcie...
—  Niestety, na ten longplay trzeba 

będzie jeszcze poczekać. Nagrania w 
studiu są zaplanowane na drugą poło
wę lutego. Mam bardzo fa jną  ekipę, 
k ie row nik iem  lite rack im  jest Jonasz 
Kofta, k ie row nik iem  muzycznym Ma
rek Stefankiewiez. W iele sobie obiecu
ję  po te j współpracy. Póki co, wyjeż
dżam na miesiąc do Kanady. Propo
zycja przyszła niespodziewanie, musia
łam  nawet zmienić swoje p lany świą
teczne.

—  Można wiedzieć — jakie?
—  Chciałam trochę odpocząć z ro 

dziną w  górach, m in im um  dwa tygod
nie. Teraz jednak ten urlop skrócił 
się do k ilk u  dni. Jedziemy na święta 
do Zawoi, g łównie ze-względu na cór
kę. Zmiana k lim a tu  dobrze je j zrobi. 
A  w piątek, dwudziestego siódmego, 
ju ż  wyjeżdżam. Będę śpiewać w  no
w ym  klub ie  polon ijnym  „Chopin”  w  
Toronto. Pierwszy występ — już w  
Sylwestra.

— Przez cały miesiąc w  jednym klu
bie?

— Wiele osób to dziw i. Na konty
nencie am erykańskim  tego rodzaju w y
stępy m ają swoją tradycję, są napraw
dę wspaniałe. Wykonawca zżywa się, 
zaprzyjaźnia z publicznością. W iele 
gwiazd estrady śpiewa w  klubach. 
Koncerty w  diużych salach typu tea
tralnego czy halach widow iskowych 
należą do rzadkości. Osobiście bardzo 
lub ię  występować przed Polonusami, 
oni autentycznie przeżywają to co s ły
szą. Tęsiknią bardzo za Polską, p rzy
chodzą po wspomnienia.

— Uważa się panią za jedną z nie
licznych piosenkarek lak zwanego 
środka.

— Potwierdzeniem tego może być 
duży program  zatytułowany „N a jw ięk
sze przeboje Ireny Jarockie j” , k tó ry  
nagrałam dla świątecznego programu 
naszej TV. Jednak tak naprawdę nie 
jestem ju ż  tą piosenkarką. Nie można 
przecież ciągle śpiewać „Kaw iarenek” . 
Moda się zmienia i wykonawcy też 
muszą się zmieniać, choćby dla zdo
bycia nowej publiczności. D la mnie ta
ką odskocznią w  bok jest piosenka ka
baretowa i rock. Interesuje mnie to 
bardzo. Lub ię eksperymentować.

— Jaki jest pani ulubiony wykonaw
ca?

— Może inaczej — wzór do naślado
wania, Barbra Streisand. Wspaniała 
wokalistka, kap ita lny  przykład jak 
profesjonalista pow inien pracować. 
Trzeba pracować nieustannie, tak by 
każdy następny występ byl lepszy od 
poprzedniego. I  tak właśnie staram się 
postępować. Nienawidzę chałtury.

— Nie zdarzyło się pani śpiewać z 
playbacku?

— Tylko  .raz. Niespodziewanie za
chrypłam  i m iałam  do wyboru — albo 
przerwać koncert, albo udawać, ze 
śpiewam. To było straszne- M iałam  
świadomość, że oszukuję ludzi.

— O czym marzy piosenkarka Irena 
Jarocka?

— O recita lu  z akompaniamentem 
wyłącznie fortepianu. Wiem, że to jest 
trudne, ale w  te j form ie, przy zastoso
waniu tak oszczędnych środków moż
na coś pokazać, zaprezentować wnę
trze, własną osobowość. Przygotowuję 
ta k i recital, wymaga to jednak czasu.

— Życzą zatem, by marzenie się speł
niło ■— przed szczecińską publicznoś
cią.

— Dziękuję bardzo.

— TEATR Syrena fetuje zloty jubi
leusz „Szpilek”, a pan w Szczecinie?

— Tak się złożyło. Po prostu nie 
biorę udziału w tym widow isku, jeśli 
tak można nazwać „Dzieje cnoty”  o- 
parte na tekstach autorów szpilko
wych. Dzięki temu miałem przyjem 
ność wystąpić przed szczecińską pu
blicznością.

— Myślę, że przyjemność była obu
stronna. Szkoda tylko, że trwała tak 
krótko.

— Niestety, muszę jechać do W ar
szawy. Teatr czeka. Na afisz wraca 
w idow isko kabaretowe „Co k to  lu b i” , 
napisane przez Tadeusza Drozdę spe
cja ln ie dla Syrenv

— To zapewne składanka estrado -
W9*

— Nic podobnego. Rzecz dotyczy 
konsultacji, choć początek wcale tego 
nie zapowiada. Taka niespodzianka dla

widzów. A ktorzy recytu ją strofy Eury
pidesa, co spotyka się z ostrym  pro
testem jednego z widzów. Gra go Ro
mek Kłosowski, k tó ry  — warto to 
przypomnieć — zaczynał swą karierę 
w  Szczecinie. Powiada, że przyszedł do 
Syreny nie po to, by słuchać jakichś 
tam bzdur. Zaczyna ustawiać — tu  
ma być balet, tu  strip-tease, a w  tym  
miejscu Łazuka...

—-  Gra pan też w  „Dwunastu krze
słach”  I lfa  I  Piętrowa. N iektórzy 
twierdzą, ic  jest to pana-życiowa rola.

— M iły  komplement, choć trochę 
przewrotny. Gram bowiem Ostapa 
Bendera, odesskiego żuliika i  sprycia
rza. A  w ie pan, że dziesięć la t  temu 
nasza kochana te lew izja  przem ieniła 
„Dwanaście krzeseł”  w  sześcioodcinko- 
w y  spektakl? Obsada by ła  wspaniała 
— Rudziki, W ołłejko, Lutkiew icz... Nie
stety, ktoś o nadm iernej wyobraźni za
czął dopatrywać się dwuznaczności ł  
w  rezultacie całość tra fiła  na półkę. 
Ostatnio sprawą zainteresował się pre
zes Radiokomitetu, może więc „D w a
naście krzeseł”  p o jaw i się wreszcie na 
m ałym  ekranie.

—  Wcześniej jednak zobaczymy pa
na w  wodewilu „Jadzia wdowa” we
dług Tuwima.

— Tak, spektakl został przygotowa
ny z m yślą o świątecznym programie 
te lew izyjnym . Gram Piszczalskiego, 
prow incjonalnego uwodziciela. W  ro ił 
ty tu łow e j — Agnieszka Fatyga.

—  Czy pojawi się pan na dużym 
ekranie?

—  W  najbliższym  czasie na pewno 
nie. F ilm  na szczęście n ic  m i nie pro
ponuje.

—  Dlaczego —  na szczęście?
— Nie widzę siebie w  tak zwanych 

am bitnych pozycjach, a dobrych kome
d ii, czy współczesnych film ów  obycza
jow ych — niestety brak.

—  A  może ulokował się pan w  nie
właściwej szufladce? Wiadomo bowiem, 
że Łazuka to Syrena i  koniec, krop
ka...

—  Nie ma nic gorszego od szuflad
kowania aktora. Oczywiście, jestem 
związany z Syreną i  bardzo to sobie 
chwalę. Praca w  tym  teatrze daje m i 
jako ak torow i olbrzym ią satysfakcję. 
Mam  jednak świadomość, że może 
przyjść ta k i moment, gdy publiczność 
powie —• dość, Bohdan zmień się...

—  I  co wtedy?
— Nie ma problemu. Współczesny 

aktor musi być wszechstronny. Jego 
obowiązkiem jest umieć wszystko, 
sprostać każdemu zadaniu.

—  Teraz pewnie zagra pan rolę 
wzorowego męża pomagającego żonie 
w  przygotowaniach do świąt?

— W m iarę możliwości i  wolnego 
czasu. Przyznam jednak szczerze, że 
n ie  ma ze m nie dużego pożytku. Gros 
obowiązków domowych spoczywa na 
m oje j żonie, osobie bardzo wyrozum ia
łe j.

—• Gdzie państwo spędzicie święta?
—  W  domu, ciesząc się radością na

szej dw ule tn ie j córeczki Olgi.
—  Zatem —  Wesołych Świąt.
—  I  Szczęśliwego Nowego Roku. Dta 

wszystkich Czyte ln ików  „K u rie ra ” .
Rozmawiał: Jacek JASIEW ICZ

Rozmawiał: 
Piotr JACKOW SKI



K U R , E R î ^ te tw m ^ k '« H y a M »  ■&■ - £ r t * * s 4 fc>e & *t
B-9af S'

STRONA 8 -9
kŁY SZC ZĄ jaskraw ym i 
Iw yk le ja n ka m i, barwnym i 
"św ia te łkam i i  lśn iącym i 

kopulam i w ysm ukłych w ieży
czek. A w  nich Dzieciątka, k ró l 
Herod, trzech królów , pani 
śmierć ze stalową kosą, harcu - 
jąey po scenie w pościgu za 
duszyczkami rogaty diabeł. U - 
wieszony u szopkowego dachu 
anioł spogląda ku migocącym 
spódnicom krakow ianek ł ruda 
w e j łis iurze sympatycznego Ż y 
da...

Początkowo szopjti m ieściły 
się na kościelnym ołtarzu lub 
w bocznej kaplicy. Ich tłem by ł 
o tw arty  krajobraz ze skałam i 

południową roślinnością, a be
tlejemska stajenka wypełniona 
była rzeźbionymi z drzewa f i 
gurkam i. Odgrywane scenki 
niezależnie od akcentów re lig ij 
nych. przepojone by ły  na 
wskroś treścią świecką. Poka
zywano tam więc bijących się 
po w yp ic iu  znacznych ilości 
trunków  chłopów lub... tańczą
ce z gośćmi szynkarki. Po zwy
cięstwie Sobieskiego pod W ied
niem do szopki wprowadzono 
polskiego husarza w pełnej 
zbroi i z proporcem w  ręce. a 
w  chw ilę  potem na scenie po
kazyw ał się polski Jan I I I  wraz 
z rycerzami.

Niedługo gościła jednak taka 
szopka w  kościele. H ierarchia

Od kościelnych do... telewizyjnych

Polskie szopki
zaniepokojona tłum am i odw ie- patriotyczną szopkę, w k tó re j bohaterami ~  słynni, wybitni ar* 
dzającymi szopki, zabroniła o - sprawy polskie mieszały «« . x i f  ?ie w BrS S ^ r z i  '
wych w idow isk. Poczęły się boskim i. TOTEŻ odwiedzając szopki
w iąe jasełka p rZe n^ I6_ną  p la - WeDomlriai D0 iatach Ludwll! s<). w  kościołach cay oglądając w  
ce i  podwórka, a  k iedy i  tam g}ti ; „ne t serdecznych, mitycb wieczór sylwestrowy szopkę te 
zabrakło miejsca — przekształ- w spom nień wiąże się z ty m  prze- lew izyjną, lu b  udając się na 
c ily  się w  saopkę przenośną. “ “ "icb“ “  kolejne przedstawienie snopki

B e tle je m , publiczność przyjmowała Rydla, przypom nijm y sobie pro 
W X IX  w ieku w ytw o rzy ły  się l c« • *  ” *' , , . .  stą, ruchomą szopkę krakow -

ju ż  regionalne fo rm y szopek bo rem dla ^zielonego b a lo n ika ”  *— z  nich, z szopek układa-
żonarodzeniowych. Ich twórcy m łodopo lsk iego  ka b a re tu , z k tó re - nych przez góra li i  rzemieślni-
różnicowali f ig u rk i jasełkowe, M^ha1lt«wdP0i»lą s S l  ków  krakowskich, w  prostej l i -
urozm aicali też scenografię. onedowcipnej^ k a ry k a tu rz e  zna n ii wywodzą się współczesne 
Szopki krakowskie tym  głów- nych osobistości: H erodem  był ów - wersje świątecznych obyczajów.
nip różn iły ste od D070stałvch czesny prezyden t K ra ko w a  — Leo,me rozn iiy się ou pozosidiyen, a trzej królowie zwracall slą do
ze upodabniały swój wyg ląd do niego słowami: 
zabytkowych budow li kościo-

- • • „ W ita j,  k ró lu  H erodzie
Kasz m ożny sąsiedzie 
S łyszelhu ja k o  w ty m  k ra ju  

now ina
że z p rezyden tu rą  coś się źle 

zaczyna” .

M łode małżeństwa

Jak żyją
* Co planu ją
AN K IE TY, b a d a n ia  o p in ii i.  tem atyczną, co czw arte  -  fnagne- 

„ „ u ; _ to fo n , co pia.te maszynę do szycia, 
so n d a że  sp o łe c z n e  r o b ią  U p ra lkę  lu b  ra d io o d b io rn ik . N iezależ- 
n a s  od  d łu ż s z e g o  c za su  za n ie  o stanu posiadania p la n u ją  

w r o tn ą  k a r ie r ę .  D z ię k i  n im  CO- także nabycie : b ie lizny  poście lo-
__ „  * .  . . i  w e j, f ira n e k  i  zasłon, dyw anu.
ra z  c z ę ś c ie j m o ż e m y  s tw ie r d z ić ,  z a n i m  zab ie rzem y się do w y 
że  o to  w ś ró d  ty s ią c a , d w u  c z y  c iągania w n iosków  z ty c h  m a łżeń- 
p ię c iu  ty s ię c y  z a p y ta n y c h  O to  sk icb  zam iarów , pam iętać m usim y, 
i n  ♦« n kkaw a  u z n a ła  A  -ż często te  3 -le tn ie  p lanow an ial  O to . p o ło w a  u z n a ła ,  ze... A  h],o r3  g;ł? z n ie d o s ta tkó w  ry n k u .
W ięc. CO m o ż n a  w y w n io s k o w a ć  P lanow an ie  kuona  b ie lizn y  noście- 
,  je d n e j  z  ta k ic h  a n k ie t  (p r z e ,  S T ? . S U $ S S i ‘S ,V ‘5 & 5 Ł S E  
p ro w a d z o n y c h  p rz e z  G U S ) „ J a k  inne , droższe zakupy, i  w cale 
ż y ją  m ło d e  m a łż e ń s tw a ? ” . B a d a  n ie  m usi św iadczyć o  m a łżeńsk ie j 
n o  3200 m ło d y c h  m a łż e ń s tw  w  m lze rlL  ^ d r u s ie jJ e d n a k  « r o j y  

. , , ,  I  „  m usi im  być  n ie le kko , bo o to  po
w ie k  U d o  l a t  30 35, a W ię c  nad gg proc. m a łżeństw  ch łopsk ich
g ru p ę  re p re z e n ta ty w n ą  d la  o k .  i robo tn iczo -ch łopsk ich , zaś ponad 
1.6 m i l io n a  m ło d v c h  m a łż e ń s tw  60 proc. pozosta łych n ie  w y b ra ło  

. się w  ro k u  1983 na w ypoczynek z
W K ra ju .  pow odu tru dnośc i fin a n so w ych  i

N ie  w d a ją c  s ię  w  szc z e g ó ły , konieczności op iekow an ia  się dzle- 
p o w ie d z m y , że  p ra w ie  90 p ro c .
m a łż e ń s tw  c h ło p s k ic h  u t r i y m u -  ,  O T O  m lm o  ta k ;e J  „ , tu a c J ł

t  j a  w y  ' T S ®  V A) iS'nyC^ v ,f°A  f in a n s o w e j,  m im o  b r a k u  m ie s a -  e h o d ó w , w ś ró d  r o b o tn ie ż o -e h lo p  k a ń  m t a o  lc h  d u ż e . 0
s k :c h  t y lk o  o k .  60 p ro c . c e s z y  . m im o  b a rd z o  c z ą s tc flo  k o -

!; \ ! !  e a  e i? 2 .A  T i  P , rzy.stania ż pomocy rodziców, 
dobnie Jest wśród m a le ń s tw  m alżcństwa ju ż  po SO-35
p ra c o w n ic z y c h  Dalej -  praw  e  ^  jeE zcze  planują,
połowa z całej badanej p u p y  nie t e w i a t e  ‘p lamlJe k a p o o
posiada własnego mieszkania, sanUK.,.m lll. P tanują kupno sa- 
z a i  zagęszczenie w  ich mieszka- m o c h o d Q i c h o d ia i  w  g r a p ie  
n ła c h  wynosi od 1,6 do 2,5 oso- posiadaj ących mieszkań zdecy- 
b y  na izbę. Zarabia ją od 6 do d o w a n a  większość nie posiada 
12 ty i ’  yA  planU3ą> ma"  zgromadzonych na ten ceł pic-,

w C c z a s i e  na jb liższych  trzech  nlędzy. Pełne sumy na w kład 
la t połow a zam ierza kupić c li ło -  m ie s z k a n io w y  ma co 36 małżeń 
dz la rkę  lu b  zam rażarkę, dyw a n  łu b  gtwo chłopskie, CO 13 robo tn l- 
odkurzacz, co trzecie — p ra lk ę  au- cao-chłopskie, co 6 pracownicze!

. j  . . . .

Święta to także tradycy jny  czas zawierania małżeństw.„

Wiekowe przysmaki
P O N A D  100 przepisów  na zupy. 

80 sposobów w y tw a rz a n ia  serów . 
300 porad  p rzyg o to w yw a n ia  różnych  
w yp ie kó w , w ska zó w k i dotyczące sto  
sowania p rzyp ra w  — o to  zawartość 
odna lez ione j o s ta tn io  na U n iw e r
sytec ie  Yale w  U SA na js ta rsze j 
..ks iążk i k u c h a rs k ie j”  św ia ta  Wszy- 
e tk ie  te  po ra d y  k u lin a rn e  w y ry to  
pism em  k lin o w y m  na pochodzące! 
z M ezopotam ii g lin ia n e j tab liczce, 
k tó re j w ie k  określono na ok . 1700 
la t  p.n.e.

łów  krakowskich.

B Y L I w ięc w  K ra k o w ie  szopka- 
rze z G rzegórzek i  D ębn ika , Z w ie 
rzyńca  i  K ro w o d rz y , a le  n a js ły n 
n ie jsza b y ła  szopka Leona Ezene-
k le ra . P isa ł p ro fe so r E s tre ich e r: N ie opa,r i  s!ę u r0 ko w l 1 po ku -

W idz ia łem  b a le ty , w  k tó ry c h  .iak sie szopk i ró w n ie ż  Leon S ch ille r, 
k w ia ty  sku p ia ły  się I rozb iega ły  w  w  1922 ro k u  w y s ta w ił „P a s to ra ł- 
fa k t  m u z y k i na jp ię kn ie jsze  ta n e - kę ” . K o n s tru k c ję  sceny oraz le 
cznice A m e ry k i. W idz ia łem  sta ro* maj y  zaczerpnął z szopki, p iosenk i,
■żytny te a tr  ó w  w  S yrakuzach, gdy 
grano na n im  w ie lk ą  traged ię  gre
cką, w śród n a jp ię kn ie jsze j de ko 
ra c ji sycy lijs k ie g o  n ieba — w ld z ia  
ło m  o lb rzym ie  pochody, im p re z y  ł

fo lk lo ru  k rakow skiego .
W SPO M NIEĆ też na leży o s łyn 

n ych  w  ła tach  trzyd z ie s tych  szop
kach  sy lw e s tro w ych  Hem ara. B o
w ie m  oprócz szopk i lu d o w e j i pa-i i r n M w łn i i i i  Iftfir nhrńu o» ha new w iem  up iu cz  szupiŁi lu u o w e j i  pa-

no n ig d y  n ie  u jrz ę  ta k  św ietnego 
w id o w iska  1 ta k  św ietnego te a tru , 
ja k im  by ła  szopka m is trza  Ezene- 
k ie ra ” .

STAJENKO WE jasełka, któ. 
re od czasów kró low e j K in g i 
przem ierzały ziemię krakowską, 
na początku naszego w ieku zna 
lazły drogę do sceny zawodo
wej. W 1906 roku  Lucjan R y  
del napisał „Betle jem  polskie” ,

l ity c z n a . J e j tw ó rca m i b y l i  w ie lc y  
S ka m a n d ryc i: T u w im , S łon im sk i, 
a także  w łaśn ie  M arian  H em ar. Ich

Niespodzianka dla kinomanów

„Kanon filmowy”
BYĆ MOŻE zmobilizowane aktywnością redakcji filmowej TVP 

Przedsiębiorstwo Dystrybucji Filmów zamierza w nadchodzącym 
roku sprawić kinomanom piękny prezent. Będzie nim wprowa
dzenie na polskie ekrany wielu znakomitych dzieł, ujętych w 
swego rodzaju ,,kanon filmowy". No początek zamierza się za
kupić 10 słynnych filmów z „Królewną Śnieżką" Wolta Disneya, 
„Obywatelem Kane" Wellesa oraz legendarnym „Mostem na rze
ce Kwai", (m)

tych warunkach planują 
kupno samochodu.

Z liczb i p ro jektów  tych m ał
żeństw wyn ika* bezspornie, że 
wiele prędzej chce uzyskać auto 
niż w łasny dach nad głową. Ko 
losalna większość przyznała, że 
nie ma odłożonych pieniędzy na 
mieszkanie. N ie pytano, czy ma 
pieniądze na samochód, ale sko 
ro planują go kupić?

N IK T  n ie  Jest w  s tan ie  « liczyć, 
ile  ro d z in  w u s iln y m  dążeniu do 
posiadania sam ochodu oszczędza na 
u r lo p ie  w yp o czyn ko w ym , na żyw 
ności, na w yd a tka ch  na książkę, 
te a tr. k in o . okrada s ie  w  n a jp ię k 
n ie jszym  okres ie  życia  8 dó b r do
stępnych i  da leko  cenn ie jszych  n iż 
w łasne cz te ry  k ó łk a , b y le  ty lk o  jed  
nak — za nadm ierną , n iew spó lm ie r 
ną cenę — je  posiąść. T o  on i — 
na g ie łdach k u p u ją  po ła tane  gra ty  
po  300—400 tys. zł, to  on i będą 
k ro c ie  w y d a w a j na Ich c iąg łe  re
m on ty , to  on i do ty c h  p rzys łow io 
w ych  skarbonek w k ła d a ć  będą p ie 
niądze mogące s łużyć p iln ie jszym , 
w ażn ie jszym , bogatszym  w  treść 
celom.

KU PU JCIE A U T A ! Ciułając 
na auta, nie będsiecie pytać dla 
czego brak odkurzaczy, żelazek, 
b ielizny pościelowej i  skarpet...

Andrzej TU M IA LIS

L A B I R Y N T

STARTUJEM Y od środka i  — nie tracąc cierpliwości! ■ 
ram y się wyjść z labiryntu...

Oglądając serial TV

K iem licze
z Zielonej Wyspy

W C Y K LU  „Opowieści o m i- najciemniejszych chłopów. B yli 
łości”  czasem tra fia ją  się obcy Am erykanom : ka to licy ,n ie  
prawdziwe pere łk i, niekre wykształceni. Z a s ilili rzeszę naj 

dy jednak zastanawiamy się, niżej opłacanych robotn ików , 
czemu ten właśnie f ilm  zawdzię Przez długie la ta kształtował 
cza prezentację w  ow ym  cyk lu , się tak i właśnie obraz Irla n d ii 
Przy „Różach z D ub lina” nie w Ameryce. Anglicy zaś nie 
mamy takich wątpliwości. F ilm  m ie li wobec swych sąsiadów czy 
pasuje tu  świetnie. Co prawda stego sumienia. W cieniu I  w o j- 
k to  lu b i łzawe romanse, tego ny św iatowej rozgrywał się dra 
seria l m ógł rozczarować, zwolen mat Ir la n d ii, które j Ang lia  nie 
nicy hum oru b y li jednak zado- chciała się zrzec. Wtedy to po- 
woleni, bowiem ten m in i-seria l dzielono Zieloną Wyspę, a kon- 
produkc ji k ilk u  zachodnich tele f lik ty  w Ulsterze trw a ją  do 
w iz ji m ia ł wszelkie cechy do- dziś... 
b re j rozryw ki, m im o te opowia
da o perypetiach miłosnych. A CZY NAM . Połakom, me na- 
może właśnie dlatego... suwaja ssę w związku z tym

Lekkom yślny dziennikarz Iran  żadne porównania? Mało wiemy 
cuski naw iązuje k ró tk i romans o Irland ii, a przecież los tego na 
z irlandzką modelką. Gdy po la rodu powinien właśnie nam być 
tach zostaje publicznie pob ity szczególnie b lisk i. Powiadają, że 
przez je j braci, postanawia w y- są narody o pokrewnych chara 
ruszyć do Irla n d ii, by wyjaśnić kierach i temperamencie. Zdaje 
tę sprawę do końca... t a k  za- się. że Polak nie czułby się obco 
czyna się nieco zwariowana opo na wyspie, k tórą nazywają Eire. 
wieść o Francuzach i  Irlandczy
kach, w  k tó re j obie nacje zosta L id ia  BŁASZC ZYK

wykpione, acz życzliw ie i bez'
zbytn ie j złośliwości. Francuzi, to 
oczywiście podrywacze bez skru 
pulów, a Irlandczycy szukają 
okazja do b ó jk i i  z radością bio
rą  udział w  każdej awanturze.

Gdzież tu miejsce na miłość? 
A  jednak pow oli okazuje się, że 
ani piękna Irlandka  nie jest tak 
bezwzględna (na ja ką  wygląda), 
ani Francuz tak lekkom yślny — 
zwłaszcza, gdy poznaje ich 
wspólnego syna, m iłego i rezo
lutnego chłopca, o którego ist
n ien iu  dotąd nie wiedział. W 
tym  film ie  św iat jest piękny 
i w  gruncie rzeczy nastrajający 
optym istycznie, a Irland ia  — 
ja kby  wprost z reklam owych 
folderów... Że to nieprawda? Że 
życie nie wygląda tak różowo? 
Powiedzmy — niecała prawda. 
Jednak oglądamy — również w 
te lew iz ji — ty le f ilm ó w  ponu
rych i  szarych, że trochę barw 
jaśniejszych z pewnością nie za 
szkodizi.

PRZYZN.^M , że szczególnie 
przypadło m i do serca pięciu 
irlandzkich  krewddch osiłków, 
wypisz w ym a lu j S ienkiewiczów 
skich K iem liczów  z „Potopu” , 
k tó rzy  jednak ja k  ognia boją 
się m amy. Ucieleśniają oni 
Irandczyków, ja k im i w idzi ich 
św iat (szczególnie A ng licy i 
Am erykanie). Dlaczego właśnie 
takie wyobrażenie m ają AnglO' 
sasi o mieszkańcach Zielonej 
Wyspy? To proste. W  ubiegłym 
stuleciu głód w ypędził ich 
ojczyzny. P rzybyw ały — prze
ważnie do A m eryk i — całe ro 
dżiny najuboższych, a więc i

Pokój światu
P A U L  V O N  HEVESY, liczący 102 

la ta  o s ta tn i ż v ia c v  dyo lo m a ta  b. 
m o n a rch ii a u s tro -w ę g ie rsk ie j l  « -  
czestn ik  p ie rw sze j genew sk ie j k o n 
fe re n c ji ro zb ro je n io w e j food  auso j- 
c ja m i L ig i N arodów ) sprzed 5S 
Jat. u ja w n ił w  p ras ie  szw a jca rsk ie j, 
iż  bardzo ch c ia łb y  p rzyczyn ić  się 
ci o postępu ro ko w a ń  nad zaham o
w an iem  w yśc igu  z b ro je ń  P o w o łu 
jąc się na sw e dośw iadczenie i  głę 
bok ie  p rzekonan ie , że pro d u ko w a 
na b ro ń  zawsze k ie d yś  byw a  uży
ta , Hevesy p ro p o n u je , żeby wszy
s tk ie  k ra je  św ia ta  orzeorow adza ły  
raz w  ro k u  powszechne głosowanie, 
o ile  p ro ce n t w  danym  ro k u  na le 
ża łoby zredukow ać is tn ie ją ce  arse
n a ły . Z obow iązyw a łoby  to  poszcze
gólne rządy do odpow iedn ich  k ro 
k ó w  w  te j dz iedz in ie . Jeden z czy 
te ln ik ó w . choć n ie  p rze c iw n y  p ro 
je k to w i sędziwego d y p lo m a ty , po
z w o lił sobie na złoś liw ą  uw agę p o d , 
adresem H evesy’egoi

— Szkoda, że n ie  w p a d ł pan  na 
ten  pom ysł Jeszcze przed  I  w o jn ą  
św ia tow ą, gdy b y ł pan  cz łonk iem
rządu c.k. A u s tr ii-

„Dallas“: kulisy amerykańskiego serialu
niż losy postaci, kreowanych przywiązanie to graniczy często Głassmana. B y ło  to dla nich nie n ik t  nie zdrad-zl, ale nie d late- d a rz  wpadł na pomysł., wyda- clorysow, w ykreś lan iu  drzewa nla
przez nic na ekranie. Zbiorowa z despotyzmem. Oto przykład. m ai świętokradztwo! W  bardzo go, by nie osłabiać zaintereso- n ia  kslążki p t. „K to  zabił Jocka genealogicznego i  wzajemnych
fascynacja ich  praw dziw ym i, czy '  “ n iew ie lk im  stopniu uspokoiła wania rozwojem  sy tu a c ji Tak Ewinga?”  a nawet ogłosił kon- pokrewieństw'. Pracuje też sztab CZASEM jednak twórcy mu-
wym yślonym i perypetiam i, za- je d n e j  z głównych bohaterek, wiadomość, że V ic to ria  — naprawdę jeszcze dobrze n ie kurs, w  k tó rym  za w ykryc ie  ludzi, k tó rzy  muszą pamiętać n ie sami sięgnąć po środki dra 
stanawia socjologów, ale rów nie K f S l  Gwinei1 Pam)Wi ergra Pam podpisała ju ż  kon trak t na wiadomo ja k  potoczy się — da- „m ordercy”  wyznaczył nagrodę ty lko  co kto  lu b i i co go łączy s^ czne> Rozstaili np . z c h a r- 
baeznie jest analizowana przez nej 'p rz e ^ a k V rk T ^ c to r i^ P r lm n ! następne dwa la ta  udziału w  se «*■*» «marffoto — SO tvs. dolarów! N ie do no- z główna fabuła, ale także oce- , _ L  r
producentów i  scenarzystów f i l  pal JeJ telewizyjny mąż, Bobb, w ria lu . Ciągle jednak domagają
m n w v ih  « •z iilra . iiw v r li « l i l o  a le lm  o s ta tn im  przed w a k a c ja m i o d c ln - - --------- -mow yen, szukającycn siaic aicnc ku pada o£i zabó js tw a. T a k  na- — * -r„ mmmmm,,,,...,...*
mleznej fo rm u ły, k tó ra  ce łu lo l- orawdę żaden *  autorów eeenariu- 
dową taśmę zm ieni w  złoto. sza nie chciał go zabijać, ale... zo

stał do tego zmuszony: grający tę 
N IEK TÓ R YM  się to  udaje. J g J J *  £ uf£ a %

Form ułę taką o d k ry li tw ó rcy  doić! Nie byfo^wyiśclaf Trzeba 
serialu te lew izyjnego „Dallas” , było pozbawić go życia, ale w prze

rekordy popularności i  w yśw ie- Hje w szlachetnym odruchu niesie- 
t la n y  jest z  powodzeniem także nia pomocy na ulicy nieznajome- 
w  Innych krajach. To h is toria  mU- Podobno szlochy było słychać 
rodziny Ewingów, teksańskich na tóanłe* DOd'czas kreceiUa
biznesmenów 1 przemysłowców,
w  k tó re j splata się wszystko: JA K B Y  nie dość by ło  tego 
pieniądze i  m iłość, ropa i krew , wstrząsu, amerykańscy te lew i- 
zdrada 1 po lityka . Serial em ito- dzowie dowiedzieli się z osłupie 
wany jest od 8 la t  i  podobno ma nlem, że ow dowiała na ekranie 
deszcze przed sobą piękną przy- Pam zamierza, ju ż  jako V icto-

rzy telew izyjnych opowieści n ie ku ry . Przecież jednom inutowa wreszcie przewidywać ja k  może Y .  otvłoścł odm awiała wysta- 
są wcale panami życia l  śm ierci m igaw ka reklam owa, nadawana na nie reagować publiczność. karr ;G!o.
stworzonych, postaci. Co n a jw y  w  czasie w yśw ie tlan ia , odcinka, w ym  - W y p r o w a d S  *  seriah i
źej mogą je  skłonić do m a łże*, kosztuje 400 tys. dolarów... ż y c i e  tworzy jednak własne sy- la„ ¡ jJ Ł  Inoa5b . .ró w n o  dy-
stwa, rozwodu, cudzołóstwa, ale Lnbianą__Rrzez wszystkich nastąpiło w  sposoa zarówno ay
s tw a ,  ro z w o u u ,  s s s z m m w « ,  o s j n le  , v , starszą p in lą ,  E lffe  E s r tn Ł  .. . .  ............... .
ju ż  wszelkie^ defin ityw ne rozsta ko ¿J rekiamv.P Dlaą zam ożnie jszych mle." dwóch głównych bohaterów, m in im um  ewentualne prote-

„M a -  skrętny, ja k  też ograniczający
. , ,  - , , , k o  z i re k la m y . D la  zam ożnie jszych mle. -  - - - -  *.--------«—  ----------

nie się z którym ś z bohaterów wielbicieli serialu organizuje Się -  Gedde^” 1“aie^nowSu sty: wydano za mąż za kogoś,
jest posunięciem ryzykownym , J . *  W ; dgarów n»»yty w .rc -  “ “ « « * ,  ® ta l  Po 5pcracJIPM  o. mieszkającego na drugim  końcu
w yw ołu jącym  burze protestów. J fS Iita te o S m  w  luksusowy hol twartym sercu n ie  W io mowy o św iata.„  A le  Charlene nie da-
Trzeba Sie Wiec nad tym  dobrze ,ei e biedniejszym ranom" sprze 4"?atf  a,” -na S f  S “  row ała zniewagi. Zemściła sie
zastanowić i  odpowiednio zabez daje sie garść ziemi z rancza Już w» t f .  M M .  S ,n l r „ l i .  m l .  m ta i,

A  TO Juz scena *  k o n k u re n 
cy jnego  se ria lu  (obok „D y n a 
s ty ” ) ■— ..D enver C lan” . N a fo 
to  — K a th le e n  B e lle r 1 John
James.

pieczy ć.
tv fk n ~ n ń  15 d o la ró w  '  kę , D onnę Reed. P oniew aż n ie  b y  d o tk l iw ie ,  U z y s k u ją c  r o lę  W k o n

- '*’ ły  do  s ieb ie  podobne s ta rano  się k u r e n c y jn e j  te le w iz y jn e j  p o w ie -
„  . . . .  to  w y tłu m a czyć  g łę b o k im i p rzeży- ,  . ,

Pewnego dnia np. um arł na T A K  długa i  skom plikowana cłami, które tak zmieniły wygląd SCI Pt* „ D y n a s t ia  i
raka mózgu aktor J im  Davis, opowieść (26 odcinków co roku ^ am3®” * m[FT̂ Ł zê l4
odtwarzający patriarchę rodu od jesieni do wiosny) wymaga ^  wy^ąpiono do feiiarzy, by
Jocka Ewinga. Oczywiście m u- w ie lk ie j ostrożności w  manipulo ponownie wypowiedzieli się na te- P io tr K L IM A S Z E W S K I

Nieznany poemat
Szekspira?

N A U K O W IE C  am erykańsk i. G a ry 
T a y lo r, odna laz ł w  b ib lio te ce  u n i
w e rsy te ck ie j w  O x fo rd z ie  n ieznany 
poem at liry c z n y , k tó ry  n a jp ra w d o 
p o d o b n ie j w yszedł spod p ió ra  W i
lia m a  Szekspira. Poem at, k tó r y  l i 
czy 90 w ie rszy  I  p isany Jest dzie- 
w ięciozg loskow cem , zna jd o w a ł się 
w  spisanej ręcznie a n to lo g ii a n g ie l
s k ie j p oez ji renesansowej opraco
w ane j w  1630 roku , w  20 la t  po 
śm ierc i Szekspira.

T a y lo r Jest w spó łredakto rem  no
w e j . e d y c ji d z ie ł w szys tk ich  Szek
sp ira  w y d a n e j przez O x fo rd  U n ive r 
s ity  Press. Uchodzi za Jednego z 
naileoszveh w  św iecie znaw ców  
tw órczości s łynnego dram a tu rga  
angie lskiego. Jak  in fo rm u je  lo n d yń  
sk i ty g o d n ik  „S unday T im es” , T a y - 
'.or. o o ie ra iac  sie na a n a liz ie  tekstu  
odnalezionego wiersza tw ie rd z i, iż 
iegó au to rem  Jest z oewnoścla W il
liam  Szeksnir.

Najmłodsza pisarka
angielska

N IE  M A L E JE  za interesow anie 
tw órczośc ią  na jm łodsze j a ng ie lsk ie j 
o is a rk i. M arga re t M a ry  J u l i i  A sh 
fo rd . k tó ra  zaczęła ..pisać”  m a iac  
4 la ta . a osta tn ia  pow ieść wyszła  
sood je j o ió ra . k ie d y  m ia ła ... 14 Jat. 
Na i  w iększym  rozgłosem cieszą sie 
..M łodzi goście” , dz ie ło  d z ie w czyn k i 
wówczas 9 -le tn ie j. k tó re  Jest w  
A n g lii c iąg le  wznaw iane, b y ło  Już 
adaptow ane d la  po trzeb  sceny 1 
ekra n u  te lew izy jnego, a naw e t po
s łu ży ło  za tem a t m usica lu .

M arg a re t M a ry  Ju lia , zw ana w 
ro dz in ie  D aisy, b y ła  najstarsza z 
trzech  córek W illiam a  1 E m m y 
A sh fo rd . U rodz iła  sie w  1831 r .  w  
Petersham  w  hrabs tw ie  S u rre y . J e l ' 
rodzice  m ieszka li w  obszernym  w ie j
s k im  dom u. w  k tó ry m  p rz y jm o w a li 
lic zn ych  gości. D a isy m ia ła  guw er
n a n tkę  a le  u n ikn ę ła  je j  o p ie k i, sa
ma sobie szy ła  la lk i i organ izow a ła  
zabaw y. S w ó j n a jp o czy tn ie jszy  u- 
tw ó r  — ..M łodzi goście”  napisała 
o łó w k ie m , bez znaków  p rzys tanko 
w ych . w  n ie w ie lk im  g ru b ym  zeszy
cie o  czerw onych ok ładkach . Rę
ko p is  Jest p rzechow yw any w Berg 
C a lle c tio n  w  n o w o jo rs k ie ! P u b lic  
L ib ra ry  U tw ó r d z ie li s ie  na 12 roz
d z ia łó w  i  uw ażany jes t ©rzez an
g ie lsk ich  cz y te ln ik ó w  sa w p e łn i 
w a rtośc iow e  dz ie ło .

P ierw sze opow iadan ie  n t .  ..Ż yw o t 
O jca  M cS w inney’a "  po d yk to w a ła  
D a isy  m atce, k ie d y  m ia ła  4 ła ta . 
W  w ie k u  1« ja t  p rzesta ła  tw o rzyć , 
chociaż p rzeży ła  ponad S3 la t .  W 
1920 r. p oś lub iła  Jamesa D ev lina . z 
k tó ry m  m ia ła  czw oro  dz iec i. W  póź
n ie jszych  ła ta ch  n iczym  s ie  tuż  n ie  
w y ró ż n iła . Z m a rła  w  1972 r .

Poduszki Liz Taylor
G ŁO ŚN A gw iazda f ilm o w a  L iz  

T a y lo r  — ja k  In fo rm u je  gazeta 
„F ra n ce  D im anche”  opuszczając 
w y tw o rn y  ho te l ..Palais R oya l”  w  
D e a u v ille  (F ranc ja ) „z a b ra ła ”  ze 
sobą w  w ie lk im  k u frz e  4 zdobne 
k o ro n k a m i poduszki ho te low e  w a r
tośc i 1000 do la rów . D y re k to r  ho te 
lu  okaza ł się w ie lkoduszny  ł  n ie  
zg łos ił u b y tk u  w  ko m isa riac ie  po
l ic j i .  W y ra z ił na tom iast p u b liczn ie  
op in ię , że jest pełen podz iw u  dla 
dobrego sm aku gw iazdy, gdyż po
duszki „R o y a lu ”  są napraw dę w  
na jlepszym  ga tunku.

Damokracja ?
W KR ACZAM Y  W NOW Ą ERĘ ODPRĘŻENIA, ale

byna jm nie j nie w  stosunkach męsko-damskich. T u  sy
tuacja staje się coraz bardziej dramatyczna, a pozy
cja tak zwanej p ic i b rzydkie j godna pożałowania. Po
zornie ¿ała władza spoczywa w  rękach męskich, jed
nak nawet niezbyt rozgarnięty obserwator k ra jow e j 
sceny społecznej w idz i co się naprawdę dzieje. W y
starczy chociażby zdobyć się na czynność tak  mało 
absorbującą ja k  oglądanie te lew iz ji. Oto słynne swoją 
n i jakością Studio 1 podejmuje temat „ M ĘŻCZYZNA— 
K O B IE TA ” , z wyeksponowaniem najbardzie j typo
wych, dom inujących czy pożądanych cech obu płci. 
I  cóż się dzieje? M amy jeden w ie lk i festiw a l fem in i
styczny, sterowany przez energiczne panie k tóre cał
kow icie zdominowały ,-'/.v 
studio. Rozdają sobie
one tuza jem  ty tu ły  „stu- 
procentowych”  i  — co na j ‘ /rdJ~  
gorsze — m anipulu ją  L iV ,
kilkom a męskim i m ario
netkami. Niestety, pa
nowie odgrywają całko- ' 
wicie rolę marginesową 
i  służą raczej wyłącznie 
rozbawianiu gawiedzi 
ly.b plotą nudne dyrdy
m n ik i pod czujnym
okiem żony. A loięc na 
przykład trw a  id iotycz
ny pojedynek Kow al
skiego z Nowakiem, f i 
la r  redakdfi ekonomicznej, Jefremiehko, występuje w  
głupawych skeczach, Feliks A. Zmuda odkurza stare 
taśmy sportowe lub  każe się nam zachwycać („piękno  
i  wdzięk”  — ulub iony .zwrot ludzi z redakcji sporto
we j) d a m s k i m  pływaniem  synchronicznym.

Oglądając wspomniane Studio 1 wydawało m i się 
momentami jakbym  oglądał „M iasto kob ie t" m istrza 
Felliniego i aż wierzyć się nie chciało, że za całość 
odpowiada jednak mężczyzna (co prawda o dziwnym  
nazwisku  — Feridun Errol). T y lko  np. względy tech
niczne zadecydowały, że właśnie tego dnia nie nada
no — a szkoda! — kolejnego odcinka durnowatego 
serialu francuskiego „B anknot” , k tó ry  stanow i także 
potwierdzenie tezy o dam skie j dom inacji: przecież je 
go bohater to kom pletny id iota, sterowany przez ener
giczne dam ulki, z k tórych jedna kładzie go do łóżka 
( i obdarza zapisem na banknocie —■ o wizycie u  wene- 
rćloga dowiem y się w  ostatnim  odcinku), a tuz in  po
zostałych z osobistą sekretarką na czele stara się w y
ciągnąć z opresji. W  sprawę zamieszana jest jeszcze 
policja, obrońcy środowiska, rockersi, ale dom inują  
i  rządzą baby. Istna dam okracja!

Tych ~kilka słów dedykuję wszystkim  stupięćdzie- 
sięcioprocentowym mężczyznom w  dniach kiedy bie
gają za, karpiem, choinką i  czymś tam  jeszcze.

ADAM

*ie n a jb a rd z ie j

Stuprocentowa kobieta polska wita się z sześćdziesięcio- 
procentowym polskim mężczyzną.



« & s w & c i a * c  s t r o n a  , o

$N $efè 
i i d z t e i . a t i i i B

Przekład: Marcin Pacuła
„ 205 ---------------------- ----------

Lekarstwo okazało się skuteczne. Nie m ia ł potrzeby sto- 
soumć go ponownie.

W ilm a w tu liła  mu się w ram iona jakby szukała u niego 
schronienia, a potem przeobraziła się w  najm ilszą kochankę, 
jaką m ia ł te j nocy.

Potem spojrzał na zegarek.
P iąta rano!
Pobiegł szukać M arty.
Robert O 'Rourke spólkował z Cathy na tram polin ie  nad 

basenem. Edna wyciągnęła z basenu mężczyznę, którego 
H arry  posłał tam  przed chw ilą  jednym  ciosem pięści, i  Wła
śnie była w  trakcie pocieszania go. Elaine i  Samanta za
ję ły  się o lbrzym im  Indianinem . Barbara znik ła  w  cieniu za
roś li w  towarzystw ie pana Stokilo. P h y llis  po-drywa'a Da
na Byczka, W ilm a skakała do basenu, ale nie było Marty...

B y ł bardzo zmęczony, m ia ł sztywny kark i  nogi jciK 2 wa
ty , bolały go plecy i mięśnie brzucha, lecz jego mózg funk
cjonował bez zarzutu. W jednym  z pokojów na pierwszym  
piętrze znalazł M artę.' Na jego w idok uw o ln iła  się zaraz 
z objęć pana K u ltu rys ty , ten za to rzuc ił H arry 'em u wście
kle spojrzenie.

— Co pan sobie m yśli! — protestował. — Nie może pan 
gdzie indzie j bawić się w  podglądanie!

M arta  jednak zmusiła go do milczenia, a potem odpraw iła  
go zdecydowanym tonem.

— Dosyć, M ike. Jeszcze się zobaczymy. Idź sobie teraz...
Pan K u ltu rys ta  zatrzym ał się na chwilę, m ija jąc  Har-

ry ’ego w  przejściu, i napiął prowokacyjnie wszystkie m u
skały. H a rry  wyczyta ł wyzwanie w  jego oczach, lecz skrzy
w i ł się ty lko  z lekceważeniem.

—; Odprawiono cię, Tarzanie. Idź, poszukaj Czity, swojego 
koczkodana...

Tamten zbladł.
—  Marto...
—  Idź, idź, M ike  — powiedziała znowu, tym  razem zmę

czonym głosem.
Posłuchał i  pom rukując wściekle, zam knął za sobą drzwi.
— Masz m okre bandaże — zauważyła, patrząc na niego 

ironicznie. — Czy tak się spociłeś?
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—  Nie, to  woda z basenu.
— Rozumiem, to było z Phyllis . Ona uw ie lb ia  gry wodne.
—  Porozm awiajmy serio. Ja dotrzymałem  warunJtów umo

wy. Teraz ko le j na ciebie. '*■
Uśmiechnęła się prowokująco.
—  Więc chodź na miejsce Mike'a.
—  Po co? — spytał z niew inną miną.
—  Zobaczysz...
B y ł zmęczony, lecz samo dotknięcie d a la  M arty  natchnęło 

go nową energią. Zgasiła św iatło  i  ich cia ła złączyły się ze 
sobą.

Potem H a rry  zadał je j pytanie, które go ciągle dręczyło.
—  Dlaczego wyszłaś za Roberta O'Rourke?
W yczuł w  ciemności, że zesztywniała.
—- Co cię to  obchodzi? — spytała zaczepnie. — Używasz 

sobie z jego żoną, czy to c i n ie  wystarczy? Nie wszyscy 
mogą sobie na to Dozwolić. Wiec nie zadawaj g łupich pytań. 
A  teraz, ja k  powiedziałeś przed chw ilą , porozm awiajm y se
rio . Chcesz wiedzieć, gdzie jest Zoltan Zeboff?

—  Tak, zgodnie z naszą umową.
—  O te j porze roku jest w  Meksyku, w  Acapulco.
—  Co tam  robi?
—■ Na pewno nie chodzi na plażę opalać się! Ma tam po

siadłość, rów nie  niedostępną, ja k  jakaś średniowieczna fo r
teca. N ie można tam  wejść bez zapowiedzenia, a poza tym  
są tam  Kamery te lew iz ji w  obwodzie zamkniętym , zam ki 
elektroniczne, strażnicy, psy.„

—  Ntgdy stamtąd nie wychodzi?
—  Poczekaj. K u p ił w  mieście klub.
—  Ja k i klub?
— Jeden z tych klubów  dla starych m ilionerów , którzy  

stosują różne sztuczki, żeby utrzym ać się w  form ie. K lub  
z sauną, łaźnią turecką, łaźnią z parą eukaliptusową, z bi
czem wodnym, solarium, z basenem, salą masażu i  tak da
le j, rozumiesz, na czym to polega? O ni tam  chodzą, żeby 
potem nie wyglądać zbyt śmiesznie na plaży w  kostium ie  
kąpielowym .

— Po co Zeboff k u p ił ten klub?
— T y lko  po to, żeby brać tam  kąpiele w  basenie z biczem 

wodnym, k tó ry  szczególnie sobie upodobał.
—  Z  biczem wodnym ? — skrzyw ił się Harry.
— Nie wiesz, co to jest?
— Nie.
— Wchodzi się do basenu na taką głębokość, żeby woda 

sięgała aż do brody. Dysze umieszczone w  bocznych ścian
kach basenu wyrzucają strum ienie wody, biczujące kąpią
cych się tam  ludzi. Podobno taka kąpiel jest bardzo zdro
wa. Jedyny kłopot sprawia prąd wody. Tworzy się praw 
dziw y w ir  m orski, przyciąga kąpiącego się do kra ty , przez 
któ rą  spływa nadm iar wody i  p rzykle ja  go do niej. Raczej 
trudno zachować w tedy równowagę!

Leżąc w  ciemności, H a rry  zmarszczył brw i.
— Coś tu  nie zgadza się w  te j tw o je j h is to rii!
— Dlaczego tak sądzisz? — oburzyła się.
— Dlatego, że Zeboff boi się brudu i zanieczyszczonego 

środowiska. On ma ty le  pieniędzy, że mógłby wybudować 
sobie własną łaźnię z biczem wodnym  w  te j sw o je j fortecy.

fednl

Ś W IĄ T E C Z N A
POZIOMO: 3) z igłą magne

tyczną, 7) otacza ż6łtko w ja j
ku, 12) 1986 13) kolekcja, 14)
składają się do oklasków, 15) 
zakaźna choroba bakteryjna 
świń, 16) ściereczka do mycia 
naczyń, 17) plazma k rw i, 18) 
3 m inu ty  od gongu do gongu, 
19) masa płynących ryb, 20) 
chlewna, 22) dusigrosz. 24) war
stwa g liny  kładziona zamiast 
podłogi w dawnych chatach. 
27) tró jką t z drewna. 30) pew
n ik, tw ierdzenie przyjmowane 
na wiarę, 34) przeciągły, długi 
szmer, 35) używana do uszczel
niania okien, 37) rasa psa. 38) 
błona otaczająca kości, 39) wie
szczek, 40) z alejkam i, 41) gra
niczy z Wietnamem. 42) ojczyz
na Priama i Parysa. 43) działa
nie żywego organizmu w yw oła
ne przez bcdźce. 44) wyobra
żenie, 45) nozdrza u konia. 46) 
najdłuższy równoleżnik. 47) ro
nienie łez, 50) bagażowy na 
dworcu, 51) przysto jn iak z ekra 
nu. 54) ubranie w strzępach, 
56) wchodzi w skład dyw izji. 
59) akt - prawny uchwalony 
przez Sejm, 60) nie dopalony 
do końca kawałek świecy. 61) 
żelastwo, 62) srebrzystobiały 
metal stosowany jako paliwo 
jądrowe. 63) chęć. 64) skomle
nie. 65) im ię Andrycz znako
m ite j ak to rk i polskiej. 66) we
wnętrzne — z trąbką Eustachiu 
sza, 67) małe okienko w dachu 
służące do w enty lac ji i  oświe
tlan ia  poddasza, 68) pisarz ame
rykański. autor powieści ,-.Mar
t in  Eden” . 69) form acja druży
ny p iłka rsk ie j, 71) zabawne wy 
darzenie, 73) miękka, gęsta ma
sa powstała z rozrobionego w  
p łyn ie  ciała stałego, 76) szyb
kie, głośne mówienie, paplanie, 
80) upał. żar, 83) kubeł. 84) po-

dział na dwa stronnictwa, 85) 
ja re  lub ozime, 86)' substancja 
z k tó re j zbudowany jest wszech 
świat, 87) z kodem, 88) uster
ka, 90) jego odmianą jest ala
baster, 92) pozycja gimnastycz
na polegająca na przykucnię
ciu, 93) rodzaj kazania objaś
niającego tekst b ib lijn y , 94) 
a lkaloid stosowany do rozkur
czania źrenic, 95) nie sen, 96) 
do lu b  m i, 97) m alec,' brzdąc, 
101) podniesienie się. 105) pół- 
ogniwo w kształcie podkowy, 
służące do łączenia lin  i łań
cuchów ze sobą i z innym i częś 
ciam i osprzętu żeglarskiego. 108) 
banderola. 109) podręcznik aka
demicki, 110) zawieszenie bro
n i  111) chorągwi lub żagli — 
na wietrze, 112) owalna bryła 
masła, 113) drzewo liściaste. 
114) wcierany w skórę przed o- 
palaniem się, 115) durszlak. 116) 
słowa do utworu muzycznego.
117) silne przeżycie uczuciowe.
118) element architektoniczny, 
łuk wsparty na dwóch f ila 
rach. kolumnach. 119) zwolen
n ik. m iłośnik.

PIONOWO: 1) w rękach ka
jakarza, 2) subiektywne, świa
dome przeżywanie wrażeń, 3) 
wół do niej nie pasuje, 4) na j
bardziej podoba się kobietom 
przystojny, dobrze zbudowany, 
5) gatunek zająca, 6) dobytek. 
7) świt, 8) m yślistwo, 9) pryzmy 
ziemi powstające wzdłuż w yko
pu podczas jego wykonywania. 
10) Roald Amundsen lub Trygve 
Lie, 11) wym ysł, fantazja, 21) 
filozof grecki (ok. 460 — ok. 
370 p.n.e.), twórca atomistycz- 
nej koncepcji budowy świata, 
23) żarty się go trzym ają, 24) 
fo rte l, wybieg, 25) komosa b ia
ła. 26) niedbały pracownik, fu -

szer, 28) lin ia  na mapie pogody 
łącząca punkty o jednakowym  
ciśnieniu atmosferycznym, 29) 
krążenie, 31) specjalny pokarm, 
np. dla dzieci, bogaty w białko, 
tłuszcze, w itam iny, 32) zakon
nica, 33) m arka samochodów 
osobowych produkcji NRD, 34) 
łopatka używana przez harce
rzy, 36) zbrojownia, 48) prze
w lekłe schorzenie skóry, 49) 
człowiek zajmujący się magią, 
czarnoksięstwem. 52) przed do
pełniaczem, 53) to, że ktoś musi 
wykonywać czynności z w ysił
kiem, bez ułatw ień, 54) kluska 
w kształcie kwadracika, 55) 
ustrojona bombkami, lametą, 
różnym i cackami. 57) schowa
nie, 58) ozdobny sto lik pod lu 
strem lub wspornik architekto
niczny. 70) m knie po szynach, 
72) dawna kara cielesna. 73) re
cepta, 74) przeciwbólowy lub 
do prania. 75) niechęć. 76) in
diański topór wojenny. 77) p i
stolet maszynowy. 78) siedziba 
zespołu „Mazowsze” . 79) roślina 
zielna z rodziny m otylkowatych, 
rosnąca w Tatrach. 80) delek
tu je  się wyszukanym jedze
niem. 81) mieszkaniec k ra iny  w 
dorzeczu środkowej Łyny i Pa
słęki. 82) manewr szachowy, 
89) tk a n in a . jedwabna o mato
wym  wzorze na błyszczącym 
tle lub odwrotnie, 91) najzamoż 
niejsza grupa dawnego miesz
czaństwa. 98) rodak, krajan. 99) 
w ie lka  liczba ludzi. 100) ozdo
ba choinkowa. 102) roślina wa
rzywna o jadalnych liściach, 
103) punkt widzenia, 104) sed
no sprawy. 105) urządzenie me 
chaniczńe w. parowozach do 
podawania węgla z tendra do 
paleniska kotła. 106) rozpusz
czalnik lakierów. 107) od dzwon 
ka do dzwonka w  szkole.

i . 2 5 <0 P i 7 6 ! * - i

; X ; 13 r>

% Y Ë i
1S y

’ ' b b y p i i
W 1

' V
■

/ / / . 70 21 i >2 23
b ŸÆ\ ; . i

2;; 25 27 2* 23 i p y 30 31 02
■

33

% %
34

b V35 -’ô y Y .
-'/Y

37 30 33

% b
40 f p %

41 P i p i
•4 2

d y '.3 y 44

è y V
4& 1 y X

47

::
43 -,5 É?y 50

i y 51 52 J '
2 :

'/Y * 56 57 y
......y y Y À

’ ■A
60

Y
¿t

m t 62
1 : y

Y / X

y z

— -Vp
64 1

■ É X - :£7 ,.u%
:73" Vf 70 71 72 yy VA

74 «P yü55 r m , WĄ Yv:0 ! Ć1

XY///. 32 1 t  r V 0. y m54 X P YYb lifF \ yy W,1? r —% i l  MÏ5- i wry %30 13’ Y, m y
i i J;i i pv- !

Y/s,
03*

w. 1» m P¿S ! Y, d
37 hi ..... ;.y . ” l :03 ¡Si m iû5

X- . Y j22

j_ i
'/Y \ X (?# M'1 p P1•;;i I ! PY L! m P X .

w~ 'Ś/'

_ b Y.i1?
'••T*
'///, . -L 'V/A

Y / / /
'YVi‘ i9
V M 1 % P ÎX

do
0
N
1  

>  
NI

CI)

3
i
N -

•BfoJioi ticrçaoe
‘•IONOVS ‘Bł'Oj®I *13{9dSB ‘BVBfBS *831 
-quioq ‘btsozj ‘ijouioąz ‘lefoÆxve 
d * JJ3ZSB UBBpB ‘Bpezsoj ‘JfBIUWJB 
M  •ZSOOfBUIS *01011658X1 ‘unoxex 
‘ liB U JO in B  ‘ OJAVBlfBUJOl *B fSX9M B 
^fozsoxd ‘sidozud *811501110 Tbav 

ureai *B10SXJ05l ‘OTOiCjOin *B3lU<IOtp 
*B31UBZB1 *Bpo3 ,C M O rU  ‘ ^TUAVOUBJ 
Ul ‘JfîUMOXBZO ‘BOÆZQZSni ‘fBTTOS
xe  ‘ B Ó jjo d e s  ‘lU B q c j j ,  ‘Bojzsnm u 
‘Bi^wAzpo ‘BfOBioa ‘Bxeqazi ‘z

DBlxed ‘epotqoi ‘dóiispod ‘zxeiie
MiBOl *l^XłlOUrOQ ‘B fO ^IJ  ‘59MJ0JSÎ 
•pB llfpO  ‘OM103ÎMO1 ‘3fSBZXq ‘3  
Itra iU I ‘3JBXBZS ‘BtlZitZOąÓUI ‘819X8
31 ‘a p n z o  ‘OISOTM ÎO M O N O IJ

•JOyBUIB ‘BpBSiJB ‘BfOOtUO 
*103131 *3l‘BZp30 bjofoio ‘BZOZjq

*83^900 ‘lO dO l *UlÇa®OI *ldiCX3l« 
*B3fSBdO *BPÎBW  ‘ 3UBB1SAV ‘qBXsjzS 
*B1TVU *BAMïÇ *Btm$OXyB ‘BttflUZ 
o q  ‘pe rs X z x d  ‘ sdirS ‘BtpeM *S3xpe 
‘e p o y e u i ‘3 5 oqp  *arogZ!OX ‘o x p s j/A

‘JBMOfS *103118X1 *83{d6d *809q ‘31
b ib  *xziopuoq ‘3iTtiuxXp ‘o t p n  ‘BU 

'iXAVoaps ‘B io q o o  ‘irB xn  ‘u to p  
*3J3xb5o ‘BMiB’i’sn *3ftnd *ipe i 

*10181118 *7X838X1 ‘ZDBfd ‘3fIUAVęj 
‘XdBXtfO ‘e fZ lM  *6 f03189J ‘BfOJJ,

‘ s a e q ^ x e d  ‘B nqzpx /A  ‘e u is o o fo  ‘u  
Buxxoqap ‘b i b m  ‘u m z s  ‘le u iS b p  
‘B2jX9I3f9 “e d a p cd  ‘eX9U3{S ‘B p o z x i 
‘ 60TAV81 ‘e p rm x  ‘3ZOOSO ‘ 3Ç8A\jC 
u rz ' 'e o A fo i  ‘9TUOfp 'xçnqz ‘e q z o î i  

‘03H8jq ‘'S8duxo3j -OWOIZOJ



KURIER

Z LeiZKiem JezLrskiiii rozmowa nie tylko o Pogoni
u

Sportowy dekalog

Co mi się nie

KONIEC roku blisko, nad
chodzi pora podsumowań, 
bilansów i plebiscytów.

Pragnę wziąć" udział w \  
tradycyjnym, dorocznym ple
biscycie, którego nikt nie » 
organizuje, a który mógłby 
odbywać się pod hosłem „10$ 
rzeczy, które w polskim epor- 

- cfe.t nio podcbały mi się naj- 
r  bdrdziej". . -

I I ,  N ie jestem  w  stan ie  zaeh- 
w ye ić  sie Dariuszem  D zieka- 
now sk im  po tym . ja k  p iłk a rz  
ów  rózs'.al się ze sw ym  k lu 

bem W idzew em , t  k tó ry m  
a zw iązany b y ł ,um ow ą o pracę.
T Zaczęło się Cd dem askatorsk ie - 
f  eó w yw ia d u , w  k tó ry m  po- 

obra>ał. bo l«xów  z zesptdu, po 
tern. po zakończen iu  sezonu 
s tw ie rd z ił d e fin ity w n ie , że do 
W idzewa w  życ iu  ń ie  w róc i, 
« '/«kata stołeczna l  egia, a. W i
dzew w końcu .skapitu low ał, 
co. s iw o rz y ło  niebezpieczny 
precedens.

2. N ie  podobało m i się, na
w et bardzo, że K ozakiew icz 
zapragnął zdobywać medale 
«im R e p ib i ik i  1 'edera ińe j N ie 
m iec, T la iitó w ń j’  d la  F ra n c ji 
o raz to«< że B on iek po meczu 
z I ta lią  w  C horzow ie po w ło 
sku ro zm a w ia ł z d z ienn ika rza 
m i ochoczo, a po po lsku  m n ie j 
chę tn ie . O czyw iście , są to  trz y  
sp raw y zupein ie  różne, ałe 
przecież w spó lny  m ia n o w n ik  
da łoby się znaleźć.

3. Ze zdziwieniom i zadu
mę przyjąłem wiadomość o 
ukaraniu amatorskich działa
czy amatorskiego klubu „Ja- 
downiczanka", którzy pokom
binowali, żeby zdobyć fundu
sze (śmieszni'  niskie) na na
grody dla swych pupilków 
walczących w Pucharze Pol
ski z potentatem łódzkim, Wi 
dzewem.

4. Ze zgrozą .patrzyłem 
jak zawodnik Romko znokau
tował zawodnika Budę pod
czas meczu Legia Warszawa 
— Widzew Łódź. Mecze pił
karskie coraz bardziej przy
pom in a j m ał2 wojny.

5. Bardzo n ie  podoba li m i 
się k ib ice , z k tó ry m i w raca 
łem  z meczu p iłka rsk ie g o  au
tobusem  l in i i  141 w W arsza
w ie . W rażenie b y ło  ta k ie , ja k  
g dybym  z a m kn ię ty  zosta ł w  
k la tce  z szaleńcam i. Z  tego ca> 
z rozum ia łem  z ic h  be łko tu  w y 
n ik a ło  n iezb ic ie , że m a ją  w ie l
ką  ochotę podpalać obce sta
d io n y  i  rozw a lać kam ien iam i 
g ło w y  k ib ic ó w  w rażych  d ru 
żyn.

6. N ie lu b iłe m  słuchać, ja k  
tre n e rzy  na rze ka li na sędziów.
W ogóle sądziowanie to  d z i
s ia j bardzo podejrzane m o ra l
n ie  za jęcie  K iedyś  b y ł auto
ry te t  i  zau fan ie , w  m yś l za
sady — sędzia zawsze ma ra 
c ję  (nawet je ś li r a c ji n ie  ma). 
I łz iś  sędzia sw oje, zaw odn icy 
i  ich tre n e r co innego. A  to 
każą m u podyktow ać rz u t k a r 
ny , a to  na legają, żeby wcześ 
n ie j ko ń czy ł mecz. Podziw iam  
nerw ow ą w y trzym a ło ść  a rb i
tró w .

7. Ze zgrozą czyta łem  pa ro 
k ro tn ie  o próbach p rzekup 
stw a m łodoc ianych  zaw odn i
ków . Ka pa ro w n icy  są bez
w zg lędn i, 7. tupe tem  daw nych 
ha n d la rzy  żyw ym  tow arem  
ru jn u ją  m a łe  k lu b y  p ro w in 
c jona lne , p rzy  o ka z ji ru jn u 
ją c  św ie tn ie  zapow iadające 
się ta le n ty , '

8. Nio przypadła mi do gu
stu konferencja prasowa po 
meczu Polska — Belgia, któ
ry dał nam awans do fina
łów mistrzostw świata. Nie 
znoszę takiego sposobu roz
mawiania o sporcie, kiedy’ 
żurnaliści szpanują, a trener 
próbuje się bronić.

9. Nio byłem zachwycony1 
piłką nożną na lodzie, nową1 
dyscypliną jaka została w y-1 
myślena przez sportowe cent1 
rale.

10. Najbardziej jednak nie ( 
podobało mi się to, że zna-, 
jomy czwartoklasista przez, 
cztery miesiące miał ty lko , 
dwie lekcje wychowania fi-, 
zycznego. Powód znany —i, 
brakuje nauczycieli.

Zdzisław PIETRASIK!

OD POŁ ROKU trenerem Mi
gowych piłkarzy Pogoni jest Le
szek Jezierski. Z futbolem zwią
zany od ponad 40 łat. Podczas 
okupacji grywał- w podwórkowej 
drużynie. Mając zaledwie 17 łat 
występuje w ii-ligowej Lublinian- 
ce. Następnie wosk. i — CvKS. 
12 lot gry w ŁKS-ie, rek w Star
cie Łódź. Później trener trampka
rzy ŁKS, założyciel grupy junior- 
skiej „Hala Sportowa" —  w 1966 
wicemistrz kraju. 1968 — trener 
ll-ligowego ŁKS. Od Zimy 1969 w 
Widzewio — od okręgów ki przez 
międzywojewódzką do II ligi, eks
traklasy i... wicemistrzostwo Pol
ski w sezonie 75-76. Wtedy zro
dził się, wielki Widzew, a Bańka 
„kupował" doń... Jezierski. Połom 
znów ŁKS —  przez dwa sezony. 
W 193 • - v j  tte. -'te-‘.'“¿i
Ruch do tytułu mistrza Polski. 
Znowu powrót do ŁKS-u, potem 
krótko w Lechu i ód  pcczątku 
>undv. leiłennej bieżącego sezL-nu 
— PGgcń.

W SZC ZE C IN IE  n ie  oczeku je  do
ż y w o tn ie j posady. N ie ma zresztą 
podpisanego z Pogonią te rm in o w e 
go k o n tra k tu . Po p ros tu  p racu je . 
Do czasu aż się k tó ra ś  ze s tron  Ko
bą znudzi. Szanuje f irm ę  pn. „J e 
z ie rs k i” . Chce tu  w ięc pozostaw ić 
po sobie w rażen ie  ko rzystne . Dom 
ro d z in n y  ma w  Lodzi. W stosun
kach  z „K u r ie re m ”  — „N a p o le o n ”  
(ta k i m u nadano nseudonim  w 
n ilka rskr.m  ś w ia tk u ) iest serdecz
ny . Czasem p rze ko rn y . L u b i zaska
k iw a ć  d z ie n n ika rzy . K ib ic ó w  sza
n u je  i lu b i.  Na em ocje  tłu m ó w  nie 
reaguje.

R ozm aw iam y z n im  o p iłce  w  
c h w ili,  gdy skoń czy ły  się na parę 
m ies ięcy lig o w e  em ocje. T ow arzy
szy mu żona — d o k to r H e n ryka  Je
z ierska, k tó ra  w pad ła  odw iedz ić  
męża w  Szczecinie.

— CZYM jest dla pana futbol?
— To coś takiego, cromu po

święciłem całe swojo życie i po
święcam jo nadal, rtawiając w 
nim futbol ponad wszystko...

—  Co decyduje w piłce o po
wodzeniu?

— Futbol to nie tylko piękny 
sport. To socjologiczny, kultural
ny fenomen >0 wieku, a także 
wielki biznes. Wybić się ponad 
innych można tylko rzetelną, pra
widłowo prowadzoną pracą z 
utalentowanymi zawodnikami, w 
warunkach odpowiadających na
szym czasom. Trzeba też mieć 
szczęście i trafić w zarządzie klu
bu na ludzi znających potrzeby 
piłki.

— Czy są tacy w Pogoni?
— Są. Mógłbym kilku wymie

nić...
— Co się panu najbardziej nie 

podoba w polskim futbolu?
— Jego niestabilność. Nie mo

gę grać w Totalizatora, bo nigdy 
nic wiem kto wygra...

— Który zespół w polskiej li
dze gra najmądrzej, najinteligent
niej?

— Nie widzę żadnej, wybijają
ce! się pod tym względem dru
żyny.

— W wielu ligowych zespołach 
gra coraz mniej własnych wy

chowanków. Przewagę mają za
wodnicy pozyskiwani z małych 
klubów, z małych miasteczek. Czy 
ten „prowincjonałizm", tak owoc
ny kiedyś w polskim kolarstwie, 
ni, rzutuje negatywnie na poziom 
naszej pitki?

— ON M A  dw a różne oblicza. 
C h łopcy z m a łych  ośrodków  ’ chę t
n ie j podda ją  się c ię żk ie j p racy. _ I  
to  je s t z ja w isko  pozytyw ne. C i"  z 
dużych m iast uw aża ją , że w ię ce j 
p rzy je m n o śc i można znaleźć poza 
bo isk iem , choć w a ru n k i do up ra 
w ia n ia  sp o rtu  m a ją  lepsze.. Tak być 
n ie  pow inno. I  choć n ie  Jest to  
w in ą  ty c h  z m a łych  k łu b ik ó w , lecz 
w a ru n k ó w  w  Jakich zaczęto Ich 
szko łić , fa k te m  jes t że m am y ligę 
toporną , pe łną s łabych  techniczn ie  
p iłk a rz y , pozbaw ionych  in w e n c ji. 
Zam iast g ry  z po lo tem  w a lczy się 
o każdy ce n tym e tr boiska.

— CZY zaobserwował pan ja
kieś zmiany w postawach zawod
ników przechodzących z małych 
klubów do ligowego biznesu?

— Najpierw są pozbawieni pew 
ności siebie wśród ligowych 
„•asów", później aklimatyzują się i 
przyjmują ich zwyczaje. Tu nie
zwykle ważna jest rola trenera, 
który musi irh wpajać określone 
zasady, czuwać by nie uderzały 
im do głowy pieniądze i „woda 
sodowa".

— Czy w najbliższym czasie 
któryś z piłkarzy morskiego klubu 
ma szanse występować w zagra
nicznej drużynie?

— Takie ciągoty ma kilku, 
m. in. Kensy. Czekamy na kontra
hentów. Na razie żaden zawod
nik takiej oferty nie otrzymał.

— Niemal każda licząca się 
drużyna europejska ma w swoich 
szeregach zagranicznego zawod
nika bądź zawodników. My ze 
„stranierich" w futbolu nie korzy
stamy, choć czyni się to np. w 
naszej koszykówce. Czy nie są
dzi pan, że dzięki nim podniósłby 
się poziom naszego futbolu klu
bowego?

— M YŚLĘ, że w zajem na w ym iana 
zaw odn ików  w  ram ach naszego 
obozu b y ła b y  pożądana. Z  d ru g ie j 
je dnak  s tro n y , gd yb y  w ie d z ie li za 
ile  g ra ją  ch łopcy  w  Pogoni, p rze 
sadnie uznan i za n a jle p ie j zarabia
ją cych  w  lidze, na pew no by do 
nas n ie  p rzysz li. Na obecnym  eta

p ie  nasza -d rużyna m usi szukać za
w o d n ikó w  na k ra jo w y m  pod w ó rku . 
Z  n im i też  można da leko  zajść. ,

— POGOŃ jest jedynym klu
bem ekstraklasy z ponad 20-łet- 
nim stażem, który nigdy nie był 
mistrzem Połski. Jak pan sądzi —  
dlaczego?

—  Do czasu wywalczenia przez 
zespół w sezonie 83'84 III lokaty 
w ekstraklosie nie znano smaku 
wielkiego sukcesu. Dziś klub ina
czej patrzy na te sprawy. Popeł
niono jednak w roku 1984 wielki 
błąd, nie zasilając drużyny po 
tym sukcesie. Niech pan patrzy: 
Górnik zdobył mistrzostwo Polski 
i co uczynił? Kupił 3 markowycb 
graczy. A Pogoń/ w Sytuacji wte
dy, dzięki- sukcesowi korzystniej
szej dla siebie, praktycznie niko
go.

—  Inspiratorem takich działań 
powinien być trener. Kogo pan 
zatem zamierza pozyskać?

—  N A JP IE R W  Benesza z Rado
m ia k  a. M am  aa o k u  też in n y c h  sra  
czy.. N ie  w ie m  czy  uda się te 
sp raw y s fin a lizo w a ć. Jeś li n ie , to  
w  następnym  sezonie trzeba będzie 
to  uczyn ić . Pogoń m us i się w zm oc
n ić. Muszę, też poznać, w  k o n fro n 
ta c j i  z trzonem  zespołu, u m ie ję tn o 
ści naszej m łodz ieży  m . In . n iedaw 
no pozyskanych  — Cyzia i  Chw ed- 
czuka. M ia łem  szczęśliwą rękę do 
w ie lu  znanych  cŁziś g raczy. Może 
i  z ty c h  w yrosną ta c y  sami?

— ODMŁADZANIE powinno być 
procesem sukcesywnym. Czy nie 
niepokoi pana fakt istnienia spo
rej luki w przedziale wiekowym 
zawodników? Możecie stanąć w 
obliczu konieczności gwałtownego 
przemeblowania składu?

— To mi spędza sen z oczu. 
Co będzie gdy zechcą odejść — 
miejmy nadzieję, że nie jedno
cześnie — Kensy, Wolski, Makow
ski, a może i Ostrowski i dwóch 
innych, nie poprawi się Urbano
wicz? Jak wypadnie młodzież? 
No cóż, jedynym wyjściem bę
dzie poszukiwanie na gwałt środ
ków, w celu pozyskania innych 
graczy.

— Kibice nie od dziś mówią o 
ewentualności takiej perspektywy. 
Wielu sądzi, że pan boi się ryzy
ka i dlatego nie nastąpiło wcześ
niej odmładzanie drużyny.

Ja ryzyka się nie boję. Ry
zykuję jednak z rozwagą, gdy 
mam przynajmniej 80 proc. szans 
na powodzenie. Większym ryzy
kiem z mojej strony było obję
cie Pogoni w sytuacji, w jakiej 
się znajdowała. Wziąłem ją nie
mal z biegu, nie mając nawet 
czasu by się rozejrzeć za jakimiś 
posiłkami. Gdy zapytałem czego 
się ode mnie oczekuje odpowie
dziano: ma być lepiej, mam obro
nić I ligę. Odpowiedziałem, cza
rodziejem nie jestem. Wierzę w 
pracę. Jeśli zespół się do tego 
przystosuje, będę miał możliwości 
jego wzmocnienia, zadanie zosta
nie wykenane.

— J A K  W Y G L Ą D A Ł Y  p ierwsze 
dn i pana p ra cy  w  Pogoni?

— Zderzy łem  się z dz iw ną  sy tua 
c ją . C h łopcy zap o m n ie li o ty m , co 
się dz ia ło  w  p o p rzedn im  sezonie,

-c z y n ią c  w rażen ie  Jakby nadal b yü  
3 d ru żyn ą  ck.strakia.sy. C h c ie li za
chow ać fason, im ponow ać n iczym ... 
A łe  to  przeszłość. D ziś w ie m y  
w spó ln ie  na czym  sto im y.

— Cay tego um ia rkow anego  o p ty 
m izm u  n ie  p rzyćm iew a  niecą fa k t .  
że w  d ru żyn ie  is tn ie ją  rożne g ru p 
k i...

— O wszem są, ale n ie  są to  g ru 
p y  zw alczające pię. G rupa: „b e ło - - 
n ów ”  — n ie  w ijem skąd ta  na zw a , 
— stanow iąca  w iększość zespołu 
ob iecała so lennie, że będzie „g ry ź ć  
t ra w ę ” ,, b y  Pogoń z l ig i  n ie  spa
d ła . M a ją  o n i zresztą w ifik s /e  e ra -, 
b ic je . I I  g fu p a  to  «u, k tó rz y  gro? 
b i l i  n a jw ię ce j, m a ją  na jw iększe  w  
zespole zas iąg i: K ensy, W o lsk i, Ma 
kó w sk i l  na pew no z ic h  s tro n y , 
mogę się spodziewać, że przeszka
dzać „b e lo n o m ”  n ie  będą.

— Pana dew iza w  p racy  z zespo
łem...

— B y ć  pa rtne rem , a le ' i  egzeku
to rem  — uczc iw ym  i  o b ie k ty w n y m . 
P ow tarzam  często zaw odn ikom , że 
e fe k ty  m o je j p ra cy  zależą od n ich . 
D latego m ów ię : m usze was tra k to i 
\yać po m ęsku, .bez ta ry fy  u lg o w e j. 
N ie Jestem za d ry le tn , a łe  św iado
mą d yscyp lin ą . G dy ' trzeba p o tra f i^  
być e lastyczny.

— Część k ib ic ó w  p rz y ję ła  p an a w  
Szczecinie ż rezerwa.. Po tem , g d y  
coś w  zespole d rgnę ło  na lepsze, 
n ie  p rze g ryw a ! u siebie, awanso
w a ł w  Pucharze P o lsk i, — nasta ł 
czas nadz ie i, w  części 8 m ie jscem  
w  lidze  — spe łn ionych . Teraz nad
chodzi okres w ym agań. O co g ra  
tre n e r Jez ie rsk i?  Czy jest. pan w 
stanie s tw o rzyć  s iln ą  Pogoń?

— Na razie  g ram  o spoko jne  dzia  
ła n ie  i  spoko jną  egzystencję  w  l i 
dze. O to by vv sezonie 1986/87 Po
goń w yb ieg ła  na bo isko  w  us tab i
lizo w a n ym  składz ie  z m ocno za ry 
sow anym  wla-snym, in d y w id u a ln y m  
s ty le m  g ry . G ram  o to, b y  czyn i
ła dob re  w rażen ie  na w szys tk ich  
s tadionach, b y  n ie  bała się żadne
go ryw a la . B y  m ów iono  o n ie j, że 
je s t zespołem s o lid n y m  pod w zglę
dem  sp o rtow ym  i  e tycznym , d ru 
żyną ze szczecińskim  charak te rem , 
lepszym  , n iż  w idzew ski.

— DLACZEGO Pogoń wpadła w 
kryzys?

— Trzeba umieć oceniać real
ne możliwości zespołu. W Pogoni 
przeceniono je...

— Czy pan szkoli następcę?
— Jeżeli moi obaj współpraco

wnicy zechcą skorzystać trochę z 
doświadczenia Jezierskiego to 
myślę, żo niebawem będą mogli 
pokusić się o pracę w I lidze. 
Stachura, Gutkowski, Machciński, 
Czaja i inni też tak zaczynali...

•— Kto jest dziś najlepszym 
polskim piłkarzem?

-— Na pewno Dariusz Dzieka- 
nowski. Gdy ja grałem — Lucjan 
Brychcy. Potem — Włodzimierz 
Lubański.

— A w Pogoni?
— Marek Ostrowski.
—- Czego życzyć trenerowi Je

zierskiemu w Nowy Roku?
— By Leśniak stał się znowu 

.Leśniakiem, Urbanowicz — Urba
nowiczem i ponownie znalazł się 
w sferze zainteresowań Antonie
go Piechniczka, by o Kensym 
rozpisywała się prasa, a „żądła" 
Jezierskiego — tak liczni trenerzy 
nazywają Leśniaka i Turowskiego 
—  mogły kąsać jak najmocniej.

— Dziękujemy za rozmowę.

Jacek GRA2EWICZ

Wielki błazen
opuszcza arenę
PROSZĘ się nie gniewać za 

tego błazna w  tytu le . To nie 
ja  tak  nazwałem bohatera mo
jego krótk iego opowiadania. On 
sam, w  całej swojej d ług ie j ka
rierze ro b ił wszystko by go tak 
traktow ać. Dbał o to, uważał, 
że błazeństwa należą do jego 
żelaznego repertuaru, którego 
gdyby nie demonstrował przy 
każdej okazji, to publiczność 
czułaby się zawiedziona.

Mowa o najlepszym  tenisiście 
R um unii, I lie  Nastase.

— N IE  W Y O B R A Ż A M  sobie życia  
w  c ie n iu , bez św ia te ł ten isow e j 
w ie lk ie j ra m p y  — p o w ie d z ia ł k ie 
dyś I l ie  Nastase. N a jc h ę tn ie j n ie  
schodz iłbym  z k o r tu  n ig d y , p rze 
b yw a łb ym  na n im  do os ta tn ich  d n i 

życia.

Pożegnanie m usia ło  je dnak  nastą
p ić . O d b y ło  się ono. w  T u luz ie  
przed  fra n c u s k im i k ib ic a m i tenisa, 
k tó rz y  s p ra w ili R um unow i owację 
trw a ją cą  w ie le  m in u t.

Nastase: „T e ra z  rozpoczyna się 
m o je  p raw dz iw e  życie . Muszę p rzy  
zw ycza ić  się do tego, że jestem  ta 
k im  sam ym  k im ś , ja k  in n i” .

R um uńsk i m is trz  zd o b y ł sobie sta 
łe  m ie jsce  w  h is to r ii b ia łego  spor
tu . N ie  zawsze d z ię k i napraw dę 
z n a k o m ite j grze. T o  on p ierw szy 
rz u c ił 6 to łk ie m  w  sędziego l in io 
wego. N ie  k to  in n y  ja k  I l ie  ostrze
la ł sędziów  te n iso w ym i p iłk a m i (a 
se rw is  m ia ł m ocny). K a ry  jak ie  za
p ła c ił za złe zachow anie u ros ły  do 
k ilk u d z ie s ię c iu  tys ię cy  do la rów . 
B y ł w ie le  razy d y s k w a lif ik o w a n y . I 
zawsze w ra c a ł ja k  g d yb y  n ic z m i
ną u rw isa , k tó ry , w ie , że pu b licz 
ność w szystko  m u  w ybaczy — bo, 
„o n  Już ta k i je s t” .

R yw a le  o b a w ia li się Nastasego —

N azyw ano go „ I l ie  G ro źn y ” . Przed 
w ie lk im  tu rn ie je m  w  F ila d e lf i i 
(1974) d z ie n n ik  „ In g u ire r ”  nap isa ł: 
„L u d z ie , za m k n ijc ie  okna 1 załóż
cie łańcuchy  na d rz w i! Z a trz y m a j
cie wasze dz ieci i  żony w  dom ach. 
N iech za *adne  s ka rb y  n ie  w ycho 
dzą na u lic ę . W ypuście przed b ra 
m y psy! I l ie  Nastase je s t w  m ieś
c ie !” .

I i ie  chę tn ie  o d g ry w a ł ro lę  b łaz
na. O p isu jąc sw o je  eskapady ta k  
to  u ją ł:  „J a k o  gracz zachow ujący 
się bardzo se rio  p rz yp o m in a łb ym  
głodnego cz ło w ie ka , k tó r y  zasiadł 
p rz y  suto zas taw ionym  sto le , ale 
n ie  w o lno  m u  b y ło  do tknąć żad
n e j p o tra w y ” .

B ardzo  często Nastase przec iąga ł 
je d n a k  s trunę . M ó w io n o  w te d y , że 
D rz e s ia k n ie ty  Iest kosza ro w ym i ma
n ie ra m i. P rzew ażn ie  je d n a k  b ła - 
zeńskie oonisy u trz y m y w a ły  sie w

g ia m ca cn  p rzyzw o itośc i, a ru m u ń 
sk i as dem onstrow a ł zn a ko m ity , pe 
łen p o lo tów , n ie ko n w e n c jo n a ln y  
kunszt ten isow y. Nastase odn iós ł 51 
zw yc ięs tw  w  tu rn ie ja c h  G ra n d - • 
P r ix ,  b y ł m iędzyna rodow ym  m i
s trzem  F ra n c ji,  zw ycięzcą U SA 
Open i  c z te ro k ro tn ie  f in a łu  tu r 
n ie ju  M asters. D w a razy  z a kw a li
f ik o w a ł się do f in a łu  tu rn ie ju  w lm -  
bledońskiego. N iespoko jne  życ ie  ja 
k ie  p ro w a d z ił I l ie  zn iszczyło  jego  
ogn isko  rodz inne , a le  n ie  ż a łu je  on 
a n i ie d n e i m in u ty  w  s w o je j boga
te j ka rie rze .

Na n ie k tó ry c h  osobach, k tó re -  
sp o tka ł w  sw o im  życ iu , a k tó re  n ie  
b y ły  dla, niego zb y t p rz y c h y ln e  Na 
stase p ragn ie  się zemścić w  w y ra 
f in o w a n y  sposób. Ma on zam ia r 
napisać pow ieść, k tó re j b o ha te rów  
ła tw o  będzie s ko ja rzyć  z osobistoś
c ia m i ze św ia ta  tenisa, b iznesu 1 
a ry s to k ra c ji.

RUM UN snuje także poważ
ne plany. Pragnie pomóc uta
lentowanej m łodzieży w  zdoby
w an iu  tenisowych laurów. W 
M iam i na Florydzie i  w  P o rt- 
M a rly  (Francja) jest on w łaś
cicielem dwóch tenisowych cen 
trów  szkoleniowych. Czy nauki 
udzielane przez niego będą tak  
nietypowe, ja k  nietypowy by ł 
repertuar szefa?

J e rz y  Z M A R Z L I K
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Kopalnia Wągla Kamiennego „MARCEL“
44-310 Wodzisław SI. ul. Korfantego 52 

woj. katowickie

zatrudni do pracy pod ziemia mężczyzn w wieku 
od 18 do 40 lat w wymienionych zawotfacn:

O g ó rn ik  O ś lu s a rz  O e le k try k
oraz do pracy dołowej pracowników niewykwalifikowanych, którym kopalnia stwarza możli
wości zdobycia kwalifikacji w ramach szkolenia wewnątrzzakładowego oraz na kursach spe
cjalistycznych w ośrodkach Ministerstwa Górnictwa i Energetyki, co gwarantuje szybkie zdo
bycie zawodu i zapewnia wzrost dochodów pieniężnych.

K O P A L N I A  „ M A R C E L »

nowo przystępującym do pracy zaisewnias

O wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla PW
O dodatek stabilizacyjny dla osób podejmujących po raz pierwszy pracę pod ziemią, w wy

sokości 1 000 zł miesięcznie w ciągu 2 lat oraz 500 zł w okresie dalszych 3 lat 
O wynagrodzenie specjalne z Karty Górnika 
O dodatkowe nagrody roczne tzw. 13 i 14 pensja
O nagrodę z okazji Dnia Górnika w wysokości miesięcznego zarobku
•  dodatkowy płatny urlop z tytułu Karty Górnika
•  nagrody jubileuszowe za 15, 20, 25, 30, 35, 40, 45 i 50 lat pracy
•  węgiel deputatowy w wysokości 8 ton rocznie w naturze lub ekwiwalencie
•  bezzwrotną pożyczkę w wysokości 100 000 zł dla młodych małżeństw po pół roku niena

gannej pracy
•  dla zamiejscowych zakwaterowanie w Domu Górnika
•  dla mieszkańców Domu Górnika za rozłąkę w wysokości 45 zł za każdy dzień
•  reklamację od służby wojskowej
0 wcześniejsze przejście na emeryturę 
0 korzystanie z książeczki oszczędnościowej „Górnik”

Kandydaci do pracy zobowiązani są przedłożyć dokumenty powszechnie wymagane.
Nie przyjmujemy osób zwolnionych dyscyplinarnie i tych którzy porzucili pracę.

U W  A G AS
Przy Kopalni „Marcel” istnieje Zasadnicza Szkoła Górnicza, która przyjmuje do nauki w za
wodach; górnik, mechanik, elektryk na korzystniejszych warunkach.
Wyróżniający się uczniowie mają możliwość kontynuowania nauki w Technikum Górni
czym. Młodzież zamiejscową kwaterujemy w internacie.
Bliższych informacji udzielają: Dział Zatrudnienia Kopalni „Marcel” ul. Korfantego 52 
oraz sekretariat: ZSG Wodzisław, ul. Orkana 23.
Dojazd do Kopalni „Marcel”:
— PKP —  Katowice —  Rybnik —  Radlin Sl. Obszary
— P iS  — Katowice — Rybnik -— Wodzisław Sl.
— W PK — Rybnik —  Marcel, Wodzisław —  Marcel.

3758a-K

PRACA

W A R S Z T A T  SOołartót 
— Drcfczeń z a tru d n i afco- 
ta ra a  K o b y la n ka ,
u l. C h ro b re g o  8, te ł. 91.

3&44A-C

Z A O P IE K U JĘ  glę ctete- 
clcłera w  noc sy lw e s tro 
wą. te l.  TTS-OT.

S6S87-G
S T U D E N T K I zaop ieku
ją  się dRdećmi w  noc 
sy lw estrow a , te ł.  886- 
-561. 30804-0

KU PN O

TE LE W IZO R  k o lo r  k u 
ple . Rugl-ańaka 16/31.

36R79-G
A LTU S Y  kup le . te ł. 
89-2-69. 36657-G

NIERUCHO M O ŚCI

DOM  w  T o ru n iu  sprze
dam w o lne  mieszkalnie. 
W iadomość Szczecin te 
le fo n  23-09-62.

36300-0

DO M EK segm ent ze
sklepem  • ogródk iem  
w B e łcha tow ie  zamie
nię na podobny w  
Szczecinie lub  o ko licy  
w zg lędn i«  inne  propozy 
c je . O fe rty  B iu ro  O gło 
szeń Szczecin 36150

LO K A L E

K A T O W IC E  ce n tru m ! 
M-3 te le fon , zam ienię 
na podobne większe w  
Szczecinie Katow ice. 
P io tro w ic k a  28. te l. 52- 
-77-52. 6645-G

W Ż A G A N IU  M-4 za
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. O fe r ty  B iu 
ro  Ogłoszeń Szczecin 
36600
M-3 2-poko jow e 50 m 
k w . Słoneczne sprze
dam, te l. 736-92 po 19.

36521-G

M IE S Z K A N IE  3-pokoJo 
w e z garażem w  No- 
woga/rdzie sprzedam 
N ow ogard  te l. 216-93.

25862-0

PO SZUKUJĘ m ieszka
n ia  dw upoko  towe go z 
te le fonem , te l. 23-25-10 
po 20. 3OT81-G

C U DZO ZIEM IEC poszu
k u je  mieszikamia w  
Szczecinie W p o b liżu  
ce n trum , te ł. 532-745.

38691-0

RÓŻNE

C Y K L IN O W A N IE . B ró - 
zda. 52-33-OG. 36702-G

TE LE N A P R A W Y . M ia ł-  
kow skt. 394-83.

36696-0

TE LE N A P R A W A  prze- 
e tra  łan ie . Szewczyk. 
52-27-57. 36453-G

Z A M IE N IĘ  nowa p ra ł 
kę  au tom atyczna na za
m rażarkę . Wairu.rrki do 
uzgodnien ia . T e l. 612- 
-592 po 17. 36997-G

Z A M IE N IĘ  T ra b a n ta  na 
Skodę lu b  sprzedam  
T e l 83-36-54.

36746-0

M O N TA Ż d rz w i d re w 
n ia n ych  ha rm o n ijko »
w ych  P o tra w , te l. 2*» 
-9Ł-M. ;®489~0

SPR ZEDAŻ

A U D I »  s ten  do b ry
sprzedam . Pocztow a 5218 
Saezeoln. 34TiT.i-Cł

PSO fa b ryczn ie  no w y  
sprzedam , te l. 724-49.

38491-e;

F IA T A  126p nowego — 
sprzedam , ta l. 437-ai.

36743-0
G A R A Ż  blaszany no
w y . b u ty  Caber 9 1/2 — 
sprzedam . W yzw olenia 
43/39. 3S601-G

K O M P LE T  s y p ia ln y  He 
lios  oraz ru m uńsk ie  me 
b le  s ty lo w e  sprzedam, 
te l. 175-634.

36634-0

A KO R D EO N  W e ltm e i- 
s te r 93 basów. m ag ie l 
e le k try c z n y  sprzedam. 
N iem cew icza 23/51.

36302-G

S Y N TEZATO R  Kcxrg 
Poly-01 sprzedam. Ś w i
noujście . te le fon  grze
cznościow y 37-92 (godz. 
18—20). 247-P
V ID E O  G ru n d ig  VHS 
— sprzedam , te l. 51.7-691.

36795-G

TE LEW IZO R  k o lo ro w y  
R ub in , lo d ó w kę  60 1 — 
sprzedam  te ł 892-89.

36665-G
NOW Y s ta b iliza to r na
p ięcia  sprzedam , te l. 
433-32 36731-G
M E LU ZY N Ę  z ko lum na 
m i. Dame P ik  sprze
dam. te l. 749-86.

36756-G
M AG N ETO FO N  Deck 
dw ukasetow y f irm y  — 
..Sharp” , fu t ro  n owe z 
p iżm aków  sprzedam, 
te l. 892-38. 36692-G

W Y R Z Y N A R K E  ..Bos
cha”  —• w ie rta rk ę  — 
sorzedam . te l 745-93.

36926-G
Z A M R A Ż A R K Ę  « 0  1 —
RFN sprzedam, te l. 
892-89. 36056-G

NOW E nairty E lan z 
w iązan iam i M a rke r
M-30 oraz  pas w ib ra 
c y jn y  sprzedam, te l. 17- 
-55-34. 36681-G

FUTRO z Lisów c ie m 
nobrązowe d ług ie  sprze 
dam. B y tó w . u l. S ło- 

. neczna 6. te ł. 23-21.
245-P

KO ŻU C H  dam ski 1 
sukn ię  ślubna sprze
dam, teL 787-66.

3CT65-G

K U R T K Ę  ociep laną  Z 
m adery  ! M ontana na 
kożuchu ro zm ia r duży 
sprzedam. M azurska — 
34/20. 36744-G

ZŁO TEG O  cocke r-»Da
n ie la  ta n io  sprzedam, 
te l.  560-287. 38T90-G
D O BER M AN Y sprze
dam. W alecznych 11/2. 
te l. 814-410. 36797-G

Z G U B Y

T9.12.BR. zag iną ł setc-r 
a n g ie lsk i b ia ło -cza rny . 
Proszę o w iadom ość za 
nagroda, te l.  72(2-24. O- 
strzega się przed k u 
pnem . 36S33-G

Punkt informacyjny
„RODZINA44

w okresie świątecznym udziela in fo rm ac ji o pozy
cjach statków w  dniach:

24.12.85 godz. 8— 16

25.12.85 —  nieczynny

26.12.85 godz. 8— 22

W dniu 24.12.85 w  godz. 16— 22 i  dnia 25.12.85 w  

godz. 9— 21 inform ację można uzyskać: 

te l. 422-16 — o statkach PŻM 

te l. 427-43 —  o statkach PLO i  PŻB

tel. 887-11 —  o statkach PPDiUR „G ry f”
7013-K
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Opowiadanko sensacyjne

STANLEY BONES miał opł- a gdy to nie skutkowało, bez ce
nię nauczyciela znakomitego, regieli obniżał stopień ze spra- 

Długa lista uczniów, którzy osiąg- wowania.
nęli wysokie stanowiska ł powo- I właśnie tego dnia, na przed- 
dzenie, była najlepszą reklamą dla południowej przerwie, Stanley po 
jogo szkoły. Takie uczniowie ko- raz trzeci przyłapał na gorącym

wydarzenia, które sprawiły, że na 
uczycie! Stanley B>nes przypomi
nał sobie ów dzień już przed każ
dym zaśnięciem...

TŁUMACZYŁ właśnie ćwiczenia 
gramatyczne, gdy z korytarza do
biegł wpierw głośny tupot a póź
niej wystrzał. W klasie zapadła 
martwa cisza — dzięki filmom 
gangsterskim nawet najmłodsze 
dzieci potrafiły odróżnić wystrzał

Pistolet Akiro l im
chali swojego „starego" i odwie
dzali go często, przyjeżdżając sa
mochodami, o jakich kupnie Stan
ley nawet nie marzył —  ale cóż, 
taki już jest los nauczyciela z 
powołania.

S ta n ie j miał oczywiście także 
swoje bziki. Nie każdy wiedział, 
że był kiedyś żołnierzem. I to nie 
zwykłym, szarym żołnierzem — 
Stanley był komandosem. Kiedy 
Ameryka straciła połowę floty w 
Pearl Horbour, przed takimi jak 
on stanęło tylko jedno zadanie
— wałczyć. Teraz, po trzydziestu 
latach, Stanley nikomu nie opo
wiadał o czasach wojny. Przekli
nał lata zbiorowego szaleństwa i 
przeklinał to, że musiał zabijać. 
Pozostała mu także po tamtych 
dniach potęgująca się z czasem 
odraza do wszelkich militariów.

Ubieranie się w battledressy, no
szenie modnych wojskowych na
szywek w jego klasach było nie
dopuszczalne. Zaś do szału do
prowadzały go zabawy z pistole
tami. A trzeba przyznać, że prze
mysł zabawkarski robił wszystko, 
żeby obrzydzić Stanleyowi pracę: 
pistolety — zapalniczki, pistolety
—  pozytywki, pistolety kapiszono
we, korkowce, straszaki, pistolety 
sikające wodą, błyskające o- 
gniem, mechaniczne, elektryczne 
i sam diabeł wie jakie jeszcze.

Dla ucznia przyłapanego na za 
bawię w strzelanie Stanley, był 
bezwzględny — sprzątanie szko
ły, zakaz udziału w wycieczkach,

uczynku ucznia Akiro Isuzu — rewolwerowy od brzęku spadają- 
bc z trosko wymachującego wierną cego wazonu, 
kopią ośmlostrzołowego P-38. Isu- Wyjrzał na zewnątrz — to nie 
zu był Japończykiem i kto wie,był sen — tuż obok klasy leżał 
czy nie dlatego Bones traktował zakrwawiony pclicjont. Stanley

jego wybryki bardziej pobłażliwie, znał go — od kilku lat ten mło- 
Tym razem postanowił jednak, że dy chłopak patrolował rejon szko- 
nie popuści. Schował P-38 do kie- ty. W końcu korytarza szamotał 
szeni wysmarowanej kredą mary- się z drzwiami barczysty mężczyz- 
narki a zmartwionemu Isuzu zapo- na. Raptem odwrócił się • strze- 
wiedział bezwarunkowo obniżenie łił. Kula otarła się o lewe ramię 
stopnia z zachowania. Jednak w Stanleya...
trzy kwadranse później nastąpiły Skoczył. Chwycił leżący na zie

mi pistolet policjanta i jak pająk 
przykleił się do wnęki pod oknem. 
Znał ten skok — mimo upływu 
trzydziestu łat nie popełnił błędu, 
trzecia kula przeleciała tam, 
gdzie przed chwilą trzymał gło
wę...

Dopier-o później dowiedział się 
jakim sposobem bandyta znalazł 
się w szkole.

—  Poszukiwanego za zabój
stwo taksówkarza gan gestora przy 
padikiem rozpoznał ów ranny po
licjant — rozpoczął pościg. Stary 
budynek szkoły przypominał dom 
z przechodnimi klatkami...

Stanley nacisnął spust, jednak 
w ostatniej sekundzie zadarł lu
fę— pocisk oderwał kawał tynku. 
W tej samej chwili tamten otwo
rzył wreszcie drzwi i skrył się za 
nimi. Były to drzwi do jednej }  
sal lekcyjnych —  bandyta znaj
dował się w pułapce.

—  Rzuć broń sukinsynie, bo wy 
strzelam te bachory! — w głosie 
mordercy czuć było całkowitą de
terminację...

Stantey wysunął się ze swojej 
kryjówfo i powolnym krokiem przy 
ścionie zbliżał się...

— Rzuć broń, ścierwo!
Przyległ do ściany. Była zim

na, tak jak p o t który spływał po 
policzkach...

Drzwi otworzyły się I zobaczył 
bandytę ściskającego przed sobą 
przerażoną uczennicę — strzela
nie nie miało sensu...

— Zabiję ją... Zabiję, jeśli mnie 
nie puścisz!

I wtedy Stanley powolnym ru 
chem rzucił pod nogi tamtego pi 
stolet. Po pedłodze potoczył się 
2 łoskotem... straszak Akiro Isu
zu .

Bandyta odepchnął dziewczynkę 
i wycelował rewolwer w Staole- 
ya. Nie zdążył nacisnąć spustu 
—  Stanley strzelił pierwszy.

Z ulicy coraz natarczywiej do
biegał dźwięk policyjnych syren...

Następnego dnia rano nauczy
ciel Stanley Bones złożył podanie 
o przeniesienie na emeryturę. Póź 
niej zadzwonił do rodziców Akiro 
Isuzu ł powiedział, że bez wzglę
du na okoliczności, obniżył ich 
synowi stopień ze sprawowania.

Louis YANONNE

Czy członkowie odzyskają swoje pieniądze?
N A  PY TA N IE : co z rob ił z 

ponad 15 m ilionam i — 42-let- 
n i W ojciech W aligói’sk i mąż 
ojciec tro jga  dzieci, emeryto-wa 
ny  magazynier nie um ie odpo
wiedzieć. Część zainwestował w 
„p ryw a tn y  interes”  — produk
cję gumek do włosów, drucia
nych kolczyków i  składanych 
koszyczków, z k tórych układa 
się różne f ig u ry , a które naz
wano wdzięcznie „k w ia t lotosu” . 
Ta zainwestowana część — to 
zaledwie 2 m in  200 tysięcy.

— 400 tysięcy przegrałem w  
T oto lo tka  — zeznaje W aligórski 
— a na tzw. lekk ie  życie w y 
dałem około 700 tys. zł.

— No, a reszta — pyta  pro
wadzący śledztwo.

— Nie w iem  — wzrusza ra
m ionam i oskarżony...

A le  i  tę „niew iadom ą”  uda- 
się rozw ikłać. W ojciech Wa
ligó rsk i, zwany „prezesem”  b y ł 
częstym, praw ie codziennym go 
ścierń salonu g ier zręcznościo
w ych i  autom atycznych „ t ip -  
top ”  w  Krakow ie . B yw alcy mó 
w i li :  — „Prezes”  zrobi m ają
tek grając na fliperach, albo 
puści z to rbam i spółdzielnię.»

Jak ustalono w  czasie śledzi 
wa, grając „jednoręk im  bandy
tą”  przegrać można w  ciągu 
kwadransa 5 tys. złotych. Je
den cały karnet, c zy li kom ple t 
żetonów do te j g ry  kosztuje 6,5 
tysiąca. W  sam raz —  zabaw
ka  dla dorastającej młodzieży...

Z A N IM  z końcem 1985 roku  
w  W ojewódzkim  Urzędzie 
Spraw Wewnętrznych w  K rako 
w ie  doszło do tak ie j rozmowy 
z Wojciechem W aligórskim , 
gdzieś na przełomie m aja  i  czer 
wca 1982 ro ku  krakow skie 
dz ienn ik i w  dziale ogłoszeń za. 
m ieściły in form ację:

„M arzysz o w łasnym  dom  
ku  lu b  m ieszkaniu? Prze
czy ta j! K o m ite t Założycie l

sk i Spółdzie ln i Budoumic-  
tw a  Indyw idualnego jedno- 
i  wielorodzinnego w  K ra ko 
w ie chcąc zorientować się w  
ilości osób gotowych p rzy
stąpić do te j spółdzie lni pro 
si wszystkich załnteresowa-

nię: Spółdzielnię Pracy, Usług 
i  P rodukcji M ateria łów  Budo
wlanych. k tó ra  budownictwo 
mieszkaniowe realizować m iała 
ja ko  tzw. budownictw o zakła
dowe. Prezesem now ej jednost
k i przez aklam ację został W a li
górski.

POW OŁANO etatowych pra
cow ników  adm in is trac ji nowej 
spółdzielni, a je j fundusze wp ła

Jak „prezes“ 
przegrał spółdzielnią...

re przedstawiane na  zebraniach 
z akcjonariuszam i zyskały przy 
chyłne opinie. Prezes rozpoczął 
więc zbiórkę zaliczek budowla
nych, k tóre um ożliw ić  m ia ły  
ju ż  na wiosnę 1984 roku  rusze
nie pełną parą z robotą. Pie
niądze (w p ła ty  w ynosiły  po k i l  
kaset tysięcy) przy jm ow a ł oso
biście, k w itu ją c  ów  fa k t opa
trzonym i pieczęcią św istkam i.

S P Ó ŁD ZIE LN IA  rozrastała 
się; przybyw ało je j nowych 
członków. W  c h w ili obecnej l i 
czy ona (bo istn ie je!) 700 człon 
ków. Z początkiem 1985 roku 
sprawą Wojciecha W aligórskie
go zainteresowała się MO. „Pre

•nych o składanie o fe rt z po 
daniem ewentualnego opisu 
potrzebnego dom ku lu b  m ie  
szkania oraz m ożliwości 
w k ładu  w łasne j pracy” .

T Y L K O  w  ciągu 14 dn i na 
ofertę ową zareagowało aż 300 
osób. W ojciech W aligórski — 
pomysłodawca przedsięwzięcia 
—  inkasow ał od now ych człon
ków  przyszłej spółdzie lni w k ła 
dy  członkowskie w  wysokości 
10 tys. zł. Do końca 1982 roku  
zebrał w  ten sposób (za wyda
w a nym i przez siebie odręczny
m i pokw itow aniam i) —  ponad 
6 m in  300 tys.

W  T Y M  czasie w  w yna ję tych 
k lubach studenckich, w  Domu 
F ila te lis tó w  p rzy F lo riańsk ie j 
odbyw ały się spotkania człon
ków  spółdzie ln i z „prezesem” . 
O m awiano spraw y lo ka lizac ji 
przyszłych dom ków i  m ałych 

•bloków, przy czym „prezes”  za
pew nia ł, że załatw ione są n a j
bardzie j a trakcy jne w  K ra ko - 
Wiie_ tereny budowlane. W ' leoie 
1983 roku  Sąd Rejonowy dla 
dzie ln icy Kraków-Sródm ieście 
zare jestrow ał nową spółdiziel-

cane b y ły  nadal na książeczkę 
oszczędnościową PKO na nazwi 
sko „prezesa” . W tym  czasie 
zarówno spółdzielnię ja k  i sto
jącego na czele je j zarządu, W. 
W aligórskiego wyposażono w 
stosowne pieczątki. „Prezes” 
przed ty tu la rną  funkc ją  i  naz
w isk iem  um ieścił skromne 
„inż .’\  choć de facto posiadał 
ty lk o  ukończone 6 semestrów 
P o litechn ik i K rakow skie j. Spół
dzie ln ia rozpoczęła działalność 
usługową. Roczny przerób w y
najm owanych na ¿©cenie ma
la rzy, tynkarzy  i  tapeciarzy za
m yka ł 9ię kwotą... 450 tys. zł. 
W  tym  czasie „prezes”  nadal 
snu ł przed członkam i kierowa
nej przez siebie jednostki m i
raże dom ków i  kom fortowych 
m ieszkań w  m ałych blokach, 
zwanych „P ucha tkam i” . Według 
jego obietn ic ceny za domek 
(190 m. kw !) docelowo wynieść 
m ia ły  3,4 m in  złotych, a za 
własnościowe, a jakże, miesz
kanko o pow ierzchni 72 me
tró w  kw adra tow ych zapłacić 
trzeba byłoby ty lk o  650 tys. zł. 
D w a j arch itekc i — członkowie 
rzeczonej spółdzielni, w ykona li 
naw et stosowne p ro jekty , k tó -

zes”  szybko powędrował za 
k ra tk i. Żmudne, d ługotrw ałe 
śledztwo pozwoliło odnaleźć 
wszystkie pokw itowania, jak ie  
w ys ta w ił za przyjm ow anie  pie
niędzy. C zyn ił to wszakże ja 
ko prezes spółdzie lni — co po
woduje, że roszczenia finanso
we, bo „prezes” jest n iew yp ła 
calny, przejm ie również n iew y
płacalna spółdzie ln ia a raczej 
C entra lny Związek Spółdziel
czości Pracy, m ający obowiązek 
przejąć wraz z hipoteką firm ę  
m u podległą.

D L A  Wojciecha W aligórskie
go sprawa budowy domków 
„Puchatków ”  ju ż  się skończyła. 
D la członków spółdzielni, k tó
rzy  ja kby  w  zbiorowym  amoku 
d a li się oczarować flipperow e- 
m u hazardziście — nie. „P re
zes” . ju ż  jako oskarżony czeka 
na w yrok  w  procesie, jaka 
wkrótce rozpocznie się przed 
Sądem W ojewódzkim  w  K rako
wie. O swoje pieniądze walczyć 
też będzie grupa 700 członków 
spółdzielni. Walczyć — zgoda. 
A le  z kim ?

Zbign iew  K R Z Y S Z T Y N IA K

Uśmiechnij się!

•  A  TCRA2 Wł£8ZVS2, Z f  
KARP BVŁ ŚWtBŻV f !
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Na przełomie starego i nowego roku

Reprezeiiscja koszykarek 
przeciw Szwecji i Finlandii

W YJĄTKOW O spokojnym i równym rytmem toczą się roz- działek), a w pierwszą sobotę 
grywki o mistrzostwo ekstraklasy koszykarek. Ale w najbliż- tego miesiąca rozpocznie się I I  
szych dniach, na przełomie starego i nowego roku interesu- runda rozgrywek ekstraklasy, 
jącym przerywnikiem dla czołowych naszych zawodniczek bę- M im o absencji znanych za- 
dą mecze w reprezentacji kraju przeciwko zespołom skandy- wodniczek, w ie lokrotnych repre 
nawskim — Szwecji i Finlandii. zentantek k ra ju : Grażyny Se-

JU Ż  w drugi dzień św iąt 26 resa Kępka, Teresa Kom orow- 
bm, reprezentantki Polski: M ar ska. M ario la  Pawlak, W iesława , Szwecii i F in lan d ii dniżvna 
ta  Starowicz, Beata K a lin o w - P iotrkieyńcz, Anna Jaskurzyń- Szwecji i F m landti drużyna
ska, Małgorzata Wolujew icz, Te ska, Małgorzata Turska-Bado- n ^ fe tr iia 3 Beata
. _ _ . : ________ _______ cha i Hanna Stankiewicz-C iszew “ f ,

Kalejdoskop
JÓ ZE F M Ł Y N A R C Z Y K  

W FC PORTO?
Z N A N Y  p o rtu g a ls k i k lu b  FC 

P o rto  czyn i sta ran ia  o  nasze- 
, go rep rezen tacy jnego  b ra m ka 

rza , w ystępu jącego  o s ta tn io  w  
k o rs y k a ń s k ie j B a s til — Józefa 

■ M ły n a rc z y k a . S tosowna o fe rta  
, w p łyn ę ła  do PZPN . Z a in te re 

sow any ty m  tra n s fe re m  jes t 
ró w n ie ż  M ły n a rc z y k , k tó ry  

^ s tw ie rd z ił, że Bastia  znalazła 
się na s k ra ju  b a n k ru c tw a , a 
zaw odn icy  k lu b u  g ra ją  od 

1 w rześn ia  za darm o.

A. G R U B B A
N A JLE P S Z Y M  SPORTOW CEM 

W Y B R ZE ŻA
W  G D A Ń S K U  o d b y ło  się do 

roczne spo tkan ie  sportow ców , 
szko len iow ców  i  d z ia łaczy- Wy 
brzeża z p rze d s ta w ic ie la m i 
w ła d z  p a r ty jn o -a d m in is tra c y j-  
n y c h  w o jew ódz tw a . B y ła  to  
okaz ja  do podsum ow ania m i
ja jącego  ro ku , k tó ry  b y l Po
m y ś ln y  d la  spo rtow ców  W y
brzeża G dańskiego. Z d o b y li o- 
n i 14 m eda li podczas m i
s trzos tw  św iata i E u ropy w 
ró żnych  d yscyp linach  oraz wy 
w a lc z y li 115 m eda li w  r y w a li
z a c ji k ra jo w e j.

W  czasie spo tkan ia  ogłoszo
no w y n ik i p le b iscy tu  czy te ln i 
k ó w  „D z ie n n ik a  B a łty c k ie g o ”  
na na jlepszych  spo rtow ców  
W ybrzeża G dańskiego w  br. 
Znaczna w iększością  głosów 
p ie rw sze m ie jsce za ją ł A n d rze j 
G rubba  przed M arianem  K o
lasą 1 Zenonem  P iechem.

T A L E N T
„G A Z E T A  L U B U S K A ”  in fo r  

m u je  o n ow ym  p ły w a c k im  ta 
lenc ie , ja k i p o ja w ił się w Z ie  
lo n e j Górze, l i - le tn ia  zawod
n iczka  tam te jszego „N o v ity -  
-10”  — O la S trycha lska  czyn i 
b łyskaw iczne  postępy, a po
n ie w a ż Jest bardzo  p racow ita  
1 zdysc5 'p liriow ana, w a rto śc io 
we w y n ik i syp ią  się ja k  z ro 
gu o b fito śc i. N iedaw no  w 
D rzo n ko w ie , podczas ha low ych  
m is trzo s tw  okręgu, Ola S try 
cha lska us tanow iła  dw a k o le j 
ne re k o rd y  P o lsk i w  s w o je j 
k a te g o r ii w ie k o w e j — na 50 
m  st. dow . — 29,5 1 na 100 
m  st. dow . — 1.04.2. W arto  do 
dać, że re z u lta ty  te są re k o r
dam i okręgu w  k a te g o r ii do 
14 la t.

P O R A Ż K A  P IŁ K A R Z Y  
K O R E I P O ŁU D N IO W E J

F IN A L IS T A  „M exico-86 ’ \  re - )  
p rezentac ja  K o re i P o łu d n io w e j 4 
rozegra ła  w  D akarze  to w a rz y - k 
sk i m ecz z Senegalem, dozna- i 
ją c  n iespodziew ane j p o ra żk i ’  
1:2  (0 :0).

ska spotkają się w Warszawie, 
by następnego dnia rano odle-

Ka linowską 
wa, pozostałe

Polonii Warsza- 
zawodniczki już

szej przerwie spiszą się w niej 
I I  Stankiewicz czy M , Turska.

J. Kopa -  trenerem 
Zagłębia Sosnowiec
w  Z A G Ł Ę B IU  SOSNOW IEC d o k o 

nano zm ia n y  na s ta n o w isku  tre n e 
ra o ie rw sze l d ru ż y n y . Od 2 s tycz 
n ia  1986 ro k u  now ym  szko le n io w 
cem p iłk a rz y  Sosnowca bedzip Je
rzy  Kopa. w  u b ie g łych  la ta ch  b v ł 
on m . in. trenerem  Szom bierek B v - 
tom Ł Lecha Poznań. Pogoni Szcze
c in . L e g ii W arszawa. Dotychczas?- 
w y  tre n e r Zag łęb ia  H o rs t Pan ic  
a k tu a ln ie  ko rzys ta  z p rzys ługu jące 
go m u u rlo p u , a p o  ieso  zakończe
n iu  zgodnie z um ow a o rze im ie  w 
sosnow ieck im  k lu b ie  o b o w ią zk i tre 
nera ko o rd yn a to ra  do sp ra w  m ło 
dzieży.

Lendl na czele
klasyfikacji ATP
P IER W SZE m ie jsce na liśc ie  k la 

s y f ik a c y jn e j A TP na jlepszych  te n i
s is tów  św ia ta  z a jm u je  Iv a n  Lend! 
w yp rzedza jąc Johna M cEnroe 1 M at 
sa W ila n d e ra . Pozostałe m ie jsca w 
czo łow e j dzies ią tce  z a jm u ją : 4. J im 
m y Connors. 5. S te fan  Edberg. 6. 
B o ris  B ecker. ?. Y a n n ick  N oah 8. 
Anders J a rry d . 9. K e v in  C urren . 10. 
M ilos lav . MecLr.

G. Kasparow wygrał 4:2
W H IL V E R S U M  zakończy ł się 

szachow y mecz pom iędzy m i
strzem  św ia ta  G a jrrim  Kasparo
wem (ZSRR) i  Janem  T im m anem  
(H o land ia ). O sta tn ia  szósta p a rtie  
w y g ra ł K asparow , k tó ry  zw yc ię ży ł 
w  c a łym  meczu 4:2. B y ła  to  p ie rw 
sza o f ic ja ln a  g ra  K asparow a od 
c h w ili zdobyc ia  ty tu łu  m is trza  św ia

cięć do Szw eciii W dnfach 27 W — cjL Interesu-
1 30 grudnia dojdzie w Sztok- jednak będzie la k  po dłuż- 
holm ie do dwóch m iędzypań
stwowych spotkań Szwecja —
Polska, pó czym nasz zespół po 
w róci do kra ju .

Po spędzeniu Sylwestra w do 
mach 2 stycznia 1986 r. repre
zentacja znów wyjedzie do 
Skandynaw ii, do fiń sk ie j m ie j
scowości Va in ika la . Tam właś
nie nasze koszyk-arki spotkają 
się dwa razy (4 i 5 stycznia) z 
reprezentacją F in land ii. Powrót 
do k ra ju  — 6 stycznia (ponie-

Zmiany w terminarzu
F IF A  w p ro w a d z iła  dalsze zm iany  lo n  K r is to f f .  N ie  w ró ż y  on sukce- 

w  te rm in a rzu  ro zg ryw e k p iłk a r -  su p iłka rzo m  M eksyku . R FN  j  A r -  
sk ich  m is trzos tw  św ia ta  1986 r. w  a e n tvnv  N a jw iększe  szanse na tv -  
M eksyku . Dotyczą one ró w n ie ż  d ru  t u ł  da je  U ru g w a jo w i czem u tru d n o  
żyn y  p o lsk ie j. S po tkan ie  g ru p y  się d z iw ić  zw ażyw szy na narodo- 
,.F”  Polska — A ng lia  rozegrane zo- wość w ró ż b ity , 
s tan ie  w  M o n te rre y  11 czerwca
godzin ie  12 (a nie o 16 ja k  to  poda
no przed tygodn iem ) O te j sam ej 
godz in ie  rozpocznie sie d ru g ie  spo t

ka n ie  te ł g ru o y  -  w  G uada la ia rze  
zm ierza s le  p iłka rze  Marcfka i P o r
tu g a lii Mecze e !im in a c v in e  w gru - 
n ie  „D ”  zostaną rozegrane:

12 czerwca godz 12 (czasu m ie i- 
scowego) w  M o n te rre v  H iszpania — 
A lg ie ria

12 czerwca o godz 12 w  G uada la 
ia rze  — B ra zy lia  -  Ir la n d ia  P in.

W ten soosób osta tn ie  bvć może 
decydu jące  d la  u k ładu  w  tabel 
sp o tka n ia  g ru o  D ”  ł  ,F”  rozegra
ne zóstana- w  tvm  sam ym  czasie.

B R A Z Y L IA . F ra n c ja  A n g lia  i 
U ru g w a j aw ansu ia  do p ó łfin a łó w  
p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  św iata. Tak 
p rze w id u je  u ru g w a js k i astro log  Se-

P L A N Y  przygo tow ań  re p rezen tac ji 
A n g lii do m is trzo s tw  św iata u leg ły  
do  losow an iu  ko re kc ie . A n g lic y  zre 
zvgu ia  praw dopodobn ie  z m atow e
go zgrupow an ia  w  C olo rado-S prings, 
gdzie m ie li sie oswoić z duża w y 
sokością. Poniew aż M o n te rre v  leży 
ledw ie  528 m n.D.m n ie  ma ta k ie j 
kon ieczności. D rużyna  o la n u ie  roze 
g ran ie  do m is trzos tw  św ia ta  czte
rech sp o tka ń  m iędzypaństw ow ych  
29 s tyczn ia  z Jugosław ia  w Splic ie. 
26 lu te g o  z Izrae lem  w T e l A w iw ie  
26 m arca z ZSRR w  M oskw ie, 23 
k w ie tn ia  ze S zkoc ia  w  L ondyn ie .

W Schwerinie

Piłkarze ręczni 
Pogoni — zwyciężają

P IŁ K A R Z E  rę czn i Pogoni Szcze
c in  gośeilli w  S ch w e rin ie  gdzie ro 
zegra li sp o tkan ia  z zespołam i m ie j
scowego I- lig o w e g o  k lu b u  Post. Ze
spól se n io ró w  Pogoni w  p ierw szym  
meczu pokona ł re ze rw y Post 28:25 
(12:8). W d ru g im  zw yc ięży ł I  d ru 
żynę Post (siódme m ie jsce w  ekstra  
k las ie  N R D ) 30:29 (14:15).

Z sali Filharmonii

Dziewiątą Symfonia
o p a d a ją cych ' cJest jednoznaczny d la  la ik a , lecz n y c h ”  p u s tych  k w in t  

dob rze  go rozum ie  każdy m uzyk , k w a r t, od gw a łtó w  . . .  - , .
M ó w ią c : ..B y łem  na d z ie w ią te j sym  śpiewnego d ru g iego  te m a tu . od ciuza rozpiętość c lyn a m ik i, no i  do 
fo n i i”  w szyscy m iło ś n ic y  m u z y k i w strząsającego śp iew u, na ras ta jące - te®° nosi m uzyczne D ietno w ie lo 
ma,ją na m y ś li tę  jedna je dyna  — go d yn a m iczn ym  crescendem  na t le  le tn ie j p racy  z Janem  S zyrock im  — 
D z ie w ią tą  S ym fo n ię  L u d w ig a  van ostina tow ego. chrom a tycznego  opa- śp iew a Drosto. bez a fe k ta m i i  czu- 
B eethovena. dz ie ło  o  g ig a n tyczn ym , dan ia  basów i  d ia ton icznego  ic h  łostkow osci. zawsze ściś le  ze w ska- 
p o n a d lu d zk lm  w ym ia rze , m uzyczna w znoszenia sie. poprzez zagonione zo w ka m i kom pozy to ra  i  zgodnie z 
spow iedź i tes tam ent w ie lk ie g o  kom  M o lto  v ivace , go rączkow o p u ls u ją - ,e2°  in te n c ia . W iększych  za le t d la  
p o zy to ra . T e j w łaśn ie  s y m fo n ii e łu - ce s o lo w y m i o d zyw ka m i , k o tłó w .... in te rp re ta c ji Beethovena n ie  spo
d la liś m y  w  sa li F ilh a rm o n ii w  ub ie  da le) poprzez zadum ane A dag io  so'J znaleźć. K to  n ie zb y t gus tu je  w  
g ły m  tyg o d n iu . P ro w a d z ił ja  S te- m o lto  e ca n ta b ile . a ko rd a m i seks tv  b rzm ie n iu  choru , m óg ł zachw ycać 
fa n  M a rc z y k : w yko n a w ca m i b y l i :  zw iększone j m o d u lu ją ce  k u  coraz Sie so lis tam i — sre b rzys tym  głosem 
O rk ie s tra  PFS. C h ó r A k a d e m ic k i to  od leg le jszym  h o ryzo n to m , w szy- B a rb a ry  Z agó rzank j i  p ię kn ym  ba- 
B o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j o raz  so- s tko  zm ie rza  k u  zw ieńcza jącem u se’! łl Józefa F raks tem a . Bardzo  tru d  
l iś c i — B a rb a ra  Zagórzanka — so- d z ie ło  f in a ło w i,  rozpoczyna jącem u ne n a rtie  k w a r te tu  w oka lnego  za
o ra « , K ry s ty n a  Szczepańska — a lt. sie dysonansow ym  fo rt is s im o  całego b rz m ia ły  w y ją tk o w o , ia k  na estra- 
B ogdan P a p ro ck i — teno r i  Józe f a pa ra tu  o rk ie s tro w e g o ...” .  dow e w ykonan ie , dobrze  i  s ta ły  sie
F ra k s te in  — bas. dow odem  du że j m u zyka ln o śc i SDie-

S Ł Y N N A  s y m fo n ia . w sp a n ia ły  Taik pisze o  w ie lk ie j s y m fo n ii W a w a kó w  
ch ó r. czw oro  s ta ra n n ie  d o b ra n y c h  le r ia n  P a w ło w s k i w  f iih a rm o n ic z -  _  , . . . . .
ś w ie tn y c h  śp iew aków  — w szys tko  n y ra  p rog ra m ie . D z ię k i p e łn e j su - F ragm en t i-m a łu  b isowano. N ie 
to  ściągnę ło  do  F ilh a rm o n ii w ie k -  ro w o śc i i  skondensow ane j w y ra z o - b y ł to  b:a zw yc z a jn y  -— o k la s k i zda 
sza n iż  z w y k le  lic zb ę  m e lom anów , w o  in te rp re ta c ji S te fana  M arczV ka w a ły  się n ie  _ m ieć  końca  Jeszcze 
P ub liczność w  s k u p ie n iu  zas łucha- p ie rw sze  części s y m fo n ii s ta ły  się ra2 okazało się ze IX  jes t tą  ned- 
ła  s ię  w  p ie rw sze  d ź w ię k i s y m fo - d la  s łuchaczy  je d y n ie  w steoem  do  na jedyną,
fw i, a potem .., „O d  p ie rw szych  ta k -  F in a łu , w  k tó ry m  u d z ia ł M o rą  so- J A N  G O B Z E LA N Y

Jak karp przywędrował 
do Polski?

TRADYCYJNE na wigilijnym siole karpie hodowane są w na
szym kraju już od XIII wieku. Naturalnym środowiskiem łych ryb 
są cieple wody w zlewiskach mórz: Czarnego, Kaspijskiego, Aral- 
skiego i Azowskiego, a iakże rzeki i jeziora dalekiej Azji, w zle
wisku Oceanu Spokojnego.

WŁAŚNIE z tamtych rejonów na pozostało jezioro nazwane je- 
karpie trafiły do naszych wód. go imieniem, duży sztuczny zbior- 
Początkowo. hodowano je w przy nik wodny, w którym do dziś pro 
zamkowych stawach i były one wodzona jest hodowla tych ryb. 
rzadkim rarytasem obecnym tyl- Akwen zbudowany został przez spe 
ko na królewskim i magnackich cjalnie sprowadzonych w tym ce- 
stołach. Z czasem hodowla ta u- ¡u fachowców z Czech. Stąd 
powszechniała się coraz bardziej wywodź* się zresztą nazwa pobli- 
i to z dobrymi rezultatami. Swia- skiej ws — Czechowizna. 
dectwem tego jest nasza polska Warto dodać, że na Dalekim 
odmiana tej ryby wyhodowana już Wschodzie karp uznawany jest za 
dawno temu w Zatorze koło symbol siły i wytrwałości. Obraz- 
Oświęcimia. Chodzi tu o tzw. lu- kami i rzeźbami wyobrażającymi 
strzenia lub inaczej karpia kro- tę rybę dekoruje się tam domy 
lewskiego. w Nowy Rok. M. in. w Japonii

Zapalonym hodowcą karpi był karp jest głównym daniem nowo
rocznego obiadu.

W ostatnich latach nasza gos
podarka rybacka odnotowała spo 
re sukcesy w hodowli karpi zwięk 
szając dostawy tych ryb niemal 
dwukrotnie Również bieżący rok, 
mimo nie ^najlepszej pogody, u- 
znać można za udany

Na przedświąteczne zaopatrze
nie rynku rybacy dostarczyli ok. 
15 tys. ton tych ryb. M. in. Pań
stwowe Gospodarstwo Rybackie 
w Lublinie, główny dostawca kar
pi dla Warszawy, odłowiło ich w 
swych stawach rekordową ilość — 
ponad 1700 ton.

m. in. król Zygmunt August. Z 
jego czasów w okolicach Knyszy

l iś c i i  chór. Bohaterem  sobotn iego 
w yko n a n ia  s ta ł sie bez w ą tp ie n ia  
C hór A ka d e m ick i P o lite c h n ik i Szcze 
c iń s k ie i. k tó ry  w  sztuce w y k o n a w 
cze! przeszedł sam siebie. G dv za
s ta n o w ić  sie. dlaczego nasz chór 
śpiew a! w  s y m fo n ii wspaniale., n ie  
może być iedyna  odpow iedz ią  s tw ie r 
dzenie fa k tu , iż  śp iew a ł 1a nie raz 
i  n ie  dziesięć razy. Sadze, że p rz y 
czyna iest inna. do  p ros tu  ChAPS 
je s t szczególnie p redestynow any do 
in te rp re ta c ji B eethovena — śpiewa 

. nadzw ycza i p re cyzy jn ie , cechu 1e go
irom na  d vse vo lin a  dźw ię ko w a  na- 

g w a łto w n y c h  s fo rza t. V 6* W tru d r îy c h  w yso k ich  pa rtia ch .

Socrates 
zwalcza AIDS
S Ł Y N N Y  P iłk a rz  i  w ie lo le tn i ka 

p ita n  b ra z y li js k ie j d ru ż y n y  na ro d o 
w e j Socrates B ra s ile iro  de O liv e ira . 
z w yksz ta łce n ia  d o k to r  m edycyny  
w łą c z y ł sie o s ta tn io  z w l^ k ą  ener
g ią  d o  zw a lczan ia  A ID S . W ystępu
ję  o n  re g u la rn ie  w  k ró tk ic h  au d y 
c ja ch  te le w iz y jn y c h , u d z ie la ją c  rad. 
w  ja k i  sposób u c h ro n ić  s ie  przed 
zakażeniem  ta  s tra sz liw a  chorobą. 
W ta je m n ic z e n i tw ie rd za , że B ra zy 
l ia  je s t n ie  t y lk o  d ru g im  no USA 
k ra je m , gdzie  no tow ana  , ie s t  n a j
w iększa liczb a  zachorow ań na A ID S . 
a le  gdzie a ta k u je  ona ró w n ie ż  ś ro 
d o w is k o  p iłk a rs k ie .

Spotkani 
w PKOl.

Z  O K A Z J I zb liża jącego się 
Nowego R oku w  siedzib ie  
P K O l. w  W arszaw ie odby ło  
się — zgodnie z tra d y c ją  — 
sp o tkan ie  a k ty w u  sportow e
go. Obecny b y l p rzew odn icząr 
cy G K K F iT  Bolesław  K a p i
tan .

W ita ją c  zebranych prezes 
P K O l. — M arian  Renke po
w ie d z ia ł, iż  P o lsk i K o m ite t 
O lim p ijs k i ro z w ija  się dz ięk i 
o f ia rn e j p ra cy  tys ięcy  dz ia 
łaczy  społecznych. S p o rt p o l
sk i zawdzięcza im  w iele.

O cen ia jąc m in io n y  1935 rok. 
M. Renke p o d k re ś lił, iż b y ł 
on bardzo w ażny dia sportu  
po lsk iego . P ostanow ienia B iu - i 
ra P o litycznego  I<C PZPR w 
sp raw ie  k u ltu r y  fiz yczn e j 
o raz a k ty  w ykonaw cze  do 
u s ta w y se jm o w e j o k f  s tw o
rz y ły  w a ru n k i do dalszego 
ro zw o ju  spo rtu . O pracowane 
zosta ły  dalekosiężne p rog ram y 
dz ia łan ia . W życ iu  P K O l. n a j
w ażn ie jszym  w ydarzen iem  b y 
ły  W alne Zgrom adzen ie  oraz 
Ę e jm ik  P o lo n ijn y . Ogłoszony 
zosta ł kodeks zaw odn ika  i  
tre n e ra , w p row adzono  now y 
śystem  k ó łe k  o lim p ijs k ic h , 
d o p in g u ją cy  m łodzież do 
p rzyg o to w a ń  do ig rzysk.

W Spalę

Wypadek maraionczyka
PECHOW O zakończy ł sie d la  m i

s trza  P o lsk i w  biegu m ara tońsk im . 
R yszarda M is iew icza  (Zaw isza B yd 
goszcz). obóz w  Soale. Podczas w ie 
czornego tre n in g u  na szosie n ie  zaT 
u w a ty ł osoby jadące j na n ie o ś w ie t
lo n y m  row erze  i  w  p e łn ym  biegu, 
na d u że i szybkośc i w p a d ł na row e
rzystę. Z oomoca pospieszył tre n u 
ją c y  z R. M is iew iczem  za w o d n ik  
B ud o w la n ych  .Szczecin. J e rzy  S ka r
żyńsk i. Poszkodow any odw iez iony  
został do szp ita la , gdzie założono 
mu na ook ie reszow ane l tw a rz y

Ze Szczecina

4 ligowych arbitrów 
sędziuje siatkówkę
W BIEŻĄ C Y M  sezonie s ia t

karskim  spotkania szczebla cen
tralnego sędziować będzie 4 
szczecińskich a rb itrów . Mecze 
I lig i mężczyzn będzie prowa
dził Franciszek Sokołowski, I 
lig i kobiet Zbigniew  M aciejew
ski, a I I  lig i kobiet Jacek: Plew 
nia i  Jarosław Waleriańczyk.

( M K )

Żeglarstwo

W y r ó ż n i e n i e  
szczecińskiego działacza

O S T A T N IO  w  W arszaw ie o d by ło  
się posiedzenie Z arządu G łów nego 
P o lsk iego  Z w ią zku  Ż eg larskiego, na 
k tó ry m  za tw ie rdzono  m. in . s tru k tu 
rę  ŻC?. oceniono sezon n a w ig a c y jn y  
1985. a ta kże  za tw ie rdzono  prog ram  
p rzygo tow ań  e k ip y  że g la rsk ie j do 
u d z ia łu  w  Ig rzyska ch  O lim p ijs k ic h  
88. P rzygo tow ano  także  koncepcję  
o rg a n iza cy jn a  1 p ro g ra m o w ą  d łu g o 
fa lo w ych  d z ia ła ń  w  środow isku  
s zko ln ym  pn. ..1600 szkó ł pod żagla
m i” .

M iły m  akcentem , posiedzenia b y ło  
w ręczen ie  odznaczeń. Z  reg ionu  
szczecińskiego M edalem  40-lecia 
P R L  u h o n o row ano  R om ualda Cza
p liń sk ie g o . s k a rb n ik a  SO ZŻ. d y re k 
to ra  C entra lnego O środka  Ż e g la r

stw a w  Trzeb ieży.
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N IE C Z Y N N E

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78) 
„ W i lk  1 za jąc” , g. 13; P IO N IE R  
(475-02) „O j.  s ło n iu ” , g. 12.30; MARS
— „C o la rg o l zdobywcą kosm osu” , 
g. 16 — po i.; „V a b a n k ” , g. 18, 20
— po i., 1. 15.

M ARS — „C o la rg o l zdobywcą k o 
smosu” , g. 16; „V a b a n k ” , g. 18, 20.

C ZW AR TEK

D E L F IN  — „M iło ść  S w anna” , g. 
15.45, 18, 20 — fr.-R F N  — 1. 18; CO
LOSSEUM (458-18) ..P o w ró t Je d i” , 
g. 15 — USA, 1. 12; „H a lo . ta x i” , 
g. 17.30, 19.30 — jug ., 1. 18; CO
LOSSEUM (k a w ia rn ia  v ideo) — 
„A ka d e m ia  pana K le ksa ” , g. 16 — 
po i., cz. I I ;  „M is trz y n i W u-D ang” , 
g. 19 — c h iń sk i. 1. IB; KOSMOS 
(380-03) „In d ia n a  Jones” , g. 14.30, 
17. 19.30 — USA. 1. 15; B A Ł T Y K  
(733-35) „D żo n y  i  A rn ik a ” , g. 15 — 
węg.. „K la s z to r Shaóii-n” . g. 17 — 
ch iń sk i — l.  15: P O LO N IA  (221- 
-834) „G re m lin s y  ro z ra b ia ją ” , g. 
14.30. 16.30, 18.30 — USA — 1. 12; 
P IO N IE R  (475-02) „M iło ś ć  z l is ty  
p rze b o jó w ” , g. 15, 17 — p o i„  1. 15; 
„Z a g u b io n e  rzeczy” , g. 19 — w ł.,  1.
18; MARS — . .ro i-------‘ »'*-•»'.....
kosm osu” , g. 16, „V a b a n k ” , g. 18, 
20 — po i.. 1. 15: SZ 
(Z d ro je ) „T y g ry s ią tk o ” . g. 15 — 
b u lg .; „D ia b e lsk ie  szczęście” , g. 
16.30 — po i., 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (Dą 
błe) „Ż a n d a rm  na em e ry tu rze ” , g. 
15. 17 — f r . ,  1. 12; 1 M A J (Ż yd ó w 
ce) „T ro p ic ie le ”  g. 15 — p o i.; ..Po
lic ja n tk a ” , g. 18 — f r .  1. 18; B A J 
K A  (P o lice ) „G re ys to ke  — legenda 
Tarzana w ła d cy  m a łp ” , g. 16, 18.25
— ang., 1. 12; JU T R Z E N K A  (C hoj
na) w to re k : „G d z ie  je s t genera ł” , 
po i., czw a rte k : „D u c h ” . USA — 1. 
15: R O B O TN IK  (P yrzyce) „B a lla 
da o  N arayam ie ” , jap ., 1. 18; „W y 
ro s tk i” . radź., I .  12; W IS Ł A  (Gole
n ió w ) „C z y  lec i z n a m i p ilo t? ” , — 
U SA. 1. 12; „S m aża ln ia  s to ry ”  — 
po i., 1. 15 (w to re k , środa ł  czw ar
te k ); W ENUS (G o len iów ) ..V abank 
I I  c z y li r ip o s ta ”  — poi.. 1. 15 (w to 
rek, środa i  czw a rte k ); IN A  (S ta r
gard) „G lin ia rz  z B e v e rly  H ills ”  — 
USA, 1. 18 (w to re k , środa 1 czw ar 
te k ); DAR (S targard) „G re ys to ke
— legenda Tarzana w ła d cy  m a łp ”
— ang., I. 12 (w to re k , środa 1 
czw a rte k); C U K R O W N IK  (S ta r
gard) w to te k : „F u ch a ”  — po i., I. 
15; „D z ia d e k  do  orzechów ”  — po i.

REPERTUAR k in  na podstaw ie in 
fo rm a c ji OPRF.

W  L S J  A  W  Y
(środa i  czw artek )

M U ZEU M  — S T A R O M ŁY Ń S K A  I  —
Szczecińska p lastyka  p io n ie rsk ich  
la t  — S T A R O M ŁY Ń S K A  27 — Sztu 
ka  polska X X -le c ia  m ię d zyw o je n 
nego; W ładztw o  ks iążą t p om or
sk ich : Sztuka Pom orza Z achodnie
go X I I I —X V I I I  w .; S ta re  srebra; 
W ybrane okazy b ro n i. PLA C  RZE
PICHY — O ddzia ł H is to r ii M iasta: 
D z ie le  Szczecina — d o ku m e n ty  40- 
lec ia : P oczą tk i szko ln ic tw a  średnie
go w  Szczecinie — ' pam ięci pan i 
d y r. Ja n in y  Szczerskie j. Z A M E K  
W D K  — W oj. w ystaw a p la s ty k i lu  
dow e j i  a m a to rsk ie j. Z A M E K  B W A
— W ystaw a fo to g ra ficzn a  — „M o je  
m ias to ”  g. 10-18; K L U B  „13 M uz”
— p l. Ż o łn ie rza  2 — R ysunki A n 
drze ja  M lćczk i.

Ë H S 3 E & &

PR O G R AM  I

9 — D la  dz iec i „K s ięga  d ż u n g li” .
10.40 — „K o lę d z io łk a  besk idzka” . 
11.10 — Radź. m usica l „S iedem  szczę 
ś liw y c h  n u t” . 12.16 — T V  ko n ce rt 
życzeń. 13.15 — „ K lu b  6 k o n ty n e n 
tó w ” . 13.55 — Rep. .M ie rze ja ” . 14.20
— „W  k rę g u  św iec” . 15 — D la
dz iec i „D a w n o , daw no  temu»..”  
16.03 — K o lę d y  śpiewa K a z im ie rz  
K o w a lsk i. 16.20 — Losow anie E x 
press L o tk a  i  M ałego L o tka .
16.40 — F ilm  panam ski — „T rz e j
m u szk ie te ro w ie ” . 18.30 — „W arsza
wą wspom ina B u n in a ” .  19 — W ie
czo ryn ka . M.30 — D z ie n n ik . 20 —■ 
F ilm  f r .  „A s  nad asy”  z J. P. B e l
m ondo. 21.45 — N ajnowsze nagrania 
B . Meca. K . G iżow skie 
dec k iego . 22.25. — Tola 
czówna — życ ie  ł  legenda. 23 —
M uzeum  M azow ieck ie  w  P łocku .
28.25 — „P ię ć  d n i z życia  em ery
ta ”  (4).

PRO G RAM  I I

12 — K in o  Oko. 13 — Bogusław  
K aczyńsk i zaprasza — w  prog ram ie  
m. In . 13.05 — Świąteczna goście: 
S te fan  S tu lig ro sz  1 Poznańskie  Sło 
w ik l.  18.» — P la c id o  D om ingo — 
a rtys ta  n ie z w y k ły . 15 — F ilm  z J. 
K ie p u rą  i  M. E ggerth  „D la  c ieb ie  
śp iew am ” . 16.40 — Ludzie , ra jd y  i  
m aszyny. 17.35 — T in o  Rossi i  innL  
18.30 — „Z e  sztuką na t y ” . 19.30 — 
D z ie n n ik . 20 — P r. ro z ry w k o w y .
21.40 — F ilm  ang. „R om ans w
O rie n t E xpressie” . 23.15 — K o n 
c e rt św ią teczny. 23.55 — „J a rm a rk ”  
zaprasza.

C ZW AR TEK 

PROGRAM  I

9 — D la  dz iec i — f i lm  w ł. „D z ie 
ci b ia łe j Z a n n y ” . 10.30 — S port 
„D ro g a  do M eksyku ” . 11.25 —
Radź. m usica l „7  szczęśliwych 
n u t” . 12.50 — „G w ia z d y  85” . 13.55
— T e a tr d la  dz ieci „D a w n o , da w 
no tem u” . 14.35 — „K ie le c k a  szko
ła k ra jo b ra z u " . 14.50 — „Ś w ię ta  w  
Kossakówęe” . 13.15 — Sport. 15.45 — 
F ilm  kanad. „  K o b ie ty  w  życ iu  
W ik to ra  H ugo” . 16.35 — F ilm
panam . „T rz e j m u szk ie te row ie ” .
18.25 — „G w ia z d y  85” . 19 — W ie
czorynka . 19.30 — D z ienn ik . 20 — 
F ilm  ang. „N ę d z n ic y ” . 22.25 —■ N a j
w iększe p rzebo je  Ire n y  Ja ro ck ie j. 
23 — F ilm  T V P  „P ię ć  d n i z życia  
em ery ta ” .

PRO G RAM  I I

12.05 — „Ś w ią teczne  p rzebo je  D w ó j 
k i ” . 13.05 — „S p o tka n ie  ze sp o rto w  
camd 40-Iecia” . 14.05 — T e le tu rn ie j
— św iąteczne sko ja rzen ia . 14.35 —
A ng. f i lm  dokum . „Ś w ia t  oczam i 
zw ie rzą t” . 15.25 — „K o n k u rs  c lo w 
nó w ” . 16.25 — R e ko rdy  85. 16.45 — 
D.c. te le tu rn ie ju . 17.20 — „J a r 
m a rk ” . 17.50 — „H is to r ia  Johna 
L e n h o n a ". 19.30 — D z ie n n ik . 20 — 
D.c. te le tu rn ie ju . 20.30 — Ś w ią
teczne przebo le  D w ó jk i.  21.30 — 
A kadem ia  ż y d a  — Lu cyn a  W in n i
cka . 22 — P r. ro z ry w k o w y  „D a v id  
1 T in a ” .

C ZW A R TE K  

PRO G RAM  I

9.15 — G im nastyka , W iadom ości.
10 — W id o w isko  d la  dzieci. 11 — 
B a jk a  f ilm o w a  „ Z ło ty  m iecz” . 12.20
— P r. m uzyczno -ba le tow y. 12.50 — 
W iadom ości, k ro n ik a . 13 — F ilm  
„ K r ó l  n a f ty ” . 14.30 — „P a rk i i  o - 
g ro d y  w  N R D ” . 14.45 — F ilm  jap . 
15.30 — W idow isko  d la  dzieci. 16
— W iadom ości. 16.10 — K om . f r .  
„W  spraw ie  paraso la ” . 17.40 — M o
da 86. 18.25 — P r. z R ostocku. 18.50
— W id o w isko  d la  dzieci. 19.05 —
P ro g ra m  z R ostocku. 19.25 — P ro 
gnoza pogody, k ro n ik a . 20 - -  Pr. 
ro z ry w k o w y . 22 — F ilm  USA „C iin- 
c im nati K id ” . 23.40 — W iadom ości. 
23.« — S tu d io  D rezno. 24 — M uzy
ka poważna. 0.30 — W iadom ości.

PROGRAM  I I

13 — „K o le k c jo n e r  zegarów” , lfl.50 
— Godzina m u z y k i. 12.45 — S tud io  
H a lle  — „Z a m e k  w  W em lge rod?" 
13 — Śpiewa H . Vondrackow a i K. 
G o tt. 13.40 — H is to r ie  sportowe. 
14.15 — ..K o m e d ia n c i". 15.30 —
..K ra jo b ra z y ” . 16 — P r. m uzyczny 
1745 — W iadom ości. 17.50 — Pr 
T V  dziecięce j. 18.03 — F ilm  T V  f r  
..O dkryc ie  ta je m n ic y " . 18.55 — W ia
dom ości. 19 — ..Beatlesi na poważ
n ie ” . 20 — F ilm  kanad. „P rzepust 
ka do śm ie rc i” . 21 30 — K ro n ik a  
22 — Prognoza pogody. 22.05 — 
F ilm  gr.-szw. ..N am iętność” .

PROGRAM  I

15 — F ilm  po i. „G odz ina  pąsow ej 
róży” . 16.25 — W iadom ości. 18.30 
— Dla dz iec i „N a  p rz e ła j przez Sa
h a rę ". 16.55 — D la  dz iec i „M ię d zy  
n a m i 1 ks ią żka m i” . 17.29 — W iado
m ości. 17.30 — W s ta ry m  k in ie  — 
„P iosenka  p rzyp o m n i c i...” . 18 — 
O pisanie P o lsk i w  czte rech  porach  
ro ku . 18.15 — Rep. „O pow ieść •  
d rze w ku ” . 18.30 — R ec ita l na zam
k u  O strogskich. 19 — W ieczo
ry n k a . 19.30 — D z ie n n ik . 29 — F ilm
f r .  „O pow ieść w ig i l i jn a ” . 21.35 -#• 
K o lę d y . 22.05 — T V  m ies ięczn ik  m u 
zyczny. 22.55 — S eria l obycza jow y 
„P ię ć  d n i z życ ia  e m e ry ta ” .

PROGRAM  I I

14.10 — Zespół „D o m ” . 15.30 —
W id. m uzyczne. 16.20 — „Z im o w y  
czas D ia b la ka ” . 18.45 — K o lę d n ic y  
u  p ro f. K ra w czu ka . 17 — „ E j  p y r -
gi, p y rs ł ro ś liczka ” .  17.49 — w ie 
czór kolęd. 18.30 — K ro n ik a  (lok .). 
19 — P iosenki pod ch o inkę . 19.15 — 
K o lę d n ic y  u  A n d rze ja  S iko ro w sk ie 
go. 19.30 — D z ie n n ik . 20 — W ie 
czorne p o w ita n ie  — M a re k  G recha 
ta . 20.30 — K o lę d n ic y  u  Leszka Ma 
zana. 20.45 — „ Z  m is trze m  I ld e 
fonsem  po  K ra k o w ie ” .  21.15 — K o 
lę d n ic y . 21.35 — F ilm  ang. „Z im o 
ro d e k ” . 22.55 — „P o s te ru n e k  p rz y  
i ł l l c y  P lwne3” a 23.25 — K o lę d n ic y .

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I 

PRO G RAM  I

14.15 — F ilm  CSRS „ T y lk o  bez ha
łasu. b ra c iszku ” . 15 — W ig ilia  w  
rodz in ie . 15.30 — W idow isko  dla 
dz ieci. 16.05 — P r. m uzyczny. 17 — 
Szw. f i lm  rysu n ko w y  „O  koc ie  bez 
ogona” . 18.50 — „W ie czó r w ig i l i j 
n y ” . 18.50 — T V  dziecięca. 19.10 — 
S tu d io  D rezno 19.25 — Prognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 — K o lę d y . 21
— F ilm  ang. „M a łv  rom ans". 22.40
— Serenada p rz y  św iecach. 23.05 — 
S tu d io  D rezno. 23.20 — F ilm  fr .  
„W ie rn a  żona” .

PRO G RAM  I I

14.30 — K o lędy . 15.05 — S tu d io  D re 
zno. 15.20 — A nna  Paw łow a — Ż y  
c ie  dla tańca. 17.45 — W iadom o
ści. 17.50 — W id o w isko  d la  dzieci. 
18.05 — „H is to r ia  n iedźw iedz i z A - 
la s k i” . 18.55 — W iadom ości. 19 — 
Sztuka T V  „M ik o ła je  w  drodze” . 
20 — F ilm  USA „ L i i i ” . 21.30 — K ro  
n ik a . 22 M uzyka  J. S. Bacha.

Śr o d a  

p r o g r a m  i

9.15 — G im nastyka . 10 — W id o w i
sko dla dzieci. 11 — „R ozm ow y świą 
teczme” . 12.50 — Pr- z c y rk u . 12.50
— W iadom oścL 13 — D la dizieci — 
„O ld  Shatterh innd” . 15.30 — W ido 
w is k o  d la  dz ieci. W — W iadom ości. 
16.10 — K om ed ia  film o w a . 17.40 — 
G w iazdy  na lodz ie . 18.50 — TV  
dziećięca. 19.05 — „B e r liń s k a  w ysta 
w a k w ia tó w ” . 19.25 — Prognoza po 
gody. k ro n ik a . 20 — F ilm  T V  — 
„B ru d n i” . 21.25 — A tra k c je . 21.30 — 
F ilm  kanad . „P a rtn e re m  jest 
śm ie rć ” . 23.10 — W iadom ości. 23.15
— F ilm  w L  „L a lk a  gangstera” . 0.45
— W iadom ości.

PR O G R AM  I I

I I  — B a jk a  „P a n i H o lle ” . 11.55 — 
F ilm  o  zw ie rzę tach . 12.35 — K o n 
c e rt sym fo n iczn y . 13.20 — S tu d io  
D rezno. 10.35 — F ilm  ang. „N ie p o 
k ó j  serca” . 15.05 — F ilm  dokum . 
„K a p ita n  S chickedam t” . 15.30 —
F&Łm p o i. „A u g u s tó w ”  16 — Roz
m a ito śc i. 17.30 — S tu d io  Drezno. 
17.43 — W ia d o m o śc i 1750 - -  F i lm  
T V  dziecięce j. 18.05 — F ilm  f r .  — 
„O d k ry c ie  ta je m n ic y ” . 18.55 — W ia 
d o m o śc i 1® — F ilm  s E . T a y lo r  — 
„T e le fo n  B u t le r  f ie ld  «” . 20.« —
śp ie w a  N&na M o u sko u rl. 21. SO — 
K ra n ik a . 22 — F ilm  h iszp. ..K rw a 
w e wesela” .  2110 — U tw o ry  J . S. 
Bacha.

PRO G RAM  I

W IA D O M O ŚC I: 14. 16. 19. 23.
16.05 „Czas c h w il serdecznvch” . 16.40
W  kolebce ciszv. 17 K o lę d y  p o l
skie. 17.40 „W ig il ia  w  ku ź n i” . 18.05 
„ Z  C hopinem  po ko lędz ie ” . 18.30 
„D la  rozs ianych  po św iecie” .
19.10 „M uzyczne  ko lędow an ie ” .
20 R adio dzieciom . 20.30 „S ły n 
ne ko ły s a n k i” . 21.05 K o n c e rt ży
czeń. 22 „S ia d a m i pana Ba lcera” . 
22.30 „B ia łe  Boże N arodzenie” .
23.10 „Je s t ta k i w ieczór, jest taka  
noc” .

PRO G RAM  I I

W IA D O M O Ś C I: 17. 0.50.
15 P a m ię tn ik i l  wspom nienia. 16.10 
B arokow e  k a n ta ty  i  k o n c e rty  na 
Boże Narodzenie. 16 „Radość wszel
k iego  s tw orzen ia ” . 1-6.30 K o lędy  po i 
skie. 17.05 F e lie to n . 17.15 D zienn ik . 
17.20 Szczecińskie nagran ia . 17.40 
W p racow n iach  naukow ców . 18 Lu 
dzie  i  sp raw y. 18.30 P ieśn i S ta n i
sława M on iuszk i. 19 M uzyka pod 
cho inkę . 20 M a ria n  Grzeszczak — 
s łuch, p oe tyck ie . 20.30 P rzy  w ig i l i j 
n ym  stole. 22 M uzyka  pod choinkę. 
23 K o n c e rt ko lę d  po lsk ich . 23.20 
D aw ne m a g n ific a ty  po lskie . 24 W 
n a s tro ju  p ieśn i gospels 1 sp ir itu a ls . 
0.40 M in ia tu ra  lite ra c k a  „N o c  zim o
w a ".

PROGRAM  I I I

SERW IS: 15. 18.
15.05 Rockowe a rch iw u m . 15.45 
„K s z ta łt  cz łow ieczeństw a” . 16 „D z ie  
ci i g w ia zd y” . 18.05 Swtięty M ik o 
ła j  zbliża się do m iasta ” . 19 „Z a 
proście  m n ie  do  s to łu ” . 20 K o lę d y  
po lsk ie . 21 „T a  noc jedyna, k ie d y  
m ów ią  p ta k i” . 21.20 K o lę d y  po lskie  
22 Rozm yślan ia  przed  północą. 22.10 
Radość d la  św ia ta . 22.50 „T ra d y 
c je ” . 28 M uzyka  re lig ijn a  daw nych 
m is trzów .

PRO G RAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.40.
14 „M ię d z y  n a m i” . 15 Magazyn. 16 
L e k tu ry  nas to la tków . 16.10 M uzy
ka s ta ropo lska . 16.40 „W ig il ia  poza 
k ra je m ” . 17.05 „B a lla d y  w ig il i jn e ”  
18 N abożeństwo Kościoła Ewange
licko -A u g sb u rsk ie g o . 18.50 K o lędy  
po lsk ie . 19.10 G ra Józef Skrzek. 
19.35 P a s to ra łk i. 20.30 „A lb e r t  Schwed 
tze r — p o r tre t  h u m a n is ty ” . 21 Le
on S c h ille r  „P a s to ra łk a ” . 22.10 Po
lo n e zy  i m a z u rk i F r. Chopina 22.30 
„Ś w ię to  a k to ró w "  22.50 L e k tu ry  
C zw órk i. 23 H is to ria  organów  ka z i- 
nńerzow skich . 23.50 K o lę d y  s ta ro 
polskie . 24 T ransm is ja  p a s te rk i z 
k a te d ry  w  O polu.

ŚRODA 

PROGRAM  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. 15. 19. 23. 
7.05 Nowe pa s to ra łk i. 8 Żo łn ie rz  na 
ękrani-e. 8.30 Z im a  w m uzyce. 9.10 
P rzyp o m n ie n ie  p rzebo jów  daw nych 
la t. 9.45 Kolęda na ca ły  ro k . 10 
Ż yć  nadz ie ją . 10.30 Śpiew ające in 
s tru m e n ty . 11 K siążka z ro d z inne j 
p ó łk i — „C h ło p i”  11.10 K o lędy  po i 
skie. 12.10 M uzyczne p re m ie ry  na 
G w iazdkę . 12.« S potkan ie  z H a li
na K u n ic k ą . 13 .Rok p o k o ju ” . 13.40 
Czar k u ra n tó w  p rzy  choince. 14 
K s iążka  z ro d z in n e j p ó łk i. 14.16 Le 
gendy  starego k in a . 14.« Kolęda 
n-a c a ły  ro k . 15.05 Św ią teczny k o n 
c e r t  życzeń. 16 T e a tr P.R. ..Czary”  
17 Ś w ia t m u z y k i pod  cho inka- 18 
K s ią ż k i z ro d z in n e j p ó łk i „N oce  
i  dn ie ” . 18.15 M uzyczne p re m ie ry  
na G w iazdkę. 18.« Spotkan ie  z Ha
lin a  K u n ic k ą . 19.10 Z im o w y  św ia t 
p iosenk i. 1-9.30 R adio — dzieciom  
— „Zazu llca ” . 20 Z im o w y  św ia t p io 
senk i. 20.15 „O  gór w ie lk ic h  zdo
b y w a n iu ” . 21.10 Nowa p ły ta  pod 
ch o in kę  — K a rc i G o tt. 21.35 M uzy
czne baśnie i  legendy. 22 B e tle jem  
po lsk ie . 22.35 N ow a p ły ta  pod cho
in k ę . 23.10 M uzyczny  przekładan iec 
św iąteczny.

PR O G R AM  n

W IA D O M O Ś C I: 7. 13. 17. 21. 6.55. 
7.06 M uzyczny  k u llg .  7.30 M uzyka  
n a św ią teczny p o ranek . 8 Św iątecz
n y  k o n c e rt życzeń. 8.«  A u d yc ja

w o jskow a . 9.05 P o ranek  z m uzam i.
11 E m il G ile łs  g ra  V  K o n c e rt fo r 
te p ia n o w y. lfl.50 W iecznie m łode 
— cz. I .  12.39 K o lę d y  po lsk ie . 13.05 
N ow e nagran ia  Teresy Żylis-G aTy. 
14 W ieczn e m łode — cz. I I .  14.50 
K o n ce rt ko lęd  p rzygo tow any  przez 
E u rope jską  U n ię  Radiową — cz. I. 
15.20 Romanse i  n ic  ty lk o .  16.05 
W iecznie m łode — cz. I I I .  17.05 
C hór począ tkow y „Jaiuchzet. fro c h -  
lo c k e t” . 17.16 Romanse i  n ie  ty lk o . 
18 Echa ko n ku rsu  chopinow skiego. 
19.40 T rą b k i św ią teczne j poczty.
20.10 W ieczn ie  m łode. 21.05 G w iazd
ka  w  s ty lu  co u n try . 21.« Z  no
w ych  nagrań zespołu „F io r i  M u 
s ic a li” . 22.30 K o n ce rt ro ku . 0.50 M i 
n ia tu ra  lite ra c k a .

PROGRAM  I I I

SERW IS: 7, 15. 10.
7.05 Ś w ięta przychodzą ra *  w  ro 
ku . 8 P o lsk ie  spo tkan ia  w  T o ro n 
to . 8.20 Na ca łe j po łac i śnieg. 9 
Ś w ią teczn i goście. R om ua ld  Schield.
9.10 P o ranek w D isney landz ie . 10 
„S tu d io  202”  10.50 Ś w ią teczn i go
ście: Jerzy H a jd u k ie w icz . 11 G w iazd 
kow e  p iosenki, gw iazdkow e wspom  
n ien ia . 11.30 „ K i lk a  d n i w  Reno” .
12 K o lę d y  św ia ta . 12.20 Ś w iąteczni 
goście: K rzysz to f M a ku lsk i. 12.30 
G w iazdkow e p iosenki, gw iazdkow e 
w spom nien ia . 13.30 ..K ilk a  d n i w  
R eno". 14 P ow raca jący  tem a t — 
W h ite  Christm as. 15.05 G w iazdkow e 
p iosenki. 15.50 Ś w ią teczn i goście: 
Jerzy Jas iuk. 16 „B oże N arodzenie 
pana P e rra u lt” . 17 ..K ilk a  dn i w  
Reno” . 17.30 Tańczące p ła tk i śnie
gu. 18 Ś w ią teczn i goście: M arek 
H ryn ie w icz . 18.10 G w iazdkow e p io 
senki. gw iazdkow e wspom nienia.
19.05 C udow ny ś w ia t s tandardów . 
21 „ K i lk a  d n i w  R eno” . 31.30 K o 
lędow e śp iew ank i. 22 Ś w iąteczni 
goście: W iesław  S k rzyń sk i. 22.10 
K o lędy  t r a f i ły  do jazzu. 22.30 Jan 
Sebastian Bach: Msza h -m o ll.

PROGRAM  IV

7.10 W św ią tecznym  n a s tro ju . 8 K le j 
n o ty  m u z y k i i  s łowa. 8.20 K rą g  ro  
dzin-ny. 8.25 „R odz inne  m uzykow a
n ie ” . 8.50 P salm y M ik o ła ja  Go
m ó łk i. 9 T ransm is ja  m szy rzym sko - 
-k a to lic k ie j z kościo ła  św. K rzyża 
w  W arszawie. 10 K o lę d y  po lskie . 
10.30 T e a tr  d la  D z iec i „M io , m ó j
M io ” . l i  ..... lecz k ie d y  Jej n ie  ma.
sam otny« Jak pies”  — p iosenki.
11.20 Z  c y k lu : „R odz ina  na świę
c ie ” . 11.30 F o te l w  c zw a rtym  rzę
dzie. 12.10 .W  k ręgu  b a lla d y ” . 13 
„P rz y rz e k a m  C l m iłość”  — słuch.
14.20 M uzyka s ta ropolska. 15 T e a tr 
K la s y k i d la M łodz ieży „R om eo  i  Ju 
l ia ” . 16 „S o c jo lo g ia  i  życ ie  św ią 
teczne” . 16.05 M uzyka  na Boże Na
rodzenie. 16.30 „W ię z y  rod z in n e ” .
17.05 „W  c le n iu  la u re a tó w  ko n k u r 
su chop inow skiego ” . 17.« .W  do
m u”  17.50 U tw o ry  W illia m a  B yrd a . 
18 N abożeństwo Kośc io ła  M e to d y- 
rtycznego. 18 40 K o lę d y  z  różnych 
s tro n  św ia ta . 19.10 „C uda  z l ip o 
wego d rew na”  19.55 „M am a, ta ta  ł  
Ja” . 20.20 „P o r tre t  ro d z in n y  we 
w n ę trz u ” . 22 M is trzo w ie  jednego 
sz lag ie ru . 22.50 „Ś w ią teczne  zwycza 
Je w  w ie lk im  m ieście” . 23 „T u . 
gdzie  m ó j dom ” .

CZW AR TEK 

PROGRAM  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 9, 12.05, 16, 19. 26.
7.05 „K a p ry s y  1 hum o re sk i” . 7.30 
„P io s e n k i na czasie” . 8 „W  p o l
sk ich  dz ie jach  i  tra d y c ja c h ” . 8.30 
„Ś p ie w y  1 tańce  s ta ro p o lsk ie ” . 9.10 
Ś w ią teczny gość — U rszu la  S ip iń 
ska. 9.30 „N ie  ma ja k  u  m am y” . 
10 „K o n c e r t  ko lę d ” . 11 „K s ią żka  z 
ro d z in n e j p ó łk i”  — „P o to p ” . l i l .10 
..Św iąteczny gość”  — E dyta  Gep
pe rt. 11.30 „Z w ia s tu n y  k a rn a w a łu ” .
12.10 „M uzyczne p re m ie ry  na 
G w iazdkę” . 13 K siążka z rodz in 
n e j p ó łk i — „P o p io ły ” . 13.15 „S p ie

w y  i  tańce s ta ro p o lsk ie ” . 13.« „ P i ł  
ka  pod  cnoimkę” . 14.45 „Ś w ią te czn y  
gość”  — Czesław N iem en. 16.05 
„Ś w ią te czn y  ko n ce rt życzeń” . 16 
„K s ią żka  z ro d z in n e j p ó łk i”  — 
„D isn e y la n d ” . 16.16 „P u ch o w y  śnie
gu tre n (d )”  17.15 „M u zyka  S traus
sów”  — ko n ce rt. 18 „O  osiem na
s te j u M a tys ia kó w ” . 13.10 „Ś w ią 
teczny gość" — Magda U m er. 19.30 
Radio — dz iec iom  „Z a z u lk a ”  — 
słuch. 20 Na różnych  in s trum en tach . 
20.15 K siążka ro d z in n e j p ó łk i — 
„L a lk a ” . 20.30 Św ią teczny k o n c e rt 
życzeń. 21.05 „U w e rtu ra  do ka rn a 
w a łu ” . 21.30 T e a tr P.R. „W ę d ka  
F en iksany” . 22.40 — „U w e rtu ra  do 
ka rn a w a łu ” . 23.10 „Ś w ią teczne  pow 
tó rk i m uzyczna".

PROGRAM  I I

W IA D O M O ŚC I: 7, 14, 17. 23. 0JS5. 
7.% Św iąteczne ry tm y . 7.20 „S ta ła  
się nam  now ina  m iła ” . 7.40 M u zy
ka  na św ią teczny poranek . 8 M a
gazyn św iąteczny. 8.45 A ud . w o jsko  
wa. 9.05 Poranek z m uzam i. 1Ü Echa 
K o n k u rs u , C hop inow skiego . 12.30 
G w iazdy la t  80-tych. —• cz. I .  18 
K o n ce rt ko lęd  p rzygo tow any  przez 
E urope jska  U n ię  Radiow ą — cz. I L  
14.05 W ie lk ie  głosy śp iew aków  o - 
po row ych . 15 Romanse 1 n ie  t y l 
ko. 15.« M in ia tu ry  fo rtep ianow e . 
16 Romanse 1 n ie  ty lk o .  16.« Be
v e r ly  H ills  w  po p u la rn ym  repe r
tuarze . ¡7.03 Romanse 1 n ie  ty lk o . 
17.50 G w iazdy la t  80. 18.30 Swde-
ta z p ły ta  kom paktow ą. 21.05 
Św iąteczne w yd a n ie  K lu b u  Stereo. 
0.20 Tańce z T a b u la tu ry  Jana z 
L u b lin a . 0 .«  M in ia tu ra  lite ra c k a  — 
Noc zim owa.

PRO G RAM  I I I

SERW IS: 7. IŁ  19.
7.05 Dzw ony, d zw o n k i 1 dzwonecz
k i.  9 „B a rd z ie j k ru c h e  od c ias ta ”  
— W ik to r  Z in . 8.4d „Ś n ieżna sam
ba” . 9 W  życ io rysach  n ie  zna jdz ie  
cie. 9.10 P o ranek w  I lu z jo n ie . 10 
„B A R ”  Beza lkoho low a A u d yc ja  
R ozryw kow a . 11 M a łe  ka p rysy  w le l 
k ic h  m is trzów . 11.30 „K i lk a  d n i w  
Reno” , 12.05 F antaz ja  Ignacego Ja
na. 13 ‘„ K i lk a  d n i w  Reno” . 18.30 
W ie łk ie  k o n c e rty  rockow e. 14.20 W 
życ io rysach  n ie  znajdziecie . 1439 
„K i lk a  dn i w  Reno” . 15 W ie lk ie  
k o n c e rty  jazzowe. 16 „P rzybysze ” . 
18 W ie lk ie  k o n c e rty  rockow e. 18.05 
W ie lk ie  k o n c e rty  jazzowe. 20 „ K i l 
ka dn i w  Reno” . 20.30 W ie lk ie  k o n  
c e rty  rockow e. 21.15 „C zarna  m i
łość”  — słuch. 21.35 — S ta ro p o l
skie  ko lę d y  i  p a s to ra łk i. 2S Na gó
r y  serca w yn ies ione . 22.40 „G ó ra 
lom  może być  żal...”  23 W ie lk ie  
ko n ce rty  Jazzowe.

PROGRAM  IV

W IA D O M O ŚC I: 7, 12.06, i7 . 18.30,
23.50.
7.10 W św ią tecznym  n a s tro ju . *  
K le jn o ty  m u z y k i 1 s łowa. 8.20 Z w y  
cza ję  i  obyczaje. 8.25 S ta ropo lsk ie  
tra d y c je  św iąteczne. 8.50 P sa lm y M i 
k o ła ja  G o m ó łk i. 9 T ransm is ja  m szy 
rz y m s k o k a to lic k ie j z  kośc io ła  św. 
K rzyża  w  W arszawie, l i  R ec ita l 
o rganow y 10.30 T e a tr d la  D z ie c i 
,.Ń ie m ó j M io ” . 11 św ią teczne w yda

ś w ie rk . 13 „R ysu n e k  ja k o  opas oby 
cza jów ” , 13.05 Śpiewa M a rta  
Eggerth. 13.40 „H e llada  w  Bieszcza
dach” . 14 „G odz ina  z p a m ię tn ik ie m  
B inga C rosBy’ego” . 15 T e a tr K la s y 
k i d la  M łodz ieży „R om eo  1 J u lia ” . 
16 Soc jo log ia  i  życ ie  św iąteczne. 
18.05 Szooka ludow a . 16.35 T rzec i 
głos. 17.05 M e lod ie  film o w e . 17.15 
G w iazdozb ió r p a rysk i. 17.50 P ie 
śn i W acława z Szam otu ł. 18 Nabo
żeństwo Kościo ła  polskokatolackac- 
go. 18.40 K o lę d y  z różnych  s tron  
św ia ta . 19.10 „P rz e m ia n y  obycza
jó w " .  19.35 C h a ra k te r na ro d o w y  — 
re fle ks je . 19.40 — T e a tr O perow y 
C zw ó rk i „P a rte n o p e ” . 23.30 „P rze 
m ia n y  obycza jów ”  — cz. I I .

^ n f o r m a î ô i ?

K io sk i R uchu”  w  I  dzień ś w ia t -  
cała sieć nieczynna z w y ją tk ie m  
k iosków  d y ż u rn y c h  Drży B ram ie  
P o rtow e j, k tó rv  czvn n v  będzie od 
aodz 8 do 15 o raz  na D w o rcu  P K P  
(I oeron) czynny  od godz. 8 do  19.

26 bm . czynne będą k io s k i „R u 
chu”  d yżu rn e  w  godz. od 8 do 17 
o rzv  ał. W yzw o len ia  29. B a t. C h łop
sk ich . ai. P iastów  ró g  Ściegienne
go s l W yzw olen ia  róg  P io tra  S ka r
gi. Jasne B łon ie , p lacu  Z w yc ię 
s tw a P a rko w e j róg M alczewskiego 
al W olska Polskiego róg  Jag ie lloń 
sk ie j. Pow stańców  W IkD. — ró g  Ja
b ło n ko w sk ie j. K a ro la  M ia rk i róg  K u 
S łońcu. p l K ośc iuszk i. M ic k ie 
w icza róg  Brzozow skiego. W alecz
nych. Dąbie — u l  Go-leniowskiej. 
P o d ju ch y  — b l.  W olności d1. L e n i
na — róg  W ie lko p o lsk ie j B udz i- 
szvnsk ie l Dworzec P K S  —• u l. 
D w orcow a. Vasco da Gama. Basen 
G órn iczy . S a n tock ie j al. N iepod le 
głości (p rzy  ..Jun io rze ” ) o l.  H o łdu  
P ruskiego. E m ili i G ierezak. Zawadź 
k iego  55. os. Słoneczne R yd la  48. 
w  Po licach  p rzv  o l. C hrobrego oraz 
na Dwcurcu G łó w n ym  P K P  (ha ll)  
czyn n y  do  23.

PO C ZTA

25 l  26 B M . c zyn n y  będzie cała 
dobę te le g ra f 1 te le fo n  o rzv  ał. 
N ienodłeffłości 41/42 o raz na D w o r
cu, G łó w n ym  P K P . W  P o licach  1 — 
D rży  u l. G ru n w a ld z k ie j 16 — czyn- 
n v  od 9 do  11.

K O M U N IK A C JA

25 BM  tra m w a je  beda k u rs o w a ły  
w ed ług  sp ec ja lnych  rozk ładów  ja z 
d y  z często tliw ośc ią  — l i n i i  n r  1 co 
24 m in .. 2 co 20 m in .. S co 20 m in ..
4 co  19 m in .. 5 co 28 m in „  6 co 23 
m in.. 7 co 20 m in .. 8 co  14 m in „  9 
co 24 m in .. 10 co 43 m im . 11 co  28 
m in . i  12 co 37 m in.

26 B M . tra m w a je  beda k u rs o w a ły  
wg św ią tecznych  ro zk ła d ó w  jazdy.

A u tobusy  na tom iast 25 bm. będą 
k u rs o w a ły  z często tliw ośc ią  — U n ia  
n r 51 co 33 m in . 52 co 40 m in . 54 
co 30 m in .. 55 co 22 m in . 56 co 28 
m in .. 57 co 22 m in.. 58 co S9 m in .. 
59 co 50 m in.. 60 co 22 m in .. 61 e<>
26 m in .. 62 i  63 co 23 m in .. 64 co
46 m in -  67 co 17 m in .. 68 CO 30
m in .. 71 co 30 m in .. 72 ©o 80 m in „  
73 co 34 m in ,. 74 co 23 m in .. 75 co
18 m in .. 76 co  12 m in .. 77 1 79 co
80 m in .. 101 co 34 m in. 102 co  22
m in .. 103 co 40 m in .. 104 co §2 m in .. 
105 co 120 m in .. 107 co 22 m in.. 108 
co 70 m in . . .

26 bm . au tobusy k u rs u ją  w g  sw la  
tecznych  rozk ładów  1azdy.

27 G R U D N IA  — sk le p y  *DOŻVW- 
cze n ab ia łow e  1 p ieka rn icze  czyn
ne będą od n o rm a ln ych  godzin  
o tw a rc ia  do godz iny 17. S k le p y  m ię  
sne 1 ry b n e  — nieczynne, w a rz y w 
no-ow ocow e czynne od godz. 9 do 
13. Skle,DV m onopolow e czynne od 
13 do  17. S k le p y  p rzem ysłow e — n ie  
czynne z w y ją tk ie m  D T  „P o se j
d on ”  D II  „O dzieżow iec”  1 sk lepu  
„M e b e le k ”  k tó re  czynne beda w  
godz. od 19 do 16.

K io s k i „R u ch u ”  — czynne d o m  
m a! nie.
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Czekaiac na pierwsze; gwiazdkę..

Nie wszyscy z rodzinami
W IG IL IA ; Święto chyba najbardziej rodzinne ze wszystkich. 

Jak każe tradycja zasiądziemy całymi rodzinami do wspólnej 
wieczerzy, za zastawionym stołem. W wielu oknach za migocą 
światełka na choinkach.

S Z A L przedświątecznych za-

zostanie jeden, maksimum dwa 
wozy.

W pierwszy dzień św ią t wpro 
wadzone rozkłady jazdy będą 
stanowić zaledwie połowę roz
kładów świątecznych, zaśW IG IL IA  i  św ię ta  to  w ypoczy-

kupów nareszcie się skończył, ¿ oa e j^ lrac^d ła^nnych^jes^s iłra ; drugi dzień obowiązuje zwykła,
‘ * świąteczna Częstotliwość ku r-T o  CO U d ało  się naYll zdobyć na w ą “ oczyw is tą , że ’  fu n kc jo n o w a ć  

kiermaszach i w  sklepach p o - muszą w szys tk ie  s łużby  u t r ^ £ , “ & '  , . i  .,• < ce p rzv  życ iu  o rgan izm  m ie js k i,
zw ołl godziwie Spędzić trzy C z u w a ' Pogotow ie  R atunkow e, 
wolne dni. Choć Z nabyciem S traż Pożarna, MO. F u n kc jo n u je  
Choinek było nieco m n ie j p ro- ko m u n ik a c ja , p ra cu j»  e le k tro w n ie  
. . .  r. , . , c iep łow n ie , w odociąg i. Rów nież w
blemow mz np. w ubiegłym  ro o k ła d a c h  o „ ru c h u  c ią g łym ”  (ja 
ku. „spóźnialskich”  in fo rm u je - k im  jes t np. H u ta  „S zczec in ” ) p ra - 

że drzewka można spróbo- « g g g ,  łS S m u, % a ” la lPe£ ie "my.
wać jeszcze poszukać W pun- k ic h  p ieców  ja k  i cem entow n ia  
ktach przy pl. Rodła, na Łęk- fu n kc jo n o w a ć  będą no rm a ln ie  
nie i przy ul. M ilczańskiej.

W Galerii Południowej

Plastyka Nieprofesjonalna
PO ekspozycjach we W ro c ła w iu  

Ooolu. Legn icy. Z ie lone t Górze i 
G orzow ie  W iko .. 1est D rezentowana 
w  Szczecinie w  G a le rii P o łu d n io 
w e j Z am ku  Książąt P om orsk ich  w v 
stawa P la s ty k i N ienrofesional.net 
Z iem  N adodrzań6kich. E kspozycja  
św iadczy o żyw otnośc i środow iska 
D las tyków -am ato rów  z ty c h  ziem. 
bow iem  208 a u to ró w  z ośm iu w o
je w ó d z tw  zgłosiło o ko ło  400 Drąc z 
d z ie d z in y  m a la rs tw a , rzeźby ł  tk a 
n in y  a r tys  ty  cz ne j .

W ystaw a fest czynna w  godz. od 
W do 18 codziennie oprócjr ponie
d z ia łk ó w  i  trw a ć  bedzie do  19 stycz 
n ia  ’.986 r ( lip .)

Do której trzepanie?
O T R Z Y M A LIŚ M Y  os ta tn io  k i lk a  

lis tó w  i  te le fonów  od C zy te ln ików . 
D o p y ty w a li sie on i. do  k tó re ! go
d z in y  w  nocy  w o lno  trzenać d y w a 
ny? Naszym zdaniem  — zgodnie z 
regu lam inem  porządku dom owego — 
tego rodza ju  ..głośne czynności”  
m ogą być w y k o n yw a n e  w  godzi
nach  od 6 do 22. Ą  7. d ru g ie i s tro 
n y  raz oko ło  św ia t można w y trz y 
m ać ów  n adm ia r g łośnych a do - 
rza d ko w vch  poczynań. (M)

Teatr Współczesny zaprasza

Dodatkowy punki 
sprzedaży „teatraliów”
D Y R E K C JA  T e a tru  Współczesnego 

in fo rm u je , że zo6tał u ru ch o m io n y  
d o d a tk o w y  n u n k t sorzedaży b ile tó w  
i  w szelk iego ro d za ju  w ydaw nictw * 
te a tra ln y c h  (p la ka ty . p rog ram y. w v  
d a w n ic tw a  ks iążkow e). Bedzłe 1e 
m ożna nabyć  w  godz. od 12 do  16 
o rz y  _ a i. W o jska  P o lsk iego  róg 
O brońców  S ta lin g ra d u  (p rzy  p l. 
P rz y ja ź n i P o lsko-R adzieck ie j). P ro 
pozyc ja  sorzedaży i przedsprzedaży 
b ile tó w  d o tyczy  w idzów  in d y w id u a l 
n y c h . Z b io ro w e  zam ów ien ia  beda 
nada l p rzy jm ow ane  w y łączn ie  w  ka 

. sie te a tr  i i  p rzy  W alach C hrobre
go 3 (wejście, od u l. SzcgerbcoweD.

(U d.)

Wątpliwa dekoracja
Z IM Ą  e k ip y  M ie jsk iego  Przedsię

b io rs tw a  Oczyszczania o trz y m u ją  
pozw olen ie na pozostaw ianie po jem  
n ik ó w  na śm iec i tuż  p rzy  k raw ęż
n ika ch . Chodzi o  to . że k ó łk a  kon
te n e ró w  zam arzają, a ł bez tego 
tru d n o  Jest przez zaspy d o trze ć  sa
m ochodem  do m iejsca, gdzie zazw y
cza j s to ia  w ie lk ie  k u b ły  z odpad
ka m i

P ozostaw ianie ich  p rzy  k ra w ę ż n i
kach . na chodn ikach  ru c h liw y c h  
u l ic  — dopuszczalne jes t jednak tv l  
k o  w  czasie o s tre j z im y . Teraz zaś 
z im a  co p raw da jest. a le a n i m roź
na. a n i d o ku cz liw a  w  ta k im  s top 
n iu , b y  z p rz y w ile ju  korzystać. 
Tym czasem  u lice  zastaw ione sa po
je m n ik a m i na śm iec i. W ą tp liw ą  to  
d e ko ra c ja , zwłaszcza w  okresie  św ia 
teoznym  (m)

sów. W ten to sposób, ak. 40 
proc. pracowników W PKM  bę
dzie m iało szansę spędzić świę 
ta we w łasnym  domu.

W yjazdy z miasta. Wczoraj 
kolejarze z dworca '  Szczecin 
G łówny b y li wręcz zaskoczeni 
n iew ielką liczbą pasażerów. Za 
angażowano do pracy dodatko- 

kasjerki. a tymczasem przed 
stało 2—3 j 

Być może wyjazdo-

Z g u b y

roboczym.

na 4 zm iany.
PODOBNIE port. Choć ruch 

statków  w najbliższych dniach- dym okienkiem 
nie będzie zbyt w ie lk i, praca Pr- t f 'n rrr, '. B ; l  rao . . .
tu ta j nie zostanie przerwana. «V rozpocznie się dzisiaj
Dziś np. zawinąć do Szczeci- wtolźek T  )ak WIado,m°  “  
na maja „Świeradów”  iPLO) i «  zdecydowanej większości za- 
„C ieclianów” . Obie jednostki k*adow pracy norm alnym  dniem 
przypłyną pod balastem -  po, roboczym. (mor)
ko le jny ładunek. Ich m aryna
rze okażą się zatem szczęścia
rzami. k tórzy, mają bardzo duże 
szanse ..dob^ć" w ostatniej 
ch w ili na w ig ilijną , domową 
wieczerzę.

ŚW IĘ TA  Bożego N arodzenia to  
także doskonała okaz ja  d la  obra
n ia  n ow e j d ro g i życ iow e j. W Urzę 
dzie  S tanu C yw ilnego d o w iedz ie liś 
m y  się, że w W ig ilię  na zam ko
w ym  kob ie rcu  stanie 11 pa r, zaś w 
p ie rw szy  dzień św ią t — w szystkie  
f i l ie  USC opuści 50 par now ożeń
ców. Cerem onie będą uroczyste.
N ie  ma ju ż  w  USC p rob lem ów  z 
szampanem na toasty , a czas prze
znaczony na a k t  zaś lub in  w y d łu 
żono do 30 m in u t. . .

Jest ju ż  obycza jem , że w  d z is ie j
szą noc n ik t  n ie  p o w in ie n  zasiadać 
sam p rzy  s to le . K to  n ie  ma ro d z i
ny . zna jom ych może zatem  w yb rać  
się na W ig ilię  do B a ru  Tu lsk iego .
G astronom icy  ob iecu ją  k ilkanaśc ie  
dań i  c iep łą , dom ow ą atm osferę.
W stęp — naw et bez up rze d n ie j re 
ze rw a c ji — w p ros t „z  u lic y ” , ju ż  
od godz. 17.

K O M U N IK A C JA  — jeden z 
ważniejszych „nerw ów ” miasta.
W w ig il ijn y  dzień pojazdy 
W PKM  będą kursować norm al
nie, ale ty lko  do godz. 18—18.30.
W tym  to czasie na ulice w y
jadą już tram waje nocne. Nie 
chodzi tu  byna jm nie j o pobie
ranie wyższych op ła t od pasa
żerów (obowiązują one, ja k  zaw 
sze, od godz. 23), ale o w pro
wadzenie nocnej częstotliwości 
kursów. Na lin iach autobuso-, 
wych natom iast po godz. 18 mu 
sim y się liczyć z tłok iem  pa
sażerów*. Na każdej trasie po-

Bez pochodzenia ani rusz!
T A K  się jakoś złożyło, że z rzucą o szóstej. Sam dał nura 

kupnem choinki zeszło m i -do w stos zrzucanych choinek. Za 
ostatn iej chw ili. W sobotę po po n im  przemknęło k ilk u  innych 
iudn iu  przestał wreszcie lać młodzieńców. Placowy zamknął 
deszcz, więc udaliśm y się z ro- jednak bramę i  nie bez mści- 
dziną na Łękno. Wokół składu w e j złości oświadczył, że sprze- 
k łę b ił się tłum... daż zacznie się o dwudziestej.

— M ają rzucić o szóstej — in  — Trzeba się było pchać! Wy 
fo rm ow ał ktoś wtajemniczony, szedł człowiek na kulturze jak

— Mają, mają — podjął żrzę- Zabłocki na mydle. Trzeba bę- 
d liw y  głos. — Pomarańcze też dzie jeszcze raz przyjść — m ru- 
jadą. Nawet w gazetach napi- czai ten od jadących pomarań- 
sali. Zawsze jadą, ty lko  doje- czy.
chać nie fnogą... — A co, nie m ówiłam , że trze

— Coś pan?! B y ły  dziś w skle ba mieć pochodzenie? — triu m -  
pach. Drogie, po 450 zł, ale by- fowała ta co wie.
ły. Chodziłam po ,mieście, to Wesołych Św iąt! 
wiem. Tfzeba mieć to pochodze-~~~ 
nie przy zakupach, he, he!

W tym  momencie przyw ieźli 
choinki. T łum  ruszył wywala jąc  
praw ie bramę.

— Ludzie, opamiętajcie się.
Jest tego 800 sztuk, starczy dla 
wszystkich. Dajcie zrzucić z sa
mochodów, zaraz zaczniemy 
sprzedaż.

— Józek wal w  tamten róg!
— krzykną ł ten, co wiedział, że

Samochodziarze nie zostali 
usatysfakcjonowani

Byle a nie jest...
N IE  T A K  daw no D o in fo rm ow a liś 

m y. iż  w  naszym m ieście w p row a
dzono nowe zasady parkow an ia  na 
u licach . Jak w y n ik a ło  z in fo rm a 
c j i  Urzędu M ie jsk iego  n ie k tó re  ze 
szczecińskich u lic  służą za m iejsce 
nosto iu  ty lk o  w d n i parzyste lu b  
nie Rekom pensata za ta k ie  ro zw ią 
zanie m ia ło  być s tw orzen ie  dw óch 
d oda tkow ych  oa rk in g ó w  w cen trum  
— p rzy  u l W ojciecha ró2 Jag ie l
lo ń s k ie j i  W ojciecha róg Boh. S ta
lin g ra d u .

Do dn ia  dzisiejszego o a rk in g i nie 
oow sta ły  a zn a k i zakazu obow iązu
ją ... A  ta k  na m arg inesie  soraw y 
to  w yd a je  sie nam że ry g o rys tycz 
ne przestrzeganie znaków  zakazu 
nosto iu  na w y typ o w a n ych  u licach  
w  okresach gdv nie pada śnieg iest 
chyba le k k o  przesadzone Bow iem  
ograniczenia te m ia ły  s tanow ić 
u ła tw ie n ie  d la  e k ip  MPO odgarn ia - 
lacych  śnieg z u lic . (M)

Za pomoc innym
OPIEKUJĄ sie ludźmi samotny- łetu Pomocy Społecznej — trudno 

mi, chorymi, pokrzywdzonymi byłoby zyć. Jest sporo opiekunek, 
przez los, pomagają rodzinom wio pracowników administracyjnych i 
lodzietnym i tym wszystkim, któ- społeczników od bardzo wielu lał 
rym bez ich wsparcia — pracow- zajmujących się niesieniom pomo- 
ników i działaczy Polskiego Korni- CV ¡'ńnym. Nie brakuje takich osób 

‘ w naszym województwie.

Będą paczki pod choinką

N Ą  PO G O D N IE  zg inę ła  m łoda 
suczka — te r ie r  n ie m ie ck i, czarna, 
podpalana. W łaśc ic ie le  proszą o 
w iadom ość, te ł. 715-36 lu b  odp ro 
w adzenie na u l. K o rfa n te g o  15. 
O czekuje nagroda.

kają na choinkowe paczk 
D L A  N IC H  więc zabaw k i, odzież, 

p ien iądze  p rzekaza li: a k ty w  b ib lio 
te k i P a łacu M łodzieży. SP-2. 5 D ru  
żyna S tarszoharcerska i  ko ło  PCK 
V  LO . SP-13. K o ło  Rodzin M i'ic v j-  
nych  WUSW. sam orząd szko lny SP 
w  Bezrzeczu, samorząd szko lny i  
ko ło  PC K SP-14. Sp-nia U czn iow 
ska „G ro s ik ”  i  sam orząd szko lny 
SP w  D o b re j Szczecińskie j, k o ło  

,  , . , , ZSM P Z -d  L in i i  E u ro p e jsk ie j i
naszej podarkowej a kc ji ko le- A f r y k i  za c ii p l o , l o  v i i , s p -7, 
dzy Z radiowego „S tud ia  B a ł- W ojew ódzki Stacja K rw io d a w s tw a , 
ty k ” . Dziękujem y za ciepłe sło-
wa. m ochodow ych u l. K lo n o w ica , SP-

42. K o m ite t Sam orządu M ieszkań
ców  n,r 22 z os. K s iążą t P om or
sk ich.

D o  grona in d y w id u a ln y c h  o fia 
rodaw ców  p rz y łą c z y li się też: Da
nu ta  G o łęb iow ska, Renata N ogaj, 
Leszek Leb iedz iew icz, Bartosz W ło  

Ostatni piątek a zwłaszcza SO d a rczyk , L id ia  P a terek, Agnieszka 
R o ta  i h v łv  d n ia m i B e rn a c ik , E lw irk a  Sakowska, B a r-b o ta  i n ic a z iu a  oyiy amami tosz Poczapko> D a n u ta saros iek,
przeznaczonymi głownie ńa M a rc inek  S tan iszew ski, Beata l  Da 
przedświąteczne porządki i ża- riusz Gizowie, Jo w ita  Jańczuk, Joa 
kupy. Myśleliśmy; że. sprawy S g S a ' » , “ ®  Bi“ ' 
te tak zajmą wszystkich, ze me Ska, B arba ra  K ucza, P io tru ś  i  
wiele osób znajdzie czas dla in- Agnieszka G utkow scy , w itu ś  i
n v r h  A ioHnok- n im  i o u / m m -  W andzia K o ło d z ie jczyko w ie , B arba-nycn. a  jednak panie w pun ra  Bryl> R em ig iusz R óżyck i, N a ta -
kcie' zb iork i przy ul. Szymanów i ia  i  M a rta  M iech re rsk ie , K laud ia  
skiego 3 m ia łv  bardzo dużo i  M aciek M acie jew scy, M a łgorzata 
pracy. Ludzie znosili od rana
prezenty dla dzieci — podopie- M a łe ck i, Lech  A n to n o w icz . Pozo- 
cznych PKPS. które tak ja k  sta łych  o fia ro d a w có w  wymienimy 
wszystkie na całym  świecie cze ^ b f^ n te d z ie te ^ b y i

BARDZO życzliw ie m ó w ili

U b. "niedziela b y ła  osta tn im  
dn iem  a k c ji „M a ły  poda rek  — du 
żo radośc i” . Z  dośw iadczenia w ie 
m y, że p rezen ty  m im o  to  będą 
w ciąż nap ływ ać. O soby za in tereso
w ane Jeszcze naszą akc ją  In fo rm u 
je m y , że p u n k t p rz y  u l. Szym a
now skiego  3 c zyn n y  ju ż  Jest od 
godz. 9 do 15 (oprócz sobót i  n ie 
dz ie l). P rzez ja k iś  czas jeszcze w  
D T  „P o se jd o n ”  i  D om u Odzieżo
w y m  stać będą s ka rb o n k i. Za uzbie 
ranę  w  n ic h  p ien iądze  zostaną za
k u p io n e  p a czk i ze s łodyczam i. Im 
p re zy  ch o in ko w e  d la  m a łych  pod
op iecznych P K P S  odbędą sie w  
s tyczn iu .

(eb)

Podczas niedawnego plenum Za 
rządu Wojewódzkiego PKPS uho
norowano odznaczeniami kilkoio 
długoletnich pracowników i dzia- 
łoazy tej organizacji. Krzyż Kawa
lerski OOP otrzymała Melaria Wa- 
wrzonowska, Złoty Krzyż Zasługi 
— Teresa Borkowska, a Srebrny 
Krzyż Zasługi Anna Worona. Wrę
czone zostały też Medale 40-lccia 
PRL (b)

Komunikat W U S W
REJONOW Y Urząd S praw  W ew 

n ę trzn ych  w  S targa rdz ie  Szczeciń
s k im  oros i osoby, k tó re  w  ro ku  
1985 w  re jo n ie  sk lepu  ..Supersam”  
o rzy  u l.  Szczecińskie j zosta ły  Do
b ite  i  okradz ione  przez dw óch m ło
d ych  osobn ików  — o zgłoszenie sie 
w  RUSW  w  S targardz ie  (o o kó i 104 
lu b  109. te ł. 764-221 lu b  764-353), Nie 
le tn ic h  pńosi sie o zgłoszenie z ro 
dz icam i

MILICJA DROGOW A  
PROSI ŚW IADKÓW

19 G R U D N IA  b r  o godz. 23.07 na 
drodze Szczecin—P rzecław  autobus 
m a rk i „B e r l ie t”  n r SZA 335E ja 
dący ze Szczecina p o trą c ił pieszego 
Jana M. la t  37. Mężczyzna poniósł 
śm ie rć  na m ie jscu. Ś w iadkow ie  w y 
padku  proszeni są o zgłoszenie się 
do RUSW  W yd z ia ł R uchu D rogo
wego, u l. Kaszubska 35. pok. 6. te l. 
‘ 1-73-45.

PO G O TO W IA : R a tunkow e  — 999; MO — 997; S traż  Pożarna — 993; D rogow e — 981; Spółdzie lcze — 982; E lek trow n-i — 991; Gazowe — 992; W od.-kan. — 
994; L o k a to rs k ie  — 986; IN F O R M A C JE : P K S  — o d ja zd y  i  p zy jazdy  au tobusów  — 469-80; O d jazdy  au tobusów  pośpieszych — 936; K O LE JO W A  — 935; 
p oc iąg i od jeżdżające — 933; poc iąg i p rzy jeżdża jące  — 934; U S ŁU G O W A  — 428-14 w  g. 7.30 — 15.30 (p ią te k ); S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — 446-46 i  425-25 w

mk B k  g. 7.30—17 (w  sobotę od g. 8—13); O RUCHU S T A T K Ó W  W  PO RCIE I  N A  M O R ZA C H : R O D Z IN A  (PLO , PZB, P 2 M , „ G r y f ” , „O d ra ” ) 34-716 w  g. 8—20;
BB&a^istS TR A N S O C E A N  — 383-68 — w g .  8—20; S Z P IT A L E : C h ir . Dziecięca — U n ii L u b e ls k ie j (d yżu r o gó lny); D y ż u r opa rzen iow y — W ojciecha 7; środa: W o j-

ciecha 7; c zw a rte k : U n ii L u b e ls k ie j (d yżu r o g ó ln y ); D y ż u r o p a rzen iow y — W ojc iecha 7; D O RO SŁYCH — I I I  P om orzany; środa: K o le jo w y ; czw artek : 
G o lęc ino  +  Z dunow o ; P R ZY C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E : Dziecięca — W ojciecha 7 — całą dobę; D o ros łych  — Jedn. N a ro d o w e j 12 — całą dobę; S tom to lo - 

log iczna — Jedn. N a ro d o w e j 12 — od g. 15—7; ŚRODA I  C Z W A R T E K : Dziecięca — W ojciecha 7 — całą dbę; D o ros łych  — Jedn. N a ro d o w e j 12 — całą dobę; S tom a to lo 
giczna — a l. Jedn. N a ro d o w e j 12 — całą dobę; Nad O drą  18 — całą dobę. A P T E K I „D Y Ż U R U JĄ C E : a l. W yzw len ia  11 — 422-46; M ick ie w icza  101 — 730-44: S to łczyn  
Nad Odrą 20 — 239-422; D ąbie, G ry fiń s k a  13 — 612-068; A p te k i czynne w  środę i c zw a rte k : od g. 8—15.30; Naruszew icza ł l  — 220-164; Ko-m. P a ry s k ie j 40 -  227-930
i  od g. 8—18; L e lew e la  1 — 726-24; M ariana  B uczka  35 — 366-79.


